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nas czeka w lecie

powie minister
nasz list
dają rozrywki

0
0 co słychać w filatelistyce
O post scriptum
i wielu jeszcze innych CIE
KAWYCH sprawach!

0 krakowskiej telewizji
aktualnie

...a wieczne choroby i stale przebywanie w szpitalu zmu
siły mn e do. generalnego rachunku sumienia i sporządzi
łem „Mój testament"

Żyłem z wcmi. cierpiałem 1 kochałem z wami

teraz żyjcle, kochajcie, cierpcie sobie sami...

...oto kapitan lodo-lamacza 'atomowego „Lenin", Paweł
Poinomariew wydaje rozkaz uruchomienia po raz pierwszy
turbin...

...po górzystym terenie między Stuttgartem a Heidelber
giem krąży
wając dzień

...ca to jest
ne ćwiczenia

towymi...

sobie od niedawna mały samochód przeby-ś
po dniu 500 km...

©
gimnastyka lecznicza? Oczywiście, nie są to normał.

gimnastyczne zgodne ze zwykłymi zasadami spor^

©

...zdajemy sobie sprawę, Obywatelu Ministrze, że za-J
gadnienie, które poruszymy w poniższym liście nie jest
Wam obce../ f

...zdajemy

©

...jedno z największych utrapień rodziców, to kłamstwa
dzieci. Kłamią jak z nut...

. e

...jak to było naprawdę z tym upadkiem Rzymu? Pamiętam do.

brze ucisk w

...a cóż to
skutki Ojca

sercu dziecinnym, gdy się o tym czytało...

wnuczek? To proszę państwa —tzą kłopotliwy
narzeczonej...

dTnformaziońe" starał się nie-t

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opubliko

wała następujący komunikat:
„Na podstawie osiągniętych

w ZSRR sukcesów w dziedzi
nie badań przestrzeni kosmi
cznej przy pomocy rakiet ba
listycznych, zgodnie z plana
mi prac naukowo-badawczych,
uczeni i konstruktorzy ra
dzieccy prowadzą prace w

kierunku zbudowania jeszcze
potężniejszej rakiety umożli
wiającej wystrzelenie sputni
ków Ziemi o dużym ciężarze
J realizację lotów kosmicz
nych do planet systemu sło
necznego.

W celu udoskonalenia takiej
rakiety, którą cechowałaby
Wysoka precyzja lotu, wy
puszczone będą w ciągu naj
bliższych miesięcy 1960 r. w

strefę środkowego Pacyfiku,
oddaloną od dróg intensywnej
żeglugi, linii lotniczych i po
łowów, tego typu rakiety bez

ostatniego członu.
Upadek przedostatniego

członu przewidziany jest w

strefie ograhiczonej koordy
natami:
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waga ZSRR nad USA w dzie
dzinie wielkich rakiet balisty
cznych.

„Zamierzone przez ZSRR
próby z nową gigantyczną ra
kietą — pisze korespondent
„New York Times"; Witkin —

podkreślają słuszność ostrze
żeń wielu naszych specjali
stów w zakresie Kosmou, iż
pozycja USA w. wyścigu
kosmicznym stale się pogar
sza".

Witkin podkreśla, że jest
wątpliwe, by Stany Zjedno
czone mogły
1961 wyrzucić
nujące masą i
tychczasowym
dzieckim. „i
Radziecki oświadczył, że za
mierza uczynić dalszy krok
naprzód w tym współzawod
nictwie...".

Komunikat radziecki — do-
daje korespondent — potwier
dza "obawy większości naszych

uczonych, iż przewaga ZSRR
w badaniu Kosmosu „będzie
nadal szybko rosnąć".

Rok 1960 — konkluduje
Witkin. — będzie dla świata
zachodniego w dziedzinie o-

panowywania Kosmosu „naj
posępniejszym z 3 lat, jakie
minęły od chwili wystrzele
nia pierwszego sputnika".

Z okazji proklamowania
niepodległości Kamerunu
liczne uroczystości odbyły
się w stolicy. Jaunde. Na
zdjęciu: pTemier Kameru
nu Alńnadu Ahidje odczy
tuje proklamację niepodle

głości.
FOT. — CAF

przed rokiem
satelity dorpw-
rozmiarami do-
sputnikom ra-

,Obecnie Związek

...mediolański „Corriere
dawno uradować serca swych czytelników poufną infori
mocją o audiencji Eisenhowera u papieża...

«
. . . Don Kichot miałby w Holandii kupę radości: charakterystyce

nych dla krajobrazu wiatraków jest tu co niemiara...

©

...brytyjski tygodnik „Reynolds News”, uznał marsz;
Montgomery za „największego bałwana" 1959 r....

oto początek wielu, choć nie wszystkich, pozycji — które
znajdziecie WEWNĄTRZ numeru dzisiejszego. Ciekawe,
czy odszukacie właściwe materiały./ Ńapiszcie do nas!

(Inf. wl.). Nowy zarząd Społecznego Komitetu Budo
wy Ośrodka Telewizyjnego w składzie: przewodniczący
mgr R. Karwickl sekretarz KKM PZPR, zastępcy — inż
Chrzanowski, inż. Z. Górski i inż. Asler, sekretarz mgr
Skubaczkowski, skarbnik inż. Z. Popieluch, członkowie
prof. prof. Solawa i Wiśniewski — zabrał się na serio
do pracy.

Jakie są bieżące postano
wienia i program działalności
Komitetu? Do 15 stycznia br.
Komitet zapewni opracowanie
założeń projektowych drogi
na Chorągwicę, całość zaś do
kumentacji projektowo-kosz-
torysowej do końca marca br.

■Naczelnym inwestorem budo
wy drogi jest Wydział Komu
nikacji Drogowej WRN, a bez
pośrednim — DBOR Krakow
ieiasto.

Komitet czerpać będzie fun
dusze na budowę, ośrodka te
lewizyjnego ze świadczeń spo
łecznych, oraz z dotacji obu
Rad Narodowych. W tym ce
lu Komitet otworzy rachunek-
w IV Oddziale NBP. Do 15.
II. br. Komitet zobowiązał się
opracować program finanso
wy w zakresie gromadzenia
środków społecznych na budo
wę ośrodka, .

Dotacje rad. przekazywane będą
na rachunek Społecznego Komite
tu

' Jako dotacje w budżecie Wy
działu Kultury dla inwestycji
społecznych. Orientacyjne zapo
trzebowanie środków finansowych
1960 r. na budowę telewizji kra
kowskiej wyniesie ogółem 1.550

tys. zł. W 1960 r. dotacja miasta

.wyniesie 1 min zt 1 przekazana
zostanie ośrodkowi w styczniu.
Oba Prezydia złożą w IV Oddzia
le NBP wspólne oświadczenie
odnośnie zabezpieczenia środ
ków na potrzeby sfinansowania

tej Inwestycji w 1960 r. 1 w la
tach następnych.

Całość kosztów związanych z

rozbudową obecnego przekaźnika
oraz adaptacją prowizorycznego
studia, poniesie ze swoich fun
duszów Komitet.

W najbliższych dniach delega
cja Komitetu uda się do Warsza
wy w sprawie zatwierdzenia do-

kumentacjl. Jeśli idzie o rozbu
dowę przekaźnika, praca w za
sadzie jest ukończona. Obecnie

odbywa się tzw. strojenie, dora
bianie wzmacniacza. Odbioru tech
nicznego prac dokona Central
ny Zarząd Telewizji. Komitet
krakowski zabiegać będzie o to,

aby przekaźnik pracował aż do
uruchomienia Stacji Telewizyj
nej w Krakowie, a później
jednym z miast województwa.

Pewną trudnością jest w chwili

obecnej brak wozu telewizyjne
go, którego odbiór z Moskiew
skich Zakładów Budowy Urzą
dzeń Telewizyjnych przedłużył
się o 3 miesiące ze względu na

konieczność unowocześnienia

rządzeń tego wozu, (pg)

Kreacje karnawałowe

W

Suknia Halowa z organdiny w grochy.
CAF — fot. Sokołowski

brały również udział jednost
ki I i II Armii Wojska Pol
skiego, wbijając słupy grani
czne na odwiecznie polskich
ziemiach nad Odrą, Nysą i
Bałtykiem.

We wszystkich większych
miastach — w rocznicę ich
wyzwolenia odbędą się nad
zwyczajne sesje rad narodo
wych. Na grobach poległych
żołnierzy polskich i radziec
kich złożone zostaną wieńce..

W kilku tysiącach zakładów
pracy i szkół w całym kraju
odbędą się' okolicznościowe
spotkania z żołnierzami i ofi
cerami WP. Wieczory wspom
nień, akademie, koncerty i
spotkania z uczestnikami o-

fensywy odbędą się także w

jednostkach i garnizonach
wojskowych. Zapraszani będą
na nie przedstawiciele brat
niej armii radzieckiej.

Zakończenie uroczystości 15
lecia wielkiej ofensywy 1945
roku nastąpi we Wrocławiu w

pracy politycznej | dniach 7 i 8 maja — w 15 ro
cznicę wyzwolenia.

WARSZAWA (PAP)
12 stycznia 1945 roku ruszy

ła znad Wisły wielka zimowa
ofensywa radziecka, która
przyniosła wolność naszej oj
czyźnie i ostatecznie rozgromi
ła hitlerowski faszyzm. Wspól
nie z wojskami radzieckimi w

tym gigantycznym natarciu

KRÓTKO

Z obrad egzekutywy KW

W trosce o front ideologiczny
na wyższych uczelniach

z kraju
w#•<

17 I 18 STYCZNIA
OBRADOWAĆ BĘDZIE

VI ZJAZD KRAJOWY TPPR

WARSZAWA (PAP)
17 bm. w Sali Kongresowej

PKiN w Warszawie rozpocznie
się VI Zjazd Krajowy Towarzy
stwa' Przyjaźni. Polsko-Radziec
kiej. W zjeżdzle, który potrwa
2 dni, weźmie udział 725 dele
gatów wybranych na konferen
cjach wojewódzkich. Reprezento
wać oni będą 15 tys. kół Towa
rzystwa istniejących w zakładach

pracy, instytucjach, na wsiach 1

wyższych uczelniach oraz 12 tys.
szkolnych kół przyjaźni.

(Inf. wl.) W dniu wczoraj-, blem autorytetu organizacji
szym odbyło się posiedzenie e- partyjnych przy uczelniach i
gzekutywy KW PZPR w Kra- potrzebę opracowania wnio-
kowie, poświęcone problemom skó wynikłych z informacji

i dyskusji tak, aby stały się
ofie po zatwierdzeniu przez- in
stancje partyjne długofalowym
programem
na uczelniach.

pracy partyjnej na wyższych
uczelniach. W obradach uczc^ru““£: W_otaadachucze-

mieninnej strefy spec,alnc ^mdSyli setóbtargntofmtetow
statki floty radzieckiej.

' uczelnianych partu oraz przed-
Pienrsze próby z rakietami śtawiciele partyjnego środowi-

_

clzn nnn lr-/-vtł rrvrtł<-» Mn ra rt -» . i ‘.-tr
przeprowadzone zostaną w

przybliżeniu w okresie od 15
stocznia do 15 lutego br.

W celu zagwarantowania
pod-zas dokonywania prób
z.rakie<ami w środkowej częś
ci Pacyfiku bezpieczeństwa
żeglugi morskiej i komunika
cji lotniczej, agencja TASS
łos*ala upoważniona do zako
munikowania, iż rząd Związ
ku Radzieckiego zwraca się z

prośbą do rządów krajów,
których statki i samoloty w

tym czasie mogą znaleźć się
W pobliżu określonej strefy u-

padku przedostatnich członów
rakiet, aby odpowiednie wła
dze poleciły kapitanom stat
ków i dowódcom samolotów
nie zbliżać się do strefy mor
skiej i powietrznej Pacyfiku,
ograniczonej koordynatami
podanymi w niniejszym ko
munikacie".

NOWY JORK (PAP)
Komunikat TASS zapowia-

Jący, iż Związek Radziecki
przeprowadzi próby z nową
potężną rakietą kosmiczną^
która ma służyć do wyrzuca
nia „ciężkich sputników Zie
mi" i dokonywania lotów w

pobliże sąsiednich planet, do
czekał się już ożywianych ko
mentarzy w prasie amerykań
skiej.

Wszystkie dzienniki nowo
jorskie na czołowych miej
scach i pod wielkimi nagłów
kami drukują tekst komu
nikatu TASS, podkreślając w

tytułach albo komentarzach,
Iż znów uwidacznia się prze-

ska naukowego. Na egzekuty
wę przybyła również tow. Zo
fia Zemankowa, sekretarz Ko
misji Nauki KC.

Jak wynika z informacji —

która stanowiła kanwę dysku
sji — oraz bardzo analitycznej
i krytycznie oceniającej sytua
cję w uczelniach i środowisku
studenckim dyskusji, dorobek
poftyczny organizacji partyj
nych oraz działalność organi
zacji młodzieżowych nie są bo
gate. Jakkolwiek nastąpił
wzrost szeregów ZMS i ZMW
ma uczelniach oraz przypływ
nowych kandydatów do partii
— praca polityczna zawężana
była często, jak to stwierdził
w swoim wystąpieniu sekre
tarz propagandy KW tow. Pię
ta, do wąskiego kręgu aktywu.

Zabierający glos liczni towarzy
sze m. in. prof. Bobińska, prof.
Bieda, zastępca prof. Kędziorek,
docent Karaś, sekretarz KKM Kar-
wicki, tow. tow.: Sznajder, Popie
la, Tokarski, Warmużek, Sikora
i inni — wykazali szczegółowo tru
dne warunki, w jakich działają
ich organizacje partyjne. Mówili
oni z wielką troską o froncie ideo
logicznym w uczelniach, o tru.d-

nym stażu oraz warunkach orga
nizacyjnych i materialnych mło
dej kadry naukowej. Wykazywali
m. in. niedomogi koordynacji w

poczynaniach resortów Minister
stwa Szkół Wyższych, brak kon
sultacji z organizacjami i instan
cjami partyjnymi, szczególnie w

realizacji ustawy o szkolnictwie,
wyższym z 5. XI . 1958 r.

Problemom tym poświęcone by-»
lo również wystąpienie tow. Ze-"

mankowej z KC.

I sekretarz KW tow. Moty
ka podkreślił szczególnie pro-

Na spotkaniu z konsulem
radzieckim G. F. Polako-
wem harcerki ze Szkoły
nr 75 w Krakowie zawią
zują dostojnemu gościowi

chustkę harcerską.

Fot. — O. Link

LUDOWY ZESPÓŁ
NORWESKI

FOT. — CAF

w- ::

Konsul radziecki
na spotkaniu

(Inf. wl.) Zbiórka harcerek,
harcerzy oraz zuchów ze szcze
pu „Olsza", która odbyła się
wczoraj po południu w dużej
świetlicy Szkoły Ogólnokształ
cącej nr 75 przy ul. Grochow
skiej v’ Krakowie miała nieco
dzienny i odświętny charakter.
Przybył bowiem na nią konsul
radziecki w Krakowie G. F.
Polakow wraz ze swym kilku
nastoletnim synem, Włodzi
mierzem.

Piosenki harcerskie, skecze w

wykonaniu najmłodszych i wrę-

z harcerzami

22.8o4 WYPADKI DROGOWE
1.938 ZABITYCH —

17.771 RANNYCH —

SMUTNY BILANS
UBIEGŁEGO ROKU

WARSZAWA (PAP)
1959 roku zanotowano 22.834

wypadki drogowe, podczas gdy
w roku poprzednim — 20.567. W
ub. r . poniosło śmierć w wy
padkach drogowych 1938 osób,

to jest o 168 więcej, niż w

1958 r.; znacznie też wzrosła licz
ba rannych — w r . 1958 wynosiła
ona 13.5 tys., awub.roku—
17.771 .

W ub. roku rozbitych zostiło
14.938 pojazdów mechanicznych,
tj. blisko o 2,5 tys. więcej, niż
w 1958 r.

Dziś rozpocznie się
pierwsza faza budowy

tamy assuańskiej

Mimo trudności

DBOR wykonała plan
(Inf. wl.) Jak wiemy DBOR

Kraków miała kolosalne trud
ności w wykonaniu, planu
izbowego za 1959 r. Zapowia
dało się, że nie zbuduje się
1000, a w najlepszym wypad
ku 800 izb.

Dzisiaj możemy powiado
mić Czytelników o wykona
niu planu w 97,6 proc., co w

stosunku do 1958 "r. oraz wo
bec kryzysu wykonawczego,
jaki DBOR przeżywała w ub.
reku — jest sukcesem.

Ostatecznie ogółem wyko
nano 6.051 izb mieszkalnych,
w tym 4.112 z budownictwa
ZOR oraz 1.939 z budowni
ctwa powierniczego. Ponadto
oddano 26 izb w baraku mie
szkalnym przeznaczonym dla
rodzin cygańskich' w Bieża
nowie. (pg)

czenie dostojnemu gościowi albu
mu oraz zawiązanie chust harcer
skich — wypełniły projram spot
kania. Zakończyło się ono bezpo
średnią rozmową konsula Poleko
wa z młodzieżą harcerską, która

wypytywała gościa o system
kształcenia się w Związku Ra
dzieckim, pracę organizacji mło
dzieżowych itp.

To pierwsze spotkanie młodzieży

szkolnej z przedstawicielem
Związku Radzieckiego zapoczątko
wało więź i współpracę, Którą
szkoła nawiązała ostatnio z konsu
latem. W jej wyniku wyjedaie tua

obozy harcerskie do Związku Iih-
dzieckiego 40-osobowa grupa mło
dzieży, a pionierzy radzieccy przy-i
jadą do Krakowa, w styczniu \
młodzież szkolna została zaproszo
na do konsula, aby obejrzeć film,
a w lutym harcerze odwiedzą sie
dzibę konsulatu z programem har
cerskiego ogniska.

I

OKOŁO 200 PUBLIKACJI
WYDA W BR.

KSIĄŻKA I WIEDZA"
WARSZAWA (PAJ»)

Rok bieżący przynieść *ma oko
ło 200 nbwych publikacji „Książ
ki i yyiedzy” — wydawnictwa,
które stawia sobie jako za głów
ne zadanie upowszechnianie myśli
socjalistycznej w Polsce. M. in.

ukażą się pierwsze trzy tomy du
żego wydania dzieł Marksa i En-

gblsa, dwa tomy dzieł Gramscie-

go, pisma Dietzgena, pisma ze
brane Wery Kostrzewy oraz „Hi
storia KPZR’*, nad którą prace
redakcyjne dobiegają już końca, i Według ostatecznego projektu,

W związku z rocznicą leninow- tama assuańska będzie miała 5 km

ską „Książka i W’iedza” przygo- długości i 111 metrów wysokości,
towuje publikacje pt. „O Leninie Jej szerokość u podstawy wyno-
ws^oominają przyjaciele i towa- . sić będzie kilometr, a u szczytu
rzysze”. | 200 metrów. Utworzy ona najwięk-

KAIR (PAP) »ze na świecie sztuczne Jezioro <7
Dziś prezydent Nasser przez powierzchni 4000 km kwadrato-

naciśnięcie elektrycznego kon
taktu spowoduje eksplozję 10
tan dynamitu, wysadzając w

powietrze kilkadziesiąt tan

granitu na terenie budowy ta
my assuańskiej. W ten sposób
tozpocznie się pierwsza faza
budowy jednego z najpotęż
niejszych na świecie dzieł in
żynierii wodnej — wielkiej ta
my assuańskiej.

Pierwszy etap budowy realizo
wany przy pomocy Związku Ra
dzieckiego zakończony zostanie w

1964 r. i obejmuje wykonanie ka
nału, który odprowadzać będzie
wody Nilu z ich właściwego kory
ta okrążając zaporę oraz wznie
sienie pierwszej części tamy. Ca
łość pracy przy budowie tamy as
suańskiej trwać będzie około 9 lat
i kosztować blisko 400 milionów
funtów.

wych. Jezioro to, głębokie na 86
metrów, będzie miało pojemnoss
około 140 miliardów sześciennych,
wody. Energia wodna wykorzysta,
na zostanie przez największą na

świecie elektrownię podziemną o

mocy 2.400.000 kw i rocznej, pro.
dukcji 10 miliardów kilowatogo.
dżin.

Jak wiadomo, ostateczny
projekt tamy opracowany przez
inżynierów radzieckich i arab
skich został znacznie zmodyfi
kowany w stosunku do pier
wotnych założeń. Modyfikacje
te przyczyniły się przede
wszystkim do znacznego
zmniejszenia kosztów budowy
tamy oraz skrócenia czasu jej
budowy.

Sport Sport Sport

Zapadła już decyzja, że uro
czystości obchodów 550 roczni
cy bitwy pod Grunwaldem od
będą się 15 Iipca br. W dniu
poprzedzającym tę ogólnonaro

dową uroczystość na Wawelu
sarkofagu zwycięskiego kró-

Jagiełły złożony zostanie
hlpłd pamięci wielkiego pogro
mcy Krzyżaków, po czym z

87 młodych pianistów z 32 krajów
weźmie udział w VI Międzynarodowym
konkursie Chopinowskim

WARSZAWA (PAP)
zebraniu
Komite-

Na specjalnym
sekcji pianistycznej
tu Raku Chopinowskiego u-

stalona została lista kandyda
tów — uczestników VI Mię
dzynaśrodówego Konkursu im.
Pr. Chopina. Na 140 zgioszo
nych do kóńikurs>U osób, przy
jęto 87 kandydatów z 32 kr;:
jów.

W skład. sześcioosobowej ekip
polskiej wchodzą: Jerzy Goić

szewski, Maciej Łukaszczyk, Je

rzy Łukowice, Kazimierz Mor
ski, Tęiesa Rutkowska i Józef

• Stompel.
A oto wj&az krajów, które re

prezentowanie będą w konkursie

(w nawiasie\ podajemy liczbę
kandydatów):' Anglia (3), Argen
tyna (2), Australia (1), Austria (1),
Brazylia (2), Belgia (1), Bułga
ria (3), Chile (;’k Chjny (3), Cze
chosłowacja (5), \ Finlandia (i),
Francja (5), Holandia tf), Indie

?), Iran (1), Izr&el (4), Japonia
Kanada (2), Meksyk (2), NRD

), NRF (2), Rumienia (4), Szwaj-
„..i. ---------- (1)>

(lh
U),

aria (1), Singapuryl). Turcja
Jnia Południowo-A irykańska
Orugwaj (1), USA .(5‘), Węgry

lochy (2), ZSRR (7t
\

\

Wawelu ruszy sztafeta, która
przeniesie płonący znicz z Kra
kowa na pola grunwaldzkie.

15 lipca — w dniu głównych
uroczystości — tysiące tury
stów, którzy ściągną na pola
grunwaldzkie, obserwować
będą wielką paradę lotniczą,
festyny ludowe, koncert sym
foniczny z udziałem chórów
polonijnych, występy zespołów
ludowych z „Mazowszem” na

czele, premiery dwóch filmów
— „Krzyżaków” oraz doku
mentalnego „Grunwaldu”, a

także pokaz ogni sztucznych.
W dniu tym na polach grun

waldzkich odsłonięty zostanie
monument wzniesiony ze Skła
dek społecznych dla uczczenia
pamięci wielkiej rocznicy.

Na polach grunwaldzkich
złożone zostaną również urny
z ziemią z wszystkich sław
nych historycznych p<Jl bitew
nych, na których walczyli-Po
lacy — .łącznie z polami bi
tew z ostatniej wojny świato
wej.

Ponadto pod Grunwaldem
spotkają się w tym dniu licz- j
ne delegacje Polonii zagrani-1
cznej z różnych stron świata, i

Niepowodzenie Polek
w GrioikloN

W trzecim dniu międzynarodo
wych zawodów narciarskich ko
biet w szwajcarskiej" miejscowoś
ci Grindelwałd 81 zawodniczek
startowało w zjeździe. Trasa mia
ła 2350 m długości przy różnicy
wzniesień 605 m 1 30 bramkach.

Nasze reprezentantki znalazły
się na dalekich miejscach. Gro.
cholska-Kurkowiakowa miała u-

padek na trasie i zajęła 34 miejsce,,
a Brodkiewiczówna pojechała
zbyt spokojnie i uplasowała się
na 49 pozycji. Wygrała Riva (Wio
chy) 2.33,7, 2. Bibl (NRF) 2.34,7,
3. Chamot-Berthod (Szwajcaria)
2.35,0.

Koszykarze bułgarscy ,

zwyciężajq w Ostrowie
Drugi występ w Polsce koszy,

karzy bułgarskiego zespołu Lo-

komotiy (Plowdiw), tym razem

w Ostrowie, przyniósł im zwy
cięstwo nad tamtejszą Ostrovią
57:51. Najwięcej punktów dia

Bułgarów zdobył Jooew — 15, a

dla Ostroyii — Adamczak — 22

pkt, który uznany został za naj
lepszego zawodnika tego cieka
wego spotkania.

W międzynarodowym meczu pił
karskim rozegranym w Kairze Ju,
gosławia pokonała Zjednoczoną
Republikę Arabską 1:0.

*

Komitet Organizacyjny Wyścigu
Pokoju Praga—Warszawa—Berlin
otrzymał już pierwsze zgłoszenia
do tegorocznej imprezy. Jako

pierwsze zgłosiły się: - Francja,
ZSRR i Anglia.

(HSJ)
POZOSTAŁE WIADOMOŚCI

NA STONIE 2
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NOWY PREMIER

PROWINCJI QUEBEC
NOWY JORK (PAP). W pią

tek 8 bm. odbyło się zaprzy
siężenie nowo obranego pre
miera kanadyjskiej prowincji
Quebec, dotychczasowego mi
nistra pracy Antonio Barret-

te’a. Poprzedni premier Paul
Sauve zmarł, jak wiadomo,
nagle w ubiegłym tygodniu.

WZROST SZEREGÓW
KOMUNISTYCZNEJ

PARTII CHIN
PEKIN (PAP). W ciągu ubie- ‘

głego roku wPekiniei wi

Szanghaju oraz w prowincjach •

Szantung i Kueiczou 170 tysię
cy osób wstąjftło do Komuni
stycznej Partii Chin. W pro
wincji Szantung 70 tysięcy
osób przyjęto w poczet kandy
datów partii. i

ANGLIA TONIE
W MGLE

LONDYN (PAP). Od czwart
ku wieczora 3/4 obszaru An
glii tonie w mgle. Spowodo
wało to bardzo nieprzychylne
warunki dla komunikacji w

całym kraju, zwłaszcza, że

dodatkową trudność dla kie
rowców stanowi oblodzona jez
dnia. Warunki — zdaniem fa
chowców — należą do najgor
szych, jakie miały miejsce tej
zimy. Powodzi mgły uniknął
jak dotychczas Londyn, co sta
nowi pewną niespodziankę.

PREMIERA SZTUKI
FRANCOISE SAGAN

PARYŻ (PAP). W przyszłym
miesiącu w Paryżu ma się od
być premiera pierwszej sztuki
Francoise Sagan. Jest to czte-

roaktowa komedia pt. , Zamek
w Szwecji’*.

INCYDENTY
W DAHOMEJU

LONDYN (PAP). Korespon- •

dent Reutera donosi z Coten-

cu, że podczas wizyty premie
ra Federacji Mali i Francus
kiej Republiki Sudańskiej do
szło w Dahomeju do incyden
tów, w wyniku których 8 osób i
zostało rannych.

CHESSMAN ZOSTAŁ
UKARANY

NOWY JORK (PAP). Caryl
Chessman skazany został w

związku z udziałem w bójce,
jaka wybuchła we wtorek w

więzieniu San Quentin (Kali
fornia) na pięć dni ścisłego j
aresztu. Jak wiadomo -Chess-
man przebywa w San Quen- j
tin od 11' lat. W 1948 roku z

powodu kidnapingu i dokona
nych zabójstw skazany został
ńa karę śmierci. Posługując
się rozmaitymi kruczkami

prawnymi powodował on wie
lokrotne odraczanie swej egze
kucji i w międzyczasie napisał
pamiętniki, które stały się
bestsellerem w USA.

Wyrok na Chessmana ma być
wykonany 19 lutego br.

BOURGIBA WZYWA

RZĄD FRANCUSKI
DO ROZWIĄZANIA

PROBLEMU
ALGIERSKIEGO

.TUNIS (PAP). W cotygodnio
wym przemówieniu radiowym
do ludności kraju prezydent
Tunezji Habib Bourgiba wez
wał rząd francuski do rozwią
zania problemu algierskiego
jeszcze przed konferencją na

szczycie, która odbędzie się w

maju w Paryżu.
Prezydent Bourgiba oświad

czył w tym przemówieniu, że

sprawa Algierii jest czarną

plamą na francuskiej polityce
w Afryce. Bourgiba uważa, że

Francja powinna udzielić o-

kreślonych gwarancji przy-
’

wódcom algierskiego ruchu

narodowo-wyzwoleńczego. ,

6 OFIAR EKSPLOZJI
DYNAMITU

MONTREAL (PAP). W budu
jącym się osiedlu mieszkanio
wym w St. Genevieve de
Pierrefonds, mieście znajdują
cym się w pobliżu Montrealu,
nastąpił wybuch dynamitu.
Eksplozja spowodowała pora
nienie 6 osób. |

&

Pa zapowiedzi wizyty de Siudo USA

Perspektywy zmniejszenia
rozbieżności między obu krajami

są nadal niewielkie
NOWY JORK (PAP)

Prasa amerykańska przy-
viązuje duże, znaczenie do
•ozmów, jakie podczas zapo-
yiedzianej na kwiecień wizy-
,y prezydenta de Gaulle’a w

USA przeprowadzi z gościem
prezydent Eisenhower, jednak
że nie spodziewa się, by

przyczyniły się one w poważ-
liejszym stopniu do usunięcia
•ozbieżności między obu kra
jami.

Waszyngtoński korespon-
ient „New York Times” Jor-
!en, przypomina, że dwa po
przednie spotkania obu mę-
ów stanu „nie zmniejszyły w

posób istotny płaszczyzny
nieporozumień” między USA

Francją, i podkreśla, iż wie
le uwagi w czasie spotkania

Zapowiedź rozmów
de Gaulle’a

l przedstawicielami
Federacji Mali

• PARYŻ (PAP)
Prezydent de Gaulle rozpo-

cznie 18 stycznia rokowania z

przedstawicielami dwóch by
łych kolonii francuskich w

Afryce — Senegalu i Sudanu
Francuskiego (Federacja Mali)
na temat przyznania tym kra
bom całkowitej niepodległości.
Dnia 10 lutego prezydent roz-

pocznie podobne rozmowy z

przedstawicielami Madaga
skaru.

Komentując zbliżające się
rozmowy paryski korespondent
Associated Press uważa je za

dalszy krok na drodze „deko-
łonizacji byłego imperium
francuskiego”. „De Gaulle —

pisze on — zmierza do utwo
rzenia -„Commowealth a la
Francaise”. Licząc się Z potęż
nym ruchem narodowo-wy
zwoleńczym w Afryce, wobec
którego nie ostoi się żaden ko
lonializm, de Gaulle pragnie
inną drogą zapewnić Francji
utrzymanie pewnych więzów

jej byłymi koloniami.
Korespondent AP zwraca

dalej uwagę, że ultrasi w Al
gierii ostro występują przeciw
tej polityce . nazywając ją
„wyprzedażą imperium fran
cuskiego”. Polityka ta jest "jed
nak łatwiejsza do przeprowa
dzenia w krajach Czarnej A-
'ryki 'dzięki temu, że nie ma

tam ułtrasów, ponieważ ze

względu na zły klimat Euro
pejczycy niechętnie się tam

osiedlają.

I W Bydgoszczy rozstrzygnię
ty został I Okręgowy Kon
kurs Fotografii Prasowej zor
ganizowany przez Zarząd Od
działu Bydgoskiego Stowarzy
szenia Dziennikarzy Polskich
oraz Towarzystwo Przyjaciół
Sztuki w Bydgoszczy. Na kon
kurs 15 autorów nadesłało 211

prac. I nagrodę otrzymał Ol
gierd Gałdyński (Panorama
Północy) za całość prac o te
matyce chińskiej ze szczegól
nym uwzględnieniem fotore
portażu pt. „Dzieci Północy”.
II narrodę otrzymał Jacek Gili

(IKP) za fotoreportaż o tema
tyce społecznej pt. „Wódka 1

■jej epilog”, IIT nagrodę —

i Edmund Milecki (Gazeta Po
morska) za całość prac o te
matyce sportowej, ze szczegól
nym uwzględnieniem fotogra
mów za ytułowanych „Skok na

przeszkodzie” ..Plotkarze”,
„Próbny start”, „Skok Jaro-

sławy” i „Faul”, IV nagrodę
otrzymali: Włodzimierz Karski

(Panorama Północy) i Bernard
. Woźniewski (IKP), V nagrodę

— Zbigniew Gaweł a VI —

Zbigniew Kuczewski (Słrnyo
Powszechne). Na zdjęciu:
Zdjęcie z fotoreportażu
s?Olgierda Galdyńskiego.

FOT — CAF

j,
i

+
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St

poświęci się
de Gaull
marcu

kwietniowego
rozmowom, jakie
przeprowadzi w

Chruszczowem.
Jorden pisze, że

tom USA i Francji __

.

omówić wiele spraw najwięk
szej wagi, „nie tylko proble
my strategii Zachodu w roko
waniach z Chruszczowem, lecz
także zagadnienia taktyczne
związane ze wszystkimi naj
ważniejszymi kwestiami, któ
re mogą być poruszone na

spotkaniu wielkiej czwórki”.
W grę wchodzi tu stanowisko
sojuszników zachodnich w

sprawie -Nieipiec i Berlina, w

kwestii rozbrojenia, itd.
Korespondent podkreśla zara

zem, że „ważniejszym od stosun
ków z ZSRR tematem rozmów

Eisenhowera z de Gaulle’em może

okazać się sam sojusz zachodni” i

dodaje, iż „jednym z najdrażliw
szych tematów będą ostre rozbież
ności poglądów między Francją a

jej sprzymierzeńcami z NATO”,
te same, które tyle czasu zajęły
na grudniowych obradach paktu
północno-atlantyckiego.

Jorden przypomina, że Francja
chce wycofać swą flotę śródziem
nomorską z sił' zbrojnych NATO,
domaga się współkontrolowania
obcych bomb nuklearnych, jeśli te

znajdują się na jej terytorium (co
zmusiło USA do przeniesienia sa
molotów z bombami atomowymi z

Francji do Anglii i NRF) i nalega
na USA, by podzieliły się z nią
wojskowymi informacjami atomo
wymi. Francja jest także „głęboko
rozczarowana” tym, że Stany
Zjednoczone nie popierają zdecy
dowanie jej polityki algierskiej.

prezyden-
wypadnie

GAZETA KRAKOWSKA

W DEMOKRATYCZNEJ REPUBLICE WIETNAMU
Na zdjęciu: Polscy eksperci i dyrektor fabryki włókienni
czej w Namdich omawiają zagadnienie związane z roz
budową fabryki. fot — CAF

W KRF nadal swastyki
-w Bonn nadafl deklaracje
bez pokrycia

RW®r«S!

Psychoza

w W.Ora? 15«ralli

sportowa
strachw

wśród

kobiet

r

Znów emocje na ringach

A. Rankowić

przyjqł delegację
radzieckg

BELGRAD (PAP)
Wiceprzewodniczący Związkowe

go Komitetu Wykonawczego,
przewodniczący Jugosłowiańskiej
Związkowej Komisji do Spraw
Energii Atomowej A. Rankowić

przyjął 7 stycznia delegację ra
dziecką, która przybyła ńa uro
czystości o.ddania do eksploatacji
reaktora atomowego w Instytucie
Fizyki Jądrowej im. B. Kidricia

w Vinci.

i Rozgrywki w bokserskiej lidze

okręgowej stają się coraz bardziej
ciekawe. Kwestia tytułu mistrzow
skiego jak i spadek do A-klasy
są sprawą otwartą.

1 Największe szanse na reprezen
towanie Krakowa w walce o

awans do II ligi bokserskiej ma
ją: Wisła Kraków i Metal Tar
nów, Wisła, która ma o 2 pkt.
mniej od tarnowian, nia jednak
do rozegrania dwa zaległe spot-

I kania.
W niedzielę „czerwoni” walczą

z groźnym zespołem Unii Oświę
cim na wyjeździe. Jeżeli orzech
ten zgryziony zostanie przez „wi
dłaków” to szanse ich wzrosną
bardzo.

Ciekawie zapowiada się w Kra
kowie mecz pomiędzy Cracovią i

Olszą Kraków. Biało - czerwoni

przygotowują się do tego spotka
nia bardzo solidnie. Olsza wyka
zująca ostatnio dobrą formę (zwy
cięstwa nad Metalem i Wisłą)
również myśli bardzo poważnie o

zdobyciu punktów. Mecz powinien
być

LONDYN (PAP)

Brytyjski Scottland Yard
podał do wiadomości, że Zna
leziono czwarte zmasakrowane
zwłoki kobiety zamordowanej
przez nieznanego zbrodniarza.
Jest to już czwarte morder
stwo w ciągu ostatnich dwóch
tygodni na terenie W. Bryta
nii.

Jak wynika z komunikatu
policji brytyjskiej, mord został
popełniony w miejscowości
Bury, w hrabstwie Łancashi-
re. Ofiarą tajemniczego" mor
dercy padła tym razem 47-let-
nia Jadwiga Weryczewska, po
chodzenia czeskiego.. Zwłoki
znalazł detektyw, kiedy przy
padkowo zaszedł do mieszka
nia zabitej. Weryczewska zo
stała zamordowana kilkoma u-

derzeniami w głowę, a jej
zwłoki zostały zmasakrowane.

Jest to już czwarta ofiara mor-1

dercy nazwanego

nowym „Kubą
Jak wiadomo, 23

zamordował on

29-letnią Stephanie Baird,
kilka dni później w pobliżu tego
miasta 18-letnią Pauline Bldney.
Następną ofiarą była 33-letnia

Ruby Carter. Obok jej zwłok zna
leziono ciężko poranionego 6-let-

niego syna Allana, który • w sta
nie bardzo ciężkim przebywa w

szpitalu. Dotychczas nie udało się
od dziecka uzyskać żadnych in
formacji
cv.

Policja
jesięw
i wraz z Interpolem
zwyrodnialca. Dotychczas jednak
nie udało się policji wpaść na trop
mordercy.

Wśród kobiet brytyjskich sze
rzy się psychoza strachu. Prasa

brytyjska poświęca wiele miejsca
potwornym zbrodniom apelując
do ludności 1 policji w sprawie
najszybszego zdemaskowania mor
dercy i zapobieżenia dalszym o-

fiarom.

więc bardzo interesujący.

w W. Brytanii
rozpruwaczem”,
grudnia ub. r.

w ęirmingham
aw

Tu brydż sportowy!
Zespół brydża sportowego

kowskiej „Wisły” walczy w nie
dzielę o mistrzostwo I ligi z dru
żyną NOT z Katowic. Mecz od
będzie się w świetlicy TS Wisła

przy -ul. Reymcnta o godz. IZ.

Turniej piłki ręcznej
Krakowski Okręgowy Związek

Piłki Ręcznej organizuje w so
botę i w niedzie ę turniej w sied
mioosobowej piłce ręcznej junio
rów i juniorek.

W sobotę walczą Cracovla
MKS Chrzanów, MKS Bochnia
MKS Krakus, MKS Bochnia

kra-

Turniej młodych
pięściarzy

Krakowski Okręgowy Związek
Bokserski organizuje w dniach
9 i 10 stycznia w hai Klubu

Sportowego Olsza przy ul. Lubicz
16 wojewódzki turniej juniorów,

turnieju wezmą udział naj
lepsi młodzi pięściarze Krakowa
i województwa.

Początek turnieju 9 bm. o godz. •

17. Finał 10 bm. o godz. 11.

Wstęp dla młodzieży bezpłatny.
---- ---- ---- ę

W.Poznaniu i Wrocławiu

pięściarze walczę z NRF
Polski Związek Bokserski o-

trzymał pismo z federacji bok
serskiej NRF potwierdzające pro
ponowane przez PZB terminy
spotkań bokserskich Polska—
NRF. Mecze te, które będą jed
nym ze sprawdzianów formy na
szych reprezentantów przed star?
tern w igrzyskach olimpijskich,
rozegrane zostaną 10 i 12 kwiet
nia w Warszawie i Wrocławiu.

z

z

z

KS Zwierzyniecki i MKS Chrza
nów z MKS Krakus.

W niedzielę walczą zespoły A
kl. Fablok

Krowodrzą
nieć kim.

Początek
bywają się
wackiego, w sobotę o godz. 15, w

niedzielę o godz. 17 .

z AZS II, Borek z

i AZS I ze Zwierzy-
Władze bońskle nadal ograni

czają się do ogłaszania deklaracji
na temat konieczności położenia
kresu ekscesom i kontynuują
próby bagatelizowania ich znacze
nia. W tym tonie utrzymana by
ła wypowiedź bońskiego ministra

spraw wewnętrznych (b. członka
S. A. przyp. red.) Schroedera,
który .wyraził się, iż „nie sądzi,
aby akcja była zorganizowana i
kierowana”. Setki swastyk, zda

niem Schroedera, „to tylko naśla
downictwo pierwszych swastyk,
które pojawiły się w Kolonii”.

Konferencja prasowa
Eastermana

BONN (PAP)
W Bonn odbyła się w czwar

tek wieczorem konferencja
prasowa przedstawiciela Świa
towego Kongresu Żydów Ea
stermana, który poinformo
wał o odbytej, w związku z

falą ekscesów faszystowskich
i rasistowskich w NRF, roz
mowie z ministrem spraw za
granicznych NRF von Bren-
tano.

Easterman przedłożył von Bren-
tano szereg propozycji zmierzają
cych do zapobieżenia odradzaniu

się faszyzmu w NRF i położenia
kresu ekscesom. Dj propozycji
tych należy m. in. wniosek o

zbadanie przeszłości byłych hitle
rowców ze szczególnym uwzględ
nieniem tych, którzy działają w

rządzie, administracji, sądownic
twie i prasie.

Easterman oświadczył na konfe
rencji, że von Brentano obiecał
dokładne zbadanie jego propozy
cji 1 wyraził w imieniu rządu
bońskiego ich akceptację. Jednak
że natychmiast po konferencji
rzecznik bońskiego Ministerstwa

Spraw Zagranicznych sprostował
oświadczenie Eastermana, twier
dząc, że akceptacją dokonana by
ła przez Brentano jedynie je-

_

. . go własnym imieniu. zaś w

pacjentka do tej chwili czuje! imieniu rządu do czego von Bren-

się doskonale. I tano »ńie miał prawa”.

BONN (PAP)
W ciągu ostatniej doby neo

faszyści zademonstrowali swą
działalność z kolei w Hambur
gu. Złowrogi hitlerowski znak
pojawił się na murach sześciu
domów w .tym mieście. We
dług doniesień z Berlina za
chodniego, mimo hałaśliwie
podejmowanych przez parla
ment zachodnio-berliński li
chwa! i deklaracji, ubiegłej
nocy namalowano nowe swa
styki. Jedną z nich ponad me
trowej wielkości umieszczono
na plocie dziecięcego ogrodu w

Hasenhaide.

Akcja malowania swastyk trwa

również 1 w Dolnej Austrii. M. In.

faszyści umieścili swój „bilet wi
zytowy” na garażu austriackiego
ministra spraw zagranicznych dr

Kreisky’ego, W Salzburgu na mu
rach i plotach pojawiło się 11 no
wych swastyk.

o tajemniczym morder-

brytyjska nadal znajdu-
stanie ostrego pogotowia

poszukuje

rozgrywek, które od-
w hali przy ul. Gło- W konspiracji•••

Udana transplantacja
szpiku kostnego

LONDYN (PAP) ku są nadal czynne po
Grupa lekarzy angielskich sięciń miesiącach.
ośrodka badań lekarskich ■

szpitala w Middlesex doko-
udanej t_...

Z

i*
ńała udanej transplantacji
szpiku kostnego u człowieka.
Przeszczepione komórki szpi-

78 ostrzeżenie chińskie

PEKIN (PAP)
W związku* z pogwałceniem te

rytorialnych wód chińskich w

prowincji Fukien przez amerykań
ski okręt wojenny rząd ChRL wy
stosował 78 poważne ostrzeżenie

do rządu USA.

dzie-

Chodziło tu o uratowanie
20-letniej kobiety cierpiącej na

'chorobę Hodgkinsa. Badanie
wykazało, że jej. szpik kostny
przestał wytwarzać ciałka
krwi. Przeszczepiono jej wów
czas szpik wzięty od jej sio
stry, który wstrzyknięto do żył
pacjentki. Skutek był prawie
natychmiastowy. Chora po
trzech tygodniach była w sta
nie opuścić szpital. Od zabic-

I gu minęło dziesięć miesięcy —

FRZEBUDZENIE SIĘ BESTII

Zestawienie dwóch faktów z ubie
głych dni budzi poważniejsze reflek
sje. Zaczńijmy od faktu pozytywne-

"

go: William Hayter należący do
„pierwszego garnituru dyplomacji
brytyjskiej” — reprezentował Wiel
ką Brytanię w Chinach, Waszyngto
nie, .Paryżu,'a przez cztery lata był
ambasadorem vj Moskwie — obecnie
rektor College’u w Oxfordzie, udzie
lił wywiadu hamburskiemu tygodni
kowi „Der Stern”. Temat: granica
na Odrze i Nysie. Treść obszernego
wywiadu ująć można krótko: Nie
miecka Republika Federalna powin
na ogłosić oficjalnie uznanie zacho
dniej granicy Polski. Byłoby to z jej
strony wkładem w odprężenie mię
dzynarodowe. Granica t"a jest , fak
tem i zmienić ją można tylko dro
gą wojny, co zresztą nie rozwiąza
łoby problemu.

Stanowisko, jakie William HayterJ
zajmował w dyplomacji, a abecnie)
zajmuje w świecie intelektualnyrb
Anglii, nadaje jego wypowiedzi ce
chy reprezentatywne. Można je przy
jąć jako wyraz poglądów większo
ści opinii brytyjskiej. Potwierdź^ to

zresztą „Times”, pisząc w komenta
rzu do wywiadu I-Iaytera, że przed
stawiciele Zachodu uznają linię od
ry i Nysy za ostateczną, ch<"jciaż z

formalną akceptacją wstrzyidnuja -;ę
do stosownej chwili.

Fakt drugi, to trwające kadal fa
szystowskie ekscesy w .NRJjp, ostatnio
zwłaszcza w Berlinie załt^ódnim. a

także w innych krajach 'zachodnich,
nawet w Sztokholmie i dłalekim Mel
bourne. Włoska „Gazettjij del Popolo”
informuje o nich pod (hiedwńznacz-
nym tytułem „Przebudzenie się be
stii”. Powszechnie m< jw) sję 0'tym
że rozprzestrzeniani^,.' sję wybryków
świadczy o istnieniu 'jakiegoś ośrod-
ka dyspozycyjnego, który rzucił ha
sło w Kolonii i T,x>budził do dzia
łania rozrzuconyc) n p0 całym'Zacho-
dzie, swoich zwok:'ehników. Poza Re-

■publiką Federalną- nigdzie jednak

W Krakowie mistrzostwa
Polski w bilardzie

W Krakowskim Domu Kultury
odbywają się mistrzostwa Polski
w bilardzie. Tytuł mistrza broni
W. Horajn. Najgroźniejszymi
przeciwnikami tego zawodnika

są jego koledzy klubowi z Ogni
ska TKKF Krakus: Fali 1 Choj
nacki. W mistrzostwach startują
również najlepsi bilardzlści ' Ślą
ska: Kulik 1 Bielicki.

I

Oddaj Haneczko — to mój
przysmak.

CAF — fot. Dąbrowlecki

Kalendarzyk imprez
sportowych

Niedziela — mecz o

Europy w koszykówce
Wawel — Heidelberg —

Cracovia — Olsza godz. 17, sala

przy ul. Rydlówka 25, mecz o

mistrzostwo bokserskiej ligi okrę
gowej.

Puchar

kobiet

godz. 18.

I

waża się za wybryki mfiiej lub wię
cej licznych jednostek., ale za rezul
tat długoletniej polityki Adenauera
i atmosfery, jaka zę,stała przez nie
go stworzona. j

Przyjrzyjmy się/teraz obu faktom.
William Hayter wyrażając opinię
większości Brytyjczyków mówi, że

granica na Cydrze i Nysie ulec meże
zmianie .tylko w drodze wojny. Pra
sa brytyjska ostrzega przed niebez
pieczeństwem niemieckim. Oba fak
ty spiąć 'można wspólną klamrą. Re
publika Federalna nie rezygnuje z

rewizje/nizmu, ma na oku urzeczywi-
slmente go w przyszłości. Do tego

Pierwszym sygnałem nieporozu
mień była sprawa szkół Wyznanio
wych. Tarcia w łonie rządu zakoń
czyły się dymisją min. oświaty Boul-
loche. Teraz sygnalizują o poważ
nych konfliktach między kierowni
kami najważniejszych resortów, ą to
ministrem finansów Pinay — i prze
mysłu, Jeanneney. Pinay uzdrawia
gospodarkę

"

poprzez twardy reżim
oszczędnościowy. Jeanneney doma
ga .się podwyżki płac, by zapobiec
grożącej fali strajków. Nie ma zgo
dy między obu ministrami i nawza
jem rzucają sobie kłody pod nogi.
Pinay zagrozić miał dymisją, ale

O
.-i

Działalność gospodarcza
wielu klubów sportowych no
si w sobie cechy zdecydowa
nej konspiracji. Niewiele o-

sób, nawet, najbliżej współ
pracujących z klubem wie,
jakimi kanałami wpływają i
wypływają pieniądze. Złośli
wi twierdzą jednak, że kana
łów tych jest cała moc. Jed
nym z nich to kanał: klub —

zakład pracy. Klub remontu
je w zakładzie swój sprzęt
sportowy, zatrudnia na fik
cyjnych posadach sportow
ców, otrzymuje dotacje z fun
duszu zakładowego, korzysta
z taboru transportowego. .

I pomyśleć, że ten sam klub.,
otrzymuje także świadczenia,
od społeczeństwa i państwa,,
federacji ,a w kasie pustki i
wyniki: do zera, (rm)

O ZIMOWYCH l6RZYSKA(n
II zimowe igrzyska rozegrane zakończył się zwycięstwem Zy-

zostały w 1928 r. w szwajcarskiej gmunta Ruuda .Sonia Henia

miejscowości — St. Moritz. Gdy (późniejsza gwiazda filmowa) wy
trą pierwszych igrzyskach w’

Chamortix zgromadziło się na

starcie tylko 320 zawodników, to tym razem nie było sukcesów.! Je-

w St. Moritz było ich blisko ty- dynię..nasi
śląc.

I tym razem pełny triumf od
nieśli sportowcy Norwegii. Bez
konkurencyjny był Norweg
Groeettumsbraaten. Wygrał on

bieg na 18 km i kombinację kla
syczną. Otwarty konkurs skoków

walczyła zloty medal.
A cu z Polakami? Niestety 1

bo Mitterand w toku własnego pro
cesu ujawni dokumenty z 1957 r.,
które przezornie zabezpieczyć miał
w safesie londyńskiego banku... A
dokumenty te mają zawierać nieza
przeczalny dowód winy

'

premiera
Debre. Tak więc pozycja jego rządu
jest co najmniej wątpliwa i — jeśli
wszystko o czym mówi się obecnie
sprawdzi się — Francja będzie mia
ła nie lada sensację.

„PRZYCHYLNY” NEUTRALIZM

". ' i narciarze,..a ściślej
Bronisław . Czech (zamordowany
w czasie okupacji przez Niem
ców w obozie oświęcimskim), w

kombinacji klasycznej był dzie
wiąty.

W. klasyfikacji nieoficjalnej
pierwsze miejsce zajęła i tym ra
zem Norwegia.

Gospodarze tegorocznej VIII

Zimowej Olimpiady — Ameryka
nie — chcą zająć w Sąuaw Val-

Jey jak najlepsze miejsce. Już

od miesiąca trenują kobiety w

mało znanej miejscowości —

Aspen (w Colorado).

i

W Laosie raz jeszcze doszło do
..miany nie wróżącej nic dobrego.
Premier Sananikone ■po niepowo
dzeniu swych oskarżeń o agresję z

zewnątrz, zastosował łagodniejssy
kurs, grając na zwlokę w rozstrzy
gnięciu spraw wewnętrznych. Być
może, odegrała tu rolę misja Ham-
marskjoel^a. Nie odpowiadało' to

nastawionym proamerykańsko ge
nerałom. Przejęli władzę w Laosie,
tworząc „komitet” wojskowy.

Agencje amerykańskie piszą, że
celem wojskowych jest zachowanie
neutralności Laosu. Ale dodają na
tychmiast, że neutralność ta będzie
„przychylna", to jest „nie wykliir
czy ewentualnej obrony szczytnych
zasad będących natchnieniem wolne
go świata". Pod takimi samymi ha
słami wystąpił Sananikone, gdy za
czął lawirować pod wpływem amery-

' kańskich doradców, by wprowadzać
uuuoi w

_____

Laos do SEATO, właśnie w imię
w 1957 r., albo premier gwałtownie ,oorońy szczytnych zasad”. Zaczął

g JAN
| FELCZARSKlg fi

zdementował zamieszczane na .ten
temat informacje w prasie. Sytua
cja jest jednak nadal niejasna. Nie
pewność losu rządu pogłębia dwu
znaczna sytuacja samego prćmiera
Debre.

Ktoś kłamie — pisał w swoim cza
sie „Monde” na marginesie oskarżeń
Mitterandn pod adresem premiero.
Albo Mitterand oskarżając Debre o

udział w zamachu na gen. Salana

prowadzi forsowna remilitary-
zacja. Jeśli mowa byla-o tym dotych
czas w uzasadnieniu radzieckich pro
pozycji uregulowania problemu nie
mieckiego, nazywano to propagan
dą lub wyolbrzymianiem urojonego
niebezpieczeństwa. Reakcja opinii
brytyjskiej na ostatnie wydarzenia
wskazuje, że jednak nie ma w tym
żadnej przesady. Jeśli rząd brytyj
ski weźmie pod uwagę głos opinii
własnego społeczeństwa, możemy
mieć nadzieję, że możliwości rozwią
zania problemu niemieckiego w to- rozumieniami w łonie rządu przy

jzmów między Wschodem aZa-
■--•1 staną się bardziej realne.

ii':.

(’■

KTOŚ kłamie

Fróżydentowi de Gaulle dała kon-
si.ytu.cja V Republiki kompetencje
do kształtowania polityki Francji.
Jak dotąd-korzysta de Gaulle z tych
uprawnień głównie w zakresie spraw
Łagrąnicznych, w polityce wewnętrŁ-

- -

. ...o—.- nęj pozostawiając rządowi więcej
ekscesy nie przvybrały tak masowe, swobody. Zdawało się, że w cieniu
go charakteru, nie mają też tak wy- autorytetu prezydenta nic nie może

mównegó zna-1 aze(ya. W ocenie wy- zachwiać pozycji rządu. A tymcza
sem raz po raz notuje się w sferach
rządowych starcia, które w IV Re
publice już dawno spowodowałyby

0‘aWńetu. I być może, że na
wet de Gaulle nie potrafi tu pomóc
; rzipi premiera Debre rozleci się.

darzeń z prascy zachodniej na szcze
gólną uwagą, zasługuje prasa, bry
tyjska. Gaz< j^y angielskie piszą nie
tyle a nieb(KZpjeczeństwie neofaszy-
zmu, co o niebezpieczeństwie nie
mieckim, r>0 0 ekscesów NRF nie u-

____________________

temu przecząc. W związku z niępo- od wystąpień przeciwko Patet Lao,
— potem wysunął oskarżenie o agresję

2 zewnętrz, by usprawiedliwić
sprowadzenie sił SEATO do Laosu.
Cały plan spalił na panewce. Obec
ny „komitet” wojskowy zacząć może
znowu od początku.

Sytuacja w Laosie ponownie śta-
nie się przedmiotem międzynarodo
wych rokowań. Rzecz może uregulo
wać porozumienie między Anglią a

Związkiem Radzieckim, jako odpo
wiedzialnymi .za" realizację uchwał
genewskich w sprawie Indochin.
Jedyną drogą czego domaga się
ZSRR — jest przywrócenie Między
narodowej Komisji Kontroli, która

pominą się teraz szczegóły afery.
Mitterand był w w ręku 1957 mi
nistrem sprawiedliwości. Ówcze
sny senator Debre miał , nale-r
żeć do „komitetu sześciu”, który or
ganizował zamach na gen. Salana.
Pragnąc zyskać" na czasie prosił w

toku śledztwa Mitteranda, by nie
wysuwał wniosku o pozbawienie go
immunitetu. Mitterand posłuchał, a

gdy zamachowcy stanęli w 1958 r.

przed sądem, Debre był już premie
rem. Jego nazwisko nie zostało wy
mienione w procesie.

Obecnie uważa się, że albo dawni
_ _____ __ _......, _

.

towarzysze Debre, znani ekstremiści# mogłaby dopilnować przeprowadze-
algierscy, będą szantażować premie
ra, gdy zechce realizować liberamą
politykę de Gaulle’a w sprawie Al
gieru i w końcu ujawnią jego współ
udział w „komitecie sześciu” — al-

nia wolnych wyborów i dbać o' to,
by . Lacs zachował faktyczną neu
tralność, a nie jej fikcję madę in
USA.

Prokuratura Wojewódzka w

Krakowie poszukuje Ryszardą
Szerszenia syna Mariana i Anny
z domu Kociuba, ur. 31. I. 1925 r.

w Przemyślu zam. w Krakowie
ul. Królowej Jadwigi 148/1, ostat
nio zatrudnionego w charakterze
kierownika biura „Sport Tourist”
w Krakowie przy ul. Jana 18. Po
szukiwany podejrzany jest o da-

konąnie poważnych nadużyć fi
nansowych, w związku z czym
Prokuratura Wojewódzka rozesła
ła za nim listy gończe z dnia

10. XII. 59 r. Rysopis poszukiwa
nego: wzrost 175 cm, włosy ciem
ne, krótko przystrzyżone, twarz

. pociągłą, cera blada, oczy piwne*
małe,.usta wąskie, szyja szczania,
sylwetka Wyprostowana, ruchy
energiczne, ubrany w płaszcz ko
loru beżowego (czeski miś), h?z

paska. Prokuratura wzywa wszv»-

tkicli, którzy’ znają miejsce pohy-
tit R. Szerszenia do udzielenia in
formacji w Prokuraturze Woje
wódzkiej względnie w Komandzie

Wojewódzkiej MO w Krakowie,
nr pokoju 103, tel. 239-21, wewn.

547, bądź w najbliższej jednostce
MO. Prokuratura Wojewódzka w

Krakowie gwarantuje -pełną dy
skrecje osobom, które -udzielą in
formacji w tej sprawie. Jedno
cześnie Prokuratura ostrzega, że

osobom, które będą udzielały po
mocy w ukrywanbi R. Szerszenia

grozi kara więzienia do lat 5.
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Na »Chatce Puchatków*
tym razem

samotnie...

S
tałem na dziobie łodzi. Przede mną rozpościerała się pa
norama pięknej, tropikalnej wyspy. Jej wysokie szczyty
były przesłonięte białymi passatowymi chmurami, spo
między których od czasu do czasu przeświecały groźne,
skaliste zbocza zabarwione na fioletowo przez wschodzą
ce od strony oceanu słońce.

Był to ranek trzeciego maja. Rześki wiatr wpadający kanałem

między Dominiką, a sąsiednią Martyniką do złudzenia przypo
minał wiosenny wiatr w Polsce. Stałem na dziobie i deklamo
wałem sobie Tuwima „A w maju moim wielce szanowni pano
wie, w maju jadę na przedniej platformie tramwaju”. Do Pol
ski było bardzo daleko, pokryty kilkoma deskami dziób łodzi
mało przypominał tramwaj. Musiałem szybko przejść do steru

ho jakaś większa fala rzuciła „Chatkę” i tylny lik głównego
żagla zaczął z lekka trzepotać. Ta prosta czynność przypomniała
mi że jestem na łodzi sam. Właściwie dopiero wtedy uprzytom
niłem sobie w pełni, że jestem zdany zupełnie na własne siły,
że sam będę niusiał wchodzić i wychodzić z portu, sam stero
wać i manewrować żaglami. W ogóle musiałem wziąć się do

wszystkich czynności, które dotychczas robiliśmy we dwóch.
Jak to się stało, że znalazłem się samotnie na wodach jedne

go z najbardziej kapryśnych kanałów między Wyspami Antyl-
skimi?

Po właściwym zakończeniu wyprawy na Martynice 2 kwie-

broni się przed

katastrofą
ślizla od ściekającej szybem wody winda wsy
sa nas jednym haustem i urywa się w dół. Po
górniczych kapuzach ściekają coraz obfitsze
strugi wody. Raz po raz kropla wody trafia
w palnik i osłaniana lampa gaśnie. Trzeba ją
odpalać od sąsiada. Winda pędzi, mijają roz

świetlone mdławym blaskiem pochylnie. Wreszcie stop!
Poziom 200. Jesteśmy u celu.

Olbrzymi tunel pełen szmeru spływającej pod stopami
wody. Zduszone, wilgotne powietrze szybko wyczerpuje
nerwową świeżość, którą się przywiozło ze słonecznego
świata.

Idziemy głównym przekopem kopalni rud cynkowo-
ofowianycli Trzebionka. Im dalej w głąb, tym więcej
wody. Spodem toczy się kryształowy potok, po ścianach
ciękną mętnawe strugi. Na wąskich szynach pozostawione
wózki górnicze. W bocznych pochyłych korytarzach, je
śli dobrze wpatrzeć się w lustro wody, widać ciemnieją
cy sznur wózków jeszcze pełnych skalnego ładunku.
Wszystko milczące, pozostawione przez ludzi tak jakby
nagle dał im ktoś rozkaz natychmiastowego opuszczenia
stanowisk.

Prowadzono normalny od- wszystkim. Ostatecznie stru-
wiert na ściany. Jeden o- mień nie był tak silny. Z o-

twór. Druci. Trzeci w tworu o średnicy 22 mm try-
prawym rogu przodka try- skał na 12 metrów. To było 29

snął strugą wody. Nikt nie grudnia 1959 r. Następnego
zwracał jednak na to uwagi, dnia wypływ powiększył się.
W górniczym fachu często spo- Sprężona w skale siła zdołała
tyka się takie przypadki. Wo- sobie wykruszyć wiertniczy o-

da, jak woda, ścieknie i po twór, tworząc 40-centymetro-

wą szczelinę. Co minutę przy
bywało wody we wnętrzu ko
palni 8 m’. Wszystkie pochyl
nie przeznaczone do gromadze
nia wody w czasie wylewu za
częły się napełniać. Głównym
przekopem toczyła się już pod
ziemna rzeka. Olbrzymie pom
py w żaden sposób nie mogły
sobie poradzić z wyrzuceniem
takiej masy wody na powierz
chnię. Pomp było za mało.
Nikt nie przewidywał, że do
tychczasowa ich ilość gwaran
tująca 300 proc, bezpieczeń
stwa okaże się niewystarcza
jąca. Więcej pomp, koniecznie
więcej. Ich natychmiastowe u-

ruchomienie stało się sprawą
palącą. Bez nich kopalni grozi
zatopienie, a wtedy nawet
trzech lat nie starczy na po
nowne uruchomienie. Rozu
miecie co to znaczy? Włożone
w budowę kopalni setki milio
nów złotych pochłonie woda.

Filtry inż. Zakiewicza

3minzł
oszczędności rocznie

tiiia. rozpoczęliśmy starania o przetransportowanie nas wraz z

„Chatką” do Europy jednym z francuskich statków banano
wych. Kompania żeglugowa mająca monopol na Martynice za
żądała sumy 420 dolarów USA. Pieniądze te zostały przesłane
przez redakcję „Sztandaru Młodych”. I wtedy nagle cena bile
tów wzrosła do przeszło 800 doi. W momencie gdy otrzymaliś
my pieniądze pobyt nasz na tej skądinąd cudownej wyspie
trwał już prawie miesiąc. Nie mogę jednak powiedzieć by szczo
drze raczyła nas swymi urokami, albo może nie mieliśmy kon
dycji ani ochoty na dostrzeganie tych uroków. Nasze zapasy
żywności skończyły się właśnie w zatoce Fort-de France. Je
dliśmy więc banany. Na śniadanie banany, na drugie śniadanie

banany, na obiad banany, na kolację... nie, na kolację Już nie

było bananów. Wieczorem udawaliśmy się zwykle do naszej Ro
daczki pani dr Clitandre. Tam naszym „Conieco” były wspania
łe płody Martyniki i okolicznych wysp.

Ale wracajmy do rzeczy. Nie mieliśmy pieniędzy na podróż
powrotną, a Misiewicz nie miał już więcej apetytu na banany.
Wsiadł więc na statek „Fort Dóuęuestne” i popłynął do Euro
py. Nie clicialem rozstawać się z „Chatką” i postanowiłem po

ALARM W KOPALNI

Już
trzeci dzień załoga Trze

bionki broni się przed kata
strofą. Dla niej nie istnieje
sylwestrowa noc. Ofiarne

brygady górnicze nie schodzą
ze stanowisk przez kilkadzie
siąt godzin. Kierownik budowy
kopalni, a zarazem przywódca
akcji ratunkowej na dole inż.
Edward Paul wraz z 70-osobo-
wą załogą, pracuje po pas w

wodzie przy budowie tamy.
Tama, to ich ostatnia nadzie
ja. Inaczej nie nadążą pompy.
Za wszelką cenę trzeba zaha
mować napływ wody. Nie
szczędzą trudu sztygarzy Cho-
mmiec, Kasprzycki, Puchajda
i Wałęgach. W nurtach napie
rającej rzeki zbijają drewnia
ne kantówki, które uformowa
ne w drzwi mają zagrodzić
główny tunel. ■».

W stacji pomp robotami
kierują inżynierowie Jaśko i
Klisowski. Na powierzchni
brygady robotnicze z inż. Ka
płańskim na czele organizują
dostawę materiałów w dół. A
przy tamie? Przy tamie pozo
stało' ich tylko trzech: inż.
Paul, Krok i sekretarz organi
zacji partyjnej Janik. Uparcie
tkwią po szyję w wodzie. Z
góry wzywają ich do opuszcze
nia kopalni. Jakże jednak mo
gą to zrobić teraz, kiedy’ drzwi
są gotowe, kiedy wystarczy je
tylko postawić w tunelu. Nie,
nie odejdą póki można trwać.

Wreszcie koniec. Za umoco
waną do drzwi — tamy linę
szarpnęła lokomotywa, resztę
uczyniła napierająca woda.
Drewniana zapora odgrodziła
źródło podziemnej rzeki od
reszty kopalni. Dopiero teraz

zwycięska trójka zdecydowała
się ustąpić.

’~~J aczęlo się
/ to wszystko

4—'od skrom
nego projektu
racjonalizator

skiego. Mgr inż.
Bohdan Żakie-
wicz zgłosił z

końcem 1957
roku w komór
ce wynalazczo
ści Przedsię
biorstwa Geologiczno - Inży
nieryjnego „Energetyka” Pro
jekt filtru żwirowo - ce
mentowego. Już w 1958 r. no
wy filtr zastosowano w pro
dukcji. Był on tani, odporny
na korozję, miał wysoką wy
dajność. Wyparł więc szybko
dotychczas stosowane filtry
metalowe. Zwłaszcza, że te o-

statnie filtry są bardzo dro
gie, bo składają się z rury sta
lowej oraz importowanej siat
ki miedzianej, a także wyma
gają skomplikowanej robo
cizny.

Gdy tylko nowy filtr zdał

egzamin praktyczny w stud
niach eksploatacyjnych i osu-

szcniowych, zastosowano go
jrównież w innych przedsię
biorstwach a to w kopalni
Siarki w Piasecznie, w kopalni
węgla w Adamowie, w kopalni
w Pątniowie. Zastosowanie

wynalazku (pomysł został bo-
wiem w tym czasie opatento
wany) w jednym tylko przed
siębiorstwie macierzystym,
przyniosło w 1958 roku blisko
2 min zł oszczędności. Szcze
gólnie cenne było zaoszczędze
nie około 200 ton deficytowej
stali i około 5 ton importowa
nej siatki miedzianej.

W roku ubiegłym w związ
ku z wzrostem zadań pia
nowych Przedsiębiorstwa

ŻYWIOŁ NIE DAJE
ZA WYGRANĄ

Drobiazgi
drohiażdżki

Zbawienna głuchota
Speaker angielskiej Izby

Gmin, któremu wypada nieraz

przewodniczyć burzliwym o-

bradom, stwierdza:

„Pewien umiarkowany sto
pień głuchoty nie jest abso
lutnym złem u osoby, zajmu
jącej fotel, na którym sie
dzę”.

Dla tubylców
Mieszkańcy miejscowości

Bristol w wielkiej Brytanii
stwierdzili ze zdziwieniem, że

importowane z Unii Poludnio-
"

o-Afrykańskiej konserwy
pieczeni wolowej zawieralv

jedynie kości, żyły oraz ka.

walki pluć, w odpowiedzi na

liczne protesty nabywców,
przedstawiciel firmy importo-
wej stwierdził, że przez pomyl-
kę wysiano do Anglii konser
wy przeznaczone dla ludności

■tubylczej w Unii Poludniowo-

Afrykańskiej.

Era — nastolatków
Amerykański „Toledo Ria.

de” rozważa zjawisko swoistej
kariery, jaką obecnie robi

młodzież w USA. Kafiera ta —

zdaniem pisma — polega m. in.

na tym, że młodzi chłopcy i

dziewczęta bezpośrednio zaku
pują w USA towary wartości

19 miliardów dolarów. Od

czasu, gdy młodzi ludzie po
bierają się wcześniej niż daw
niej, rynek musi niezwłocznie

reagować na ich gusty, smak

i nawyki.
Jak wytłumaczyć — pyta

dziennikarz amerykański — że

w społeczeństwie, w którym
wzrasta długowieczność, roz
szerzają się wpływy młodzie
ży? Czyżby ludzie dojrzali co
raz bardziej schlebiali gustom
Wieku niedojrzałego?

Kucie koni
Jak wykazała przeprowa

dzona niedawno inspekcja —

w magazynach brytyjskiego
ministerstwa obrony znajduje
się m. in. 12 milionów gwoź
dzi do podkuwania koni. Pe
wien deputowany labourzy-
stowski zwrócił się w związku
z tym z pytaniem do rządu,
co zamierza podkuwać zwa
żywszy, że cała armia brytyj
ska posiada zaledwie 700 koni

„w służbie czynnej”.

Podatek od cienia
Rada miejska w Hassfurcie

(NRF) wprowadziła ostatnio

podatek od markiz przeciw
słonecznych osłaniających okna

wystawowe sklepów. Wysokość
podatku oblicza się w zależ
ności od wielkości cienia rzu
canego przez markizę.

Właściwości alkoholu
„Alkohol jako środek pre

parujący nadaje się do zacho
wania niemal wszystkiego z

wyjątkiem ludzkich tajemnic”.
(Gary Grant). .

Co minutę pompy wyrzu
cają na powierzchnię
36 ms wody. Teraz, kie
dy jej dopływ jest przy

tłumiony urządzenia daia so
bie jakoś radę. Woda powoli
zaczyna opadać. Ludzie zmę
czeni i przemoczeni mają się
rozejść na zasłużony wypoczy
nek, ale oto po godzinie ze sta
cji meldują.

— Inżynierze, woda gdzieś
się przedostaje. Znów poziom
podnosi się.

Z wodą nie tak łatwo wy
grać. Kapryśny żywioł wciska
się najdrobniejszymi szczeli
nami, drąży najtwardszą ska
łę. Teraz znalazła sobie upust
bocznym przejściem. Odszuka
no natychmiast niepożądaną
dziurę, była to odwadniająca
studzienka. Znów pełna mobi
lizacja. Windami płynie nie
przerwanie potek cementu,
Aby zatkać studni- wrzucono

go 35 ton. Przejdzie, czy nie
przejdzie? Chwila n?" ia,
niepewne oczekiwanie. Woda
nie dała rady. To był już No
wy Rok. »

Przybyłe z całej Polski eki
py montażowe specjalistów u-

ruchomiły czwarta porno-'. To
wystarczyło, aby do dzis aj u-

trzymać stały poziom lustra

wody. . i.
W tej chwili n" “

'niejszą
sprawą staje się uruchomienie
dalszych pomp. Nie nailemej
działaja ich silniki, brakuje e-

nergii elektrycznej. W połowie
stycznia ma ruszyć sneęialnie
budowana podstacja, która za
sili potrzebne agreeołv, Zanim
to nastani w kopalni Trzebion
ka trwa pełne pogotowie. Nie
bezpieczeństwo nie zostało je
szcze całkowicie zażegnane.

Kolumna filtrów żwirowo-
eementowych

Geologiczno - Inżynieryjnego
wzrosły również oszczędności
wynikające ze stosowania wy
nalazku inż. Zakiewicza, do

poważnej sumy 3 min zł. Moż
na przewidywać, że zastoso-

PRZEMYSŁAW MARCISZ

wanie nowych filtrów będzie
miało jeszcze większe znacze
nie wcbec stałego powiększa
nia się robót przy odwadnia
niu kopalni metodą barier

wiclostudziennych. Nic wyklu
czone również, że filtry te bę
dzie można wprowadzić nti

rynki zagraniczne.
A więc jednak utarta opinia,

że kłopoty wynalazców za
czynają się zwykle dopiero po

opatentowaniu wynalazku, w

tym wypadku nic potwierdza
się. Wypada więc tylko ży
czyć inż. Zakiewiczowi dal
szych równie cennych wyna
lazków, a Przedsiębiorstwu
Geologiczno - Inżynieryjnemu
wyrazić uznanie za pomoc
inicjatywie wynalazcy, (hz)

Misiewicz wraca do Europy.
Przy burcie „Fort botiąue-
stnc“ autor (w kraciastej
koszuli) w towarzystwie
Misiewicza i miejscowego
pilota — Murzyna z ,Per-

.nambuco.

Od/joiubedń
_rREDAKCJI* j
ALEKSANDER KOMODZlNSKI,

NOWY SĄCZ, Ul. 1 -[O MAJA:

Projektem zainteresujemy się w

tym sensie, ze objęlibyśmy patro
nat. Porozumiemy się z CPLiA.

STANISŁAW’ PIWOWARSKI, —

TARNÓW 3: Interesujących Was

informacji zasięgniecie w skle
pach branży chemicznej (MHD lub

PSS).
PIOTR LIBURA, CHRZANÓW:

Wasze uwagi, odnośnie pracy

kasjerek są zbyt ogólne. Nie po-

dajecie ani jednego faktu czy
a-dresu.

STANISŁAW MAGIERA, KRA
KÓW, BRATERSKA 7: Macie

sporo racji, twierdząc, że roboty,
związane z przeprowadzeniem li
nii tramwajowej do Prokocimia

utrudniły życie . .piechurom”.

Warto się chyba jednak pomęczyć,
przez parę miesięcy po to, ab}'
wygodnie, bez ścisku dojechać do

pracy i miasta tramwajem.
MAKSYMILIAN FISCHGRUND,

KRAKÓW, • Ul. DZIERŻYŃSKIE
GO: Wspomnienia o tow. Józefie

Kwiatku przekazaliśmy Referato
wi Historii Partii przy KW PZPR

w Krakowie.

płynąć nią dalej, tam gdzie udałoby mi się złapać jakiś tani
statek do Europy, na Dominikę, Wyspy Dziewicze lub nawet

na Puerto Rico.
Po długim postoju „Chatka” była zupełnie niezdatna do dal

szej żeglugi. Miała obrośnięte dno i zdemontowany takielunek.

Nip było żywności i wyposażenia. Wybrałem się do miasta po
zakup potrzebnych artykułów. Następnie przeciągnąłem łódź pod
mołko, przy którym natankowałem słodkiej wody, wyreperowa-
łem jako tako takielunek i popłynąłem na południe do maleń
kiej zatoczki, w której miałem zamiar wyremontować całkowi
cie szalupę. Łódź z olbrzymim balastem wodorostów posuwa
ła się niezwykle ciężko. Sześć kilometrów dzielące mnie od
zatoczki przepłynąłem w ciągu dwu godzin.

Rzuciłem kotwicę i natychmiast zabrałem się do remonto
wania łodzi. W tym celu uzbrojony w maskę i ręczną szczotkę
ryżową właziłem pod łódź zdrapując „brodę” „Chatki”. Była to

bardzo ciężka praca. Oddechu wystarczało na oczyszczenie har-
dzo niewielkiej przestrzeni. Ostre muszelki łamane grzbietem
szczotki raniły dotkliwie dłonie. Masa maleńkich krabów miesz
kających w wodorostach po pozbawieniu ich starego mieszka
nia przechodziła na ranie. Gdy po kilkunastu minutach pracy
wychodziłem na łódź byłem zupełnie pokryty dwu—trzy mili
metrowymi krabkami. Jedynym na nie ratunkiem był gwałtow
ny skok do wody. Kraby porwane prądem wody odczepiały się
od mojego ciała.

Po dwu i pół dniach byłem gotowy do dalszej drogi. Po po
żegnalnym lunchu, żegnany przez znajomych, wyruszyłem na

Dominikę.
Przez pierwsze kilka godzin szedłem z dużą szybkością. Łódź

z dobrze wyreperowanymi żaglami i czystym dnem robiła po
nad 11 km/godz.

W tropikalnych rejonach zwykle po zachodzie słońca wiatr

trochę przycicha. Tak było i tym razem. Chciałem się przespać
kilka godzin w zupełnym spokoju. Poprowadziłem łódź blisko

brzegu i znalazłem się w miejscu zupełnie osłoniętym od wiatru

przez wielki masyw wulkanu Mont Pelee. Prąd płynący wzdłuż

brzegu powoli przenosił mnie ku północy, na otwartą przestrzeń
między dwoma wyspami. Zapaliłem nową, silną latarnię, by mnie
ktoś w ciemności nie rozjechał i spitras^ywszy sobie kolacyjkę
poszedłem spać.

Obudził mnie łomot żagli. To prąd wyniósł mnie na otwarty
teren. Wiatr był silny i łódź leciała jak na skrzydłach. Idąca od
oceanu fala zaczęła silnie kołysać „Chatką”. Wkrótce w ciem
nościach zobaczyłem przed dziobem ciemniejszy od tła masyw
Dominiki. Mimo że spać mi się chciało straszliwie, nie było
mowy o tym by ustawić szalupę na samosterowność. Zresztą
wkrótce wspaniała gra barw kazała mi zapomnieć o spaniu.

Zbliżałem się szybko do brzegu. Z obawy przed szkwałami

spływającymi z prawie pionowych gór trzymałem się w odległo
ści kilku kilometrów od wyspy. Minąłem jej południowy cy
pel — Przylądek św. Jerzego i skierowałem się w kierunku sto
licy — Rossou.

Po pewnym czasie znalazłem się wreszcie zupełnie blisko brze
gu tuż obok jakiejś murzyńskiej wioski nad którą dominował
niewielki kościółek. Nad przybrzeżnymi zaroślami, nad zielenią
bananowców i palm rozległ się nagle dźwięk dzwonu. To wszy
stko wydawało mi się cudowne i zarazem nieprawdopodobne.
Piękne zjawisko zniknęło jak majak. Jakaś resztka szkwału po
chyliła łódź i „Chatka” przemknęła obok wioski.

Wywiesiłem flagę kodu prosząc o odprawy portowe. Podpły
nęło kilku Murzynów, którzy zażądali ode mnie opłaty za prze
wiezienie urzędników portowych. Z powodu szczupłości zasobów

finansowych wołałem zaczekać do poniedziałku, (była to nie
dziela). W poniedziałek bowiem opłaty dla jednostek niekomer-

cjalnych są jedynie symboliczne.
Zresztą nie miałem ochoty wyjść na ląd. Po prostu bałem się

rozczarowania. Wydawało mi się, że Dominika przestanie być
cudownym zjawiskiem w chwili gdy stanę na jej brzegu. Jak
wkrótce się okazało pobyt w Rossou był dla mnie najprzyjem
niejszym odcinkiem podróży. Ale o tym w następnym odcinku.

Jerzy TARASIEWICZ

'źwiptwn,
— ...Kierujemy więc

was właśnie, towarzyszu
Radziwolski, na tę tru
dną placówkę. Różne
robiliśmy przymiarki
kadrowe, ale doszliśmy
zgodnie do wniosku, że
tylko wy może
cie opanować niełatwą
sytuację i wyprowadzić
tę spółdzielnię na właś
ciwą drogę.

Mówiąc to prezes po
wstał zza biurka.

— Na drogę rozwoju...
— kończył.

Radziwolski uścisnął
rękę prezesa i wsunąw
szy do kieszeni nomina
cję na stanowisko dy
rektora spółdzielni „No
wy Huk", opuścił gabi
net.

Przez trzy miesiące
miał prezes spokój z

„Nowym Hukiem", po
czym w jego gabinecie
pojawił się dyrektor
Radziwolski. Poproszono
go by usiadł. Siedząc
referował sprawy spół
dzielni „Nowy Huk”,
spokojnie i rzeczowo, co

znajdowało widoczne u-

znanie prezesa. W pew
nym momencie Radzi
wolski powiedział:

— Należałoby usunąć
głównego księgowego.
Pomijając już sam fakt,
że jest to grubianin i
sobiepanek, nie ma

on czystych rąk. Prze
prowadziłem wyrywko
wą kontrolę i...

— Cooo? — przerwał
prezes — Starosielskie-
go usunąć? O nie, towa
rzyszu dyrektorze, to

wykluczone! Weżcie pod
uwagę, że Starosielski
to chluba naszej spół
dzielczości! To weteran
ruchu spółdzielczego!
Nie ma mowy o usu
waniu takich, jak on,

zasłużonych ludzi! Wy-
bijcie to sobie z głowy.

Radziwolski wybijał
sobie z głowy, ale czy
nił to widać niezbyt
skutecznie, skoro po
miesiącu — złożył dy
misję. Na takie dictum
prezes stropił się nieco,
a następnie jął przemy-
śliwać nad nową kan
dydaturą na stanowisko
dyrektora spółdzielni
„Nowy Huk”.

Znalazł!
— ...Kierujemy was

właśnie, towarzyszu
Studziwolski, na tę tru
dną placówkę. Różne
robiliśmy przymiarki
kadrowe, ale doszliśmy
zgodnie do wniosku, że
tylko wy może
cie opanować niełatwą
sytuację i wyprowadzić
spółdzielnię na właści
wą drogę.

Mówiąc to prezes po
wstał zza biurka.

Studziwolski , uścisnął
wyciągniętą doń rękę
prezesa z poważną za
troskaną twarzą i wsu
nąwszy do kieszeni no
minację na stanowisko
dyrektora spółdzielni
„Nowy Huk”, opuścił
gabinet.

Przez trzy miesiące
miał prezes spokój z

„Nowym Hukiem”, po
czym w jego gabinecie
pojawił się dyrektor
Studziwolski. Poproszo
no go, by usiadł. Siedząc
referował sprawy spół
dzielni, spokojnie i rze
czowo, co znajdowało
widoczne uznanie pre
zesa. W pewnym mo
mencie Studziwolski po
wiedział:

— Należałoby usunąć
głównego księgowego.
Pomijając już sarn, fakt,
jest to grubianin i so
biepanek, nie ma on

czystych rąk. Przepro
wadziłem wyrywkową
kontrolę i...

— Cooo? — przerwał
prezes — Starosielskie-
go usunąć? O nie, to
warzyszu dyrektorze, to

wykluczone! Weżcie pod
uwagę, że Starosielski
to chluba naszej spół
dzielczości! To weteran
ruchu spółdzielczego!
Nie ma mowy o usuwa
niu takich, jak on, za
służonych ludzi! Wybij-
cie to sobie z głowy.

Studziwolski wybijał
sobie z głowy, ale czy
nił to widać niezbyt
skutecznie, skoro po
miesiącu złożył dymisję.
Na takie dictum prezes
stropił się nieco, a na
stępnie jął przemyśli-
wać nad nową kandy
daturą na stanowisko
dyrektora spółdzielni
„Nowy Huk”.

Znalazł!
— ...Kierujemy was

właśnie, towarzyszu Pu-
dziwolski, na tę trudną
placówkę — mówił do
nowego kandydata. —

P.óżne robiliśmy przy
miarki kadrowe...

Rzeczywiście!
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Gimnastyka leczy
Co to jest gimnastyka le

cznicza? Oczywiście, nie są
to normalne ćwiczenia gim
nastyczne, zgodne ze zwy
kłymi zasadami sportowy
mi. Ażeby przeprowadzić
odpowiednie „zabiegi" gi
mnastyczne n.e wystarczy
być trenerem z tego zakre
su, ani nauczycielem, wy
chowania fizycznego w

szkole.
Cały rozległy system ćwi

czeń gimnastycznych, we
dług najnowszych wskazań
medycyny — wymaga fa
chowego,
cznego . „

Fe prostu jest to zawód.
Szczególnie w zachodniej

Europie poświęca się gim
nastyce leczniczej sporo u-

wagi. Najwięcej doświad
czeń mają pod tym wzglę
dem — szwajcarzy, którzy
powołali do życia niedaw
no 3-letnie studium, po u-

kończeniu którego każdy
uczestnik otrzymuje dy

plom dający prawo wyko
nywania zawodu. Gimna
styka lecznicza jest bowiem
w wielu przypadkach cho
robowych poważnym

pomocnikiem medycyny,
skraca czas rekonwalescen
cji, przywraca siły i spra
wność organizmowi. Co cie
kawsze, nie tylko w sensie
fizycznym, ale i psy
chicznym.

Na czym polega działal
ność lecznicza tego rodzaju
gimnastyki? Należy tu nie
wątpliwie wymienić ogrom
ny zasięg masażu. Prze
de wszystkim jednak naj
różnorodniejsze formy ma
sażu leczniczego, podwod
nego itp. oraz w ogóle za
stosowanie ćwiczeń w ką
pieli. Gimnastyka podczas
trwającej ciąży jak rów-f.
nież odpowiednik tych ćwi-.
czeń — u noworoaków.

Osobnym rozdziałem gimJi
nastyki leczniczej jest spe
cjalny układ ćwiczeń dla
dotkniętych paraliżem dzie-

specjalisty-
przygotowama.

cięcym. Stany pooperacyj
ne i powypadkowe wyma
gają niejednokrotnie żmu
dnych zabiegów gimnasty
cznych (tak!), żeby pacjent
w ogóle doszedł do normal
nego funkcjonowania orga
nizmu.

Masaże i gimnastyka po
przebytych chorobach we
wnętrznych, jak wątroby,
woreczka żółciowego, żołąd
ka czy płuc — pozwalają
wcześniej niż dotychczas
wprowadzić organizm na

„zwykłe tory" jego działal
ności. To samo dotyczy
schorzeń kręgosłupa, kości
lub... astmy. Tu właśnie
gimnastyka lecznicza staje
się metodą medyczną.

W końcu coś zupełnie n o-

w e g o: coraz większego
znaczenia nabiera zastoso
wanie ćwiczeń rozluź
niających, jako podbu
dowa w lecznictwie psy
chiatrycznym i psychicz
nym. Uwolnienie pacjenta
od świadomości jego nie
mocy fizycznej pod wpły
wem gimnastyki — pozwala
łatwiej i szybciej odzyskać
równowagę duchową i prze
zwyciężyć najrozmaitsze
przeszkody psychiczne na

drodze do pełnego wylecze
nia.

Jak z tego wynika —

gimnastyka lecznicza ma tu
wielkie pole do popisu. A
nawet musi się wymagać
specjalizacji w poszczegól
nych dziedzinach schorzeń.
Stąd zawód tego rodza
ju dyplomowanego gimna
styka — staje się jakby o-

sobnym zagadnieniem z

kręgu nauk medycznych.
Zwykły masażysta lub

masażystka (mimo całego
uznania dla ich przydatno
ści) zaczynają powoli tra
cić na znaczeniu. Albowiem
zmienia się i ogromnie po
większa teren zaintereso
wań oraz specyfika medy
cznego zastosowania gim
nastyki leczniczej.

Aunas?

GAZETA KRAKOWSKA

€<> nas czeka

w

B
ądź tu prorokiem na

tak długą metę, je
śli nasz P1HM nie
pótraii przewidzieć,
czy jutro zaświeci
słońce czy będzie la

lo, będzie mróż czy od po
łudnia ciepły wiatr zadni u-

cńa. W diabelsko skompli
kowanych warunkach pra
cują nasi synoptycy i wła
ściwie nie można mieć do
nich pretensji, jeśli w na
szym układzie klimatycz
nym nie potrafią przewi
dzieć, w którą stronę obró
ci się jakiś tam front, czy
niż ustąpi przed wyżem.
Trzeba być jasnowidzem,
by prognozy przynosiły za
powiedzi „na mur”.

Oczywiście, są jednak
przesłanki, z których uczo
ny meteorolog potrafi wy
snuć ogólniejsze wnioski na

przyszłość. Takich przęsła
nek dostarcza np. trwająca
już od 290 lat obserwacja
plam na Słońcu. Wiadomo,
że ich występowanie i na
silenie powtarza się w re
gularnych cyklach. Wiado
mo również, że występo
wanie plam na słońcu ma

wpływ na ogólne ukształ
towanie się ziemskiej po
gody. Pozycja , jaką zaj
muje dany rok w słonecz
nym cyklu, daje wskazów
kę .czego możemy się w

tym roku spodziewać. W
najogólniejszych jednak za
rysach, można więc przewi
dzieć np., czy będzie mokro
czy suche lato. Jak więo
będzie w roku 1960?

Tegoroczne lato jest trze
cim od ostatniego maksi
mum nasilenia plam na

słońcu, które zanotowano w

listopadzie 1957 r. Każde
trzecie lato po takim ma
ksimum, jest w Europie

środkowej wilgotniejsze,
niż normalnie. Nie znaczy
to wcale, że przez cale te
goroczne lato będzie lalo.
Wśród dotychczasowych
miesięcy letnich w trzecim
roku po maksimum, były 1
takie, w których opady
przewyższały zaledwie o 10
procent przeciętną wielole
tnią. Oznacza to, że mogą
być cale tygodnie słonecz
ne. a także, że przeznaczo
ne nam opady rozłożą się
równomiernie na całe lato.
Jest bardzo prawdopodo
bne, że pierwsza połowa
czerwca, który należy już
do meteorologicznego lata,
będzie ciepła i sucha. Mo
żna twierdzić z całą pew
nością, że nie musimy się
obawiać posuchy w lecie.
która tak dala się we znaki
rolnictwu w ub. roku.

O wiośnie trudniej coś
pewnego powiedzieć, chyba
tylko tyle, żc marzec będzie
cieplejszy i bardziej suchy,
niż to się zazwyczaj u nas

zdarza.

Wszystkie te zapowiedzi
opierają się na wahaniach
promieniowania słoneczne
go w obrębie cyklu wystę
powania plam na słońcu.
Aby powiedzieć coś pew
niejszego, należałoby odcze
kać, czy zima będzie — jak
przewidywano zwłaszcza
dla południowej części Eu
ropy środkowej — łagod
niejsza cd normalnej. Są
dząc z dotychczasowej po
gody zimowej należy przy
puszczać, że zapowiedź ta
się sprawdzi. W takim ra
zie uwaga: w lecie będzie
więcej deszczu niż przecię
tnie. Z wcześniejszym więc
wyborem pory urlopu wią-
że się coś z ryzyka loterii.

Świat się
kręci...

Adres; lYliHisttrttwo Gospodarki
Komunalnej Warszawa

PERICUL UMINMORA
OB. MINISTRZE!

najnowocześniej
w technice

PRZEWRÓT W BUDOWIE MOTORU

1. Tak wygląda kompletny motor Wankla

o poj. 125 ccm.

przystąpił do współpracy z za-

NSU, największą fabryką ro-

motocykli w Europie. Zakłady
właśnie technicznych nowości.

P
o górzystym terenie między
Stuttgartem a Heidelbergiem
krąży od
mochód,

po dniu po 500
podejrzewał, że

próba, która przynosi rewolucję w

motoryzacji. Mały samochód poru
sza czterotaktowy motor benzyno
wy, w którym nie ma już sunących
w górę i w dół tłoków, wentyli ani
wału korbowego...

Przez 70 lat nię
zmianie podstawowe
nia dotychczasowych

- kilkudziesięciu lat pracowali jednak
. konstruktorzy nad budową bardziej
racjonalnego motoru. Idea była
zawsze ta sama: pionowy suw tło
ka zmienić na rucb rotacyjny, a

więc usunąć cały balast przenośni,
uprościć budowę i powiększyć moc.

W urzędach patentowych leżą dzie
siątki, jeśli nie setki projektów mo
torów rotacyjnych, żaden z nich jed
nak nie nadawał się do realizacji.
Nie udało się nikomu rozwiązać za
sadniczego problemu, jak w moto-

, rze rotacyjnym odizolować od sie
bie poszczególne komory, odpowia
dające cylindrom dotychczasowego
motoru i w pełni uszczelnić je. Pro
blem ten rozwiązał dopiero Feliks
Wankel.

Pracę
nad ulepszeniem motoru

benzynowego rozpoczął Wankel

w 1923 r. Miał wówczas 24 lata

i był samoukiem. Pracując w

małym warsztacie samochodowym,. zdo
bywał stopniowo wiedzę inżyniera. W

15 lat później uchodzi! za autorytet w

niedawna mały sa-

przebywając dzień
km. Nikt nawet nie
odbywa się właśnie

uległy żadnej
zasady działa-

motorów. Od

swojej dziedzinie. Ministerstwo Lotni
ctwa Ili Rzeszy oddało mu do dyspo
zycji nieograniczone środki, które u-

możliwily prowadzenie wielkich zakła
dów doświadczalnych. Armia hitlerow
ska nie zdążyła jednak skorzystać z

wynalazku Wankla. Zresztą do jego u-

kcńczenia było wówczas daleko. Ofen
sywa na Zachodzie zniszczyła warszta
ty Wankla nad Jeziorem Bodeńskim. Po

wojnie pracował dalej nad wynalazkiem
w domowym warsztacie. I w końcu

znalazł rozwiązanie.

Wtedy
kładami

werów i

szukały
które umożliwiłyby wyjście z grożące
go im kryzysu. Moda na rowery 1 mo
tocykle przemijała . bezpowrotnie. W

1957 r. pierwszy motor konstrukcji
Wankla rozpoczął próby w hall war
sztatowej. Dziś, wmontowany do samo
chodu, zdaje już praktyczny egzamin.
Może za rok rozpocznie się produkcja
seryjna motorów Wankla. A za dwa

lala zakłady NSU spodziewają się wy
puścić na rynek pierwsze samochody.
Okres prób może się jeszcze przedłużyć,
ale wiadomo już, że motor Wankla zre
wolucjonizuje cały przemysł motoryza
cyjny.

komorach, których wielkość zmienia
się w zależności od położenia tłoka,
odbywa się proces pracy silnika.
Proces ten ilustruje załączony szkic.

Jakie to ■daje efekty? Motor
Wankla o pojemności 125 ccm (na
sza WFM-ka) ma moc 29 kom, a

więc pięciokrotnie, a nawet sześcio
krotnie wyższą od motoru dotych
czasowej konstrukcji. Waży 11 kg,
zatem na moc 1 konia przypada
0,4 kg wagi, podczas gdy w dotych
czasowym motorze taką moc osiąga
się dopiero kosztem 1,7 kg wagi sil
nika. Zużycie paliwa wynosi 280 kg
na moc 1 konia w ciągu godziny,
a zatem równa się najlepszym o-

siągnięciom w normalnych moto
rach. Motor Wankla nie wymaga
specjalnej jakości paliwa. Istnieje
możliwość dostosowania go do zu
życia każdego paliwa. Byłby więc
wszechstronny!

a czym polega rewelacyjny
motor? Ruch suwowy tłoka
zastąpiony został ruchem ro
tacyjnym. Tłok ma kształt

trójkątnego walca, obraca się wokół
własnej osi, równocześnie wykonuje
ruch okrążający w cylindrze silni
ka. Ten podwójny ruch powoduje,
że szczyty trójkąta opisują kształt,
zwany w matematyce trochoidem,
odpowiadający konturom wnętrza
cylindra. W każdym położeniu trzy
kanty tłoka przylegają
ścian cylindra,
szczelnione trzy

N

ściśle do
tworząc ściśle u-

komory. W tych

ewelacja polega przede wszys
tkim na zupełnym uproszczę-,
niu budowy i pracy silnika,
na jego niewielkiej wadze i

rozmiarach. Stwarza to zupełnie no
we możliwości konstrukcyjne wszel
kich pojazdów motorowych, samolo
tów, łodzi, statków. Rozmiary silni
ka nie będą już decydowały o

kształcie samochodu — bo zmieścić
go będzie można w jakimkolwiek
kącie. Motor Wankla zgłoszony zo
stał w urzędach patentowych ok.
60 krajów i w większości z nich
patenty te zostały udzielone. Ame
rykańskie zakłady lotnicze Curtiss-
Wright zakupiły licencję na hudo-
wę silników o mocy powyżej 100
KM. Nad ich budową pracuje już w

USA 80 najlepszych fachowców.
Rozpoczyna się nowa era w dziedzi
nie motoryzacji, która przynieść mo
że zmiany, o jakich nie mamy jesz
cze pojęcia.

R

/

spręzan>e wydechssanie

— ssanie, 4 — dopływ mieszanki zamy-

zaplon, 8, 9 i 10 — takt roboczy
Zasady pracy motoru Wankla:
ka się, 5, 6 i 7 — sprężanie i na zakończenie

(przy fazie 10 otwiera się kanał wydechowy), 11 i 12 wydech. Uproszczona nuto
wa pozwala osiąęnąć do 17000 obrotów naininutę, co w notm»'nym motorze nie

było osiągalne.

W Pałacu Kultury im.
Kirowa w Leningradzie
została otwarta wysta
wa obrazująca osią
gnięcia techniczne za
kładów przemysłowych
leningradzkiego okręgu
gospodarczego. Ekspo
nowane ną wystawie li
czne modele nowych
obratiiarek,

'

potężnych
maszyn, telewizorów,
precyzyjnych przyrzą
dów i narzędzi były
skonstruowane i weszły
eto produkcji.

Oto kapitan lodolama-
cza atomowego „Lenin",
Paweł Ponomariew, wy-
daje rozkaz uruchomie
nia po raz pierwszy tur
bin tego statku-gigan-
ta. Olbrzymie śruby
okrętowe rozkołysały
potężne fale za jego ru
fą. Zostały one wprawio
ne przez silnik elektry
czny o mocy 19600 KM.
Zwiedzający wystawę
otaczają zwałbym kołem
model tego silnika (fo
to nr 1). Jak wiadomo,
pracuje on sprawnie
mimo przechyłów lodo-
łamacza.

Znane zakłady lenin-
gradzikie „Elektrosiła"
wystawiają makietę gi
gantycznego hydrogene-
ratora o mocy 235 MW.
przeznaczonego dla Bra
ckiej Elektrowni Wod
nej (foto nr 2).

Uwagę zwiedzających
przyciąga także schemat
silnej turbiny parowej
„SKK-300" o mocy 300
MW. Dla porównania
warto przypomnieć, że

ogólna moc Wołchow-
skiej Elektrowni Wod
nej jest kilka razy
mniejsza.

Zwiedzający stoisko
hutników dowiadują się,
że zastosowanie metody
odkuwania matrycowe
go, a następnie spawa
nia detali turbin wo
dnych obniżyło koszty
własne wyprodukowa
nia jednej turbiny o

milion rubli. W Zakła
dzie Urządzeń Dźwigo
wych im. Kirowa zre
konstruowano jeden z

dźwigów: ładunki pod
noszone są wyżej o 5,5
metra, a waga samego
dźwigu jest mniejsza o

43 tony.
Przemysł Leningradu

zawsze chlubił się pro
dukcją
maszyn,
pracę i
cych życie
Wielkie zainteresowanie

, wzbudzają
wystawione
aparatury
(foto nr 3) oraz na sto
isku maszyn biurowych.
Wystawiono tam sche
mat elektronowej ma
szyny cyfrowej, służącej
do wykonania obliczeń
przy operacjach pienięż
nych. Z uwagą ogląda
my blok pamięciowy i
arytmetyczni’ oraz inne
urządzenia, z pomocą
których człowiek nau
czył maszynę „myśleć".

Zdajemy sobie sprawę, Obywatelu Mi nistrze, że zagadnienie, które poruszymy
w poniższym liście nie jest Wam ob ce.

Zapytacie wobec tego, po co piszemy do Was. Otóż, piszemy, ponieważ jesteśmy
przepojeni najwyższą obawą i troską o los polskich zabytków, o życie i mienie oby
wateli naszego miasta.

Droga zabezpieczenia krakowskich domów zabytkowych jest długa — w prze
strzeni i czasie. Domów. jest bardzo d-użo i walka o ich „być czy nie być” trwa

już całe lata. Dlatego piszemy do Was, Obywatelu Ministrze, piszemy bezpośred
nio, albowiem życie nauczyło nas, że często bezpośredni kontakt z ludźmi mają
cymi kompetencje decyzji w nadzwyczaj ważnych sprawach, do których bezsprze
cznie należy los zabytków Krakowa, wy jasnia nieporozumienia i ratuje sprawę.

Czy^ wiadomo Wam, że przed około dw oma miesiącami zawitała do Akademii
Górniczo-Hutniczej — ściśle — do Katedry Głębienia Szybów i Obudowy Górni
czej, której kierownikiem jest znany w Polsce i poza jej granicami specjalista
naukowiec prof. dr inż. Feliks Zalewski — delegacja DRN Stare Miasto z prośbą
o zajęcie się problemem ratowania giną cego miasta?

Czy wiadomo Wam, że profesor Zalewski — ten właśnie, który uratował Jaro
sław, Kłodzko i kilka obiektów mieszkalnych na Śląsku przed zawaleniem —

zgodził się na propozycję wykonania naukowej ekspertyzy? Czy wiecie o tym że
w ślad za zgodą poszły natychmiast W zagrożony teren naukowe komisje AGH że
uczyniono pomiary, zdjęcia fotograficzne, że zespół pracowników katedry
stępując do dzieła czynił to na kredyt —d~------
odpowiednich kredytów na zapłatę tychże prac? Prace te
ne i górnicze. Dokumentacje miały potem wykonać
tyzy odpowiednie instytucje.

Po tym wszystkim, Obywatelu
Ministrze, nastąpiła — cisza. A póź
niej przedstawić.et DRN stare mia
sto oświadczył profesorowi Zalew
skiemu, że Wy, Ooywatelu mini
strze, jesteście zdania, jakoby szko
łom wyższym nie należało zlecać
wykonywania dokumentacji.

Sądzimy, Obywatelu Ministrze,
że zaszło tutaj jakieś nieporozumie
nie luo zostaliście po prostu źle po
informowani.

Znając dokładnie wyniki prac Ka
tedry Głębienia Szyoow i Ooudo-
wy Górniczej z peiną odpowiedzial
nością stwierdzić możemy, że jest
to jedyna w

predestynowana
ekspertyzy
starej
zyty,
sine
szych
niem

W■.

-

—. ... „----------y, przy-
do czasu uzyskania przez miasto Kraków

.— .j — to pomiary geodezyj
na podstawie fachowej eksper-

grup budynków, ponieważ są one

ze sobą związane. Trzeba będz.e bu
dynki te grupami ze sooą kotwić
— i to kotwić systemem klatkowym,
a nie, dotychczas stosowanym, punk
towym.

Burzenie zabytkowych budowli
jak to sugerują niektóre koła kra
kowskie, to marnotrawstwo niesły
chane.

Plan batalii AGH przeciw znisz
czeniom czasu jest prosty. Przewi
duje on ratunek dla wielu domów
zabytkowych już teraz skazanych na

zagładę, przyniesie kolosalne oszczę
dności przez ich uratowanie, pozo
stawi historii świadectwo naszej tro
ski i mądrości.

AGH proponuje następujący plan
tej batalii:

1. Katedra Głębienia Szybów i
Obudowy Górniczej wykona wszel
kie ekspertyzy dotyczące budynków,
względnie grup budynków, ustali
JiTP’2JCP'l>'Vy i ja
kie powstały wskutek istnienia ka
nałów. Ustali też zagrożenia wodne
oraz rodzaj gruntu. Wykona to na

podstawie planów sieci kanałów,
które to plany dostarczy miasto.
Zbada dokładnie plany kanałów i
wyrobisk podziemnych przy pomo
cy Katedry Miernictwa Górniczego.
Te roboty badawcze będą wykony
wane przez odpowiednie przedsię
biorstwa pod nadzorem naukowym
AGH.

2. na podstawie zebranych mate
riałów katedra wyda orzeczenie
i poda sposób uratowania
zagrożonych obiektów.

3. Biuro Projektów wykona wszel
kie inne czynności, jak dokumen-

Polsce katedra
do wykonania

stanu zagrożenia
i dzielnicy Krakowa — ękSper-

która by bytu co nditio
q u a non wszelkich dal-

prac związanych z Tatowa-
Krakowa.

tym. aspekcie zagadnie: tcic id-.
stosowania Uchwały Nr 2 Prezy*
dium Rządu, która mówi o współ
pracy naukowo-badawczej i nauko-
wó-usługowej wyższych uczelni z

jednostkami uspołecznionymi dla
celów gospodarki narodowej nabie
ra całkiem wyraźnego charakteru.

Po gruntownym przeanalizowaniu
zagadnienia widzimy drogę prostą
i nieskomplikoiMiną. Proszę wyba
czyć, ale na nią właśnie c..Ciei<
my Was, Obywatelu Ministrze,
wprowaazić. Oto ona:

1. najdokładniejsze stwierdzenie
wszelkich robót podziemnych, jakie
były kiedykolwiek do tego czasu

prowadzone.
2. skontrolowanie ich Stanu.
3. stwierdzenie czy są potrzebne w tacje. kosztorysy it.d.

obecnej chwili. Niezależnie od ich
przydatności należy je bezwarun
kowo zabezpieczyć przed niszcze
niem.;

4. zabezpieczenie nieczynnych ka
nałów, które musi bezwzględnie na
stąpić — inaczej grozi im zawale
nie, a wraz z nimi całych dzielnic
Krakowa. Stosowanie w tym celu

podsadzek płynnych, zamulanie, jak
to jest w projekcie, to zwiększe
ni e groźb y katastrofy do
maksimum. Trzeba stosować meto
dy inne, znane i wypróbowa
ne w innych miastach
polskich — podsadzki
nieściśliwe.

5. opracowanie planu dla całych

4. roboty zasadnicze wykona spe
cjalnie utworzona komórka wyko
nawcza. .

5. Kontrola wykonawstwa bę
dzie leża’a w rękach zespołowych,
tj. wydającego orzeczenie i wyko
nawców projektu.

Obywatelu Ministrze! Katedra
AGH jest gotowa w każdej
chwili do podjęcia prac. Reszta
pozostaje w Waszej decyzji. Nie po
mylimy się, jeżeli stwierdzimy, że
występując do- Was w obronie za
bytków Krakowa będziemy wyrazi
cielami opinii wszystkich mieszkań
ców tego miasta. 1 nie pomylimy
się, jeżeli stwierdzimy: „periculum

in mora!”. ANDRZEJ PIOTROWSKI

precyzyjnych
ułatwiających

uprzyjemniają-
człowieka.

eksponaty
na stoisiku

telewizyjnej

„ŚMIGŁOWCE —

AUTOBUSY”

Średniej wielkości
śmigłowiec radziecki
Mi-4, zabierający na po
kład 10 pasażerów, o-

trzyma wkrótce nowe

zadania. W swej specjal
nie przystosowanej wer
sji służyć będzie do
utrzymywania lącznooci
między centrum Mos
kwy i stosunkowo odle
głymi portami lotniczy
mi Wnukowo i Szere-
mietowo.

NA TRASIE POLSKA

— AUSTRIA

Jak informuje „Skrzy
dlata Polska", austriaccy
specjaliści wyrażają się
z uznaniem o zakupio
nym w Polsce tytułem
próby samolocie PZL
101/G1. Głównym prze
znaczeniem tego samo
lotu jest zwalczanie z

powietrza szkodników
upraw roślinnych.

KŁOPOTY

Z DROGAMI

STARTOWYMI

Szybki rozwój pasa
żerskiego lotnictwa od
rzutowego spowodował
konieczność wydłużenia
dróg startowych w por
tach lotniczych, wpro
wadzenia nowych, nad-
lotniskowych urządzeń
nawigacyjnych itp. W
związku z tym pod a-

dresem przemysłu lotni
czego coraz częściej wy
suwany jest dezyderat,
aby przyszłe samoloty
dostosowywać raczej do
pbrtów lotniczych niż —

jak dotychczas — od-

bowiem jedną z dość
Istotnych przyczyn za
hamowania postępu
technicznego w pasażer
skiej komunikacji lotni
czej.

NA HORYZONCIE

— „WIROLOTY”

Nowojorskie linie lo
tnicze zamówiły w Wiel
kiej Brytanii 5 tzw. „wi-
rolotów", firmy Fairey
Pokodyne. „Wiroloiy" —

są to maszyny latające,
stanowiące swego ro
dzaju „skrzyżowanie"
samolotu ze śmigłow
cem. Wirnik nośny wy
korzystywany jest do
startu i lotu wiszącego,
a skrzydła i Śmigla —

do lotu poziomego.

DO BADANIA

PŁUC — SPIROGRAF

Fabryka sprzętu me
dycznego w Kijowie
zbudowała nowy aparat
zwany spirografem, a

służący do badania płuc.
Wyniki badań — rytm

oddechu, objętość wchła
nianego powietrza re
jestrowane są na taś
mie papierowej.

LÓD
Z ANTYBIOTYKAMI

Instytut Rybołóstwa
opracował ciekawą me
todę przechowywania
ryb w ładowniach ku
trów rybackich. Wykry
to antybiotyki, które
rozpuszcza się w wodzie
(4—5 gram na tonę wo
dy) j roztwór poddaje
się zamrożeniu. Na tak
spreparowanym lodzie
ryby leżeć mogą 1,5 raza

dłużej niż normalnie.
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Scena z filmu „Kłopotliwy wnuczek"

KŁAMIESZ!

wnuczek
A cóż to za kłopo

tliwy wnuczek? — To,
proszę państwa — skutki
Ojca narzeczonej. Skoro zaś
przypomnimy sobie, że Oj
ciec narzeczonej jest tytu
łem filmu, który niedawno
recenzowaliśmy na tych ła
mach — sprawa całkowi
cie się wyjaśnia: „Kłopo
tliwy wnuczek" kontynuuje

filmową opowieść zgodnie
z dwiema częściami powie
ści amerykańskiego pisarza
Edwarda Streetera. Książ
ki występują pod tymi sa-

jnymi tytułami.
Kto gra? — Oczywi

ście, znana już nam trój
ka z „Ojca narzeczonej":
Joan Bennet, Elizabeth
Taylor i Spencer Trący.
Przy zakończeniu filmu
poznajemy jeszcze jedną
gwiazdę w powijakach (do
słownie), na razie bez roz
głaszania jej (gwiazdy) na
zwiska.

O co chodzi? — Jak
wiadomo, film „Ojciec na
rzeczonej" przedstawiał
kłopoty amerykańskie
go adwokata i przeciętne
go mieszczucha (Spencer
Trący) w związku z wyda
niem ukochanej córki za

mąż. Kłopoty przeszły, cór
ka (Elizabeth Taylor) po
szła z domu, pieniądze na

wesele i wyprawę również
się rozeszły grożąc poważ-
n.e zachwianiem budżetu
rodziców młodej mężatki.

Ooecnie zaczynają się in
ne kłopoty. Właśnie wkra
czamy w nowy film, „Kło
potliwy wnuczek". Ojciec
wyzwala się powo'i z dłu
gów przed- i poweselnych.
Odzyskuje dobry humor.
ć>postrzegą, że pozostała mą
w domu jeszcze jedna ko
bieta: żona (Joan Beąnet).
Ba, nie tylko żona — ale
t urocza, wciąż młoda nie
wiasta! Notujemy przypływ
fali drugiej młodości adwo
kata. Marzy mu się urlop
we dwoje nad morzem,
gdzie starszy pan zmienił
by się we flirtującego tz
żoną, z żoną!) młodzieńca.
1 wówczas dowiaduje się,
że jego córka zostanie mat
ką, ON zaś — naturalnym
zbiegiem okoliczności:
DZIADKIEM... Oto cios w

młodzieńcze porywy! Tym
czasem żona — nie przej
muje się rolą BABKI. Tzn.
przejmuje się w zupełnie
innym znaczeniu: przeży
wa wtórne macierzyństwo.
Myśli tylko o przyszłym
wnuczku. Przez kontrast
odmiennych stanów psychi
cznych u obojga — „rozkrę
ca" się komedia filmowa.

Rzecz prosta, adwokat
(takie jest życie) z pozycji
zdenerwowanego i niezado
wolonego człowieka, który
wbrew swojej woli i samo
poczuciu „zdobywa awans"
na dziadka — przechodzi
na pozycję bezkrytycznego
wasala swego wnuka. Wi
dok dziadzia z wózeczkiem
dziecinnym jest tu czymś
całkowicie naturalnym.

Jaki to film? — Po
prostu: zabawny. Dla mniej
czułego na artystyczne
wdzięki widza — zabawa
wręcz na „sto dwa"! Sy-
tuacje, jak z prawdzi
wego życia. „Gagi" nawet
nie w typowym, nieco pry
mitywnym stylu amerykań
skim. Znać już pewien
wpływ — Europy... B. do
bre sceny łagodzenia przez

. ojca zadrażnień, błahych
sprzeczek itp. między mło
dymi małżonkami. Świetna
gra Spencera Trący i Joan
Benet. Bardziej dojrzały
już występ wciąż mło
dziutkiej Lizy Taylor.

Czego brak? — Przy
braku wielkich ambicji

artystycznych — właściwie
nie brak niczego. Zgrabny,
bez nużących dłużyzn film
rozrywkowy. Pierwszorzęd
ny drugorzędny film!
Może się dziać wszędzie,
nie tylko w USA. Więc —

bez tzw. pogłębienia tła o-

byczajowego, co daleko sil
niej występowało w „Ojcu
narzeczonej".

Podsumowanie: —

Znawcy popsioczą na brak
głębi i wiele naiwności fa
bularnej, ale przy zaciem
nionej widowni pośmieją
się na użytek własny. Póź
niej napiszą i opowiedzą,
że — zabawa mało wybred
na. Racja. Przeciętny kino
man spędzi 2 godziny w

pełni zadowolony. Także
będzie miał rację. Jest już
dziadkiem, albo nim zosta
nie. Czeka go małżeństwo
i „wewnętrzne tarcia" —

lub zdążył je poznać. Prze
cież wszystko wygląda
jak żyw e... A każdy kło
pot traci swój nieznośny
ciężar, kiedy znajdzie od
powiedni wyraz na ekra
nie i do tego w formie ko
mediowej!

Jedno z największych utra
pień rodziców — to kłamstwa
dzieci. Kłamią jak z nut! Nie
wiadomo po co i dlaczego.
Małgosia opowiada pięciolet
niej przyjaciółce:

— A ja miałam taką lalkę,
która chodziła, wiesz? I umiała
tańczyć, i śpiewała! Mówię ci,
naprawdę! Nie wierzysz? Za
pytaj mamy!

Matka jest w kłopocie. Po
twierdzić, czy zaprzeczyć i

skompromitować własne dziec
ko? Zanim zdecydowała, jak
ma postąpić, wpada rozgorącz
kowany koleżeńską kłótnią
Michaś.

— Mamo, on nie wierzy.
Mamo, prawda, że są takie
armaty, z których można strze
lać dookoła kuli ziemskiej?
Mamo, przecież wujek Kazio
opowiadał...

Wujek Kazio, oczywiście,
nic podobnego nie opowiadał,
ale Michaś upiera się, że sły
szał to na własne uszy i twier
dzi, że wujek nawet pokazy
wał zdjęcie takiej armaty w

gazecie, ba, że sam z tej ar
maty strzelał.

— Nie wiem — mówi mat
ka: — Ja nie słyszałam. Nie
wiem.

— Ale mamo! Przypomnij
sobie! Mamo, bo on nie wie
rzy!

Wieczorem matka postana
wia porozmawiać z dziećmi na

temat ich kłamstw. Jak to

brzydko mówić nieprawdę!
Przecież ani takiej lalki nigdy
Małgosia nie miała, ani Mi
chaś nie słyszał o takiej arma
cie. Więc po co? Dzieci są
zmartwione, że matka ma do
nich pretensje, ale upierają
się dalej. Lalka chodziła i
śpiewała. Armata strzela doo
koła kuli ziemskiej. To było.
Tylko mama tego nie pamięta.

Czy Małgosia i Michaś są
szczególnie kłamliwymi i u-

partymi dziećmi? Czy ich
kłamstwa dowodzą złego cha
rakteru? Bynajmniej. Ten ro
dzaj kłamstw, nazwijmy je
kłamstwami fantastycznymi,
jest właściwy większości dzie
ci w młodszym wieku. Jest
właściwie znamieniem wieku,
kiedy dziecko ma bujną wyo
braźnię, a małą wiedzę o świę
cie. Własne pragnienia, marze-

Z wystawy znakomitej
malarki Olgi Boznań
skiej. — Autoportret

artystki

ww

I

W nowym gmachu
Muzeum Narodowe
go w Krakowie o- ;
twarta została dn. 6 ;

stycznia br. najwięk
sza z dotychczaso
wych, ogólnopolska
wystawa obrazów

Olgi Boznańskiej
(1865—1940).

Wystawa jest
pierwszym przeglą
dem dorobku arty
stycznego wielkiej
naszej malarki i
choć brak w niej
wielu wybitnych jej
dzieł, stanowiących
dziś własność galerii
i zbieraczy zagra
nicznych — pozwala
zdać sobie sprawę z

drogi rozwojowej i

osiągnięć tej wiel
kiej artystki.

Bezpośrednim po
wodem zorganizowa
nia wystawy stało

się przekazanie z

Paryża w połowie
1958 r. spuścizny P°

zmarłej tam w 1940

r. artystce. Olga Bo-
znańska urodzona i

wychowana w Kra
kowie, związana z

tym miastem więza
mi uczuć i wspom
nień, po studiach w

Monachium osiedlo
na (od 1897 r.) na

70-letni Charlie Chaplin wraz 2 $ona
siódmym z kolei dziecięciem
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nia, sny — gotowe brać za rze
czywistość. Nie umie jeszcze
rozumować krytycznie, nie u-

mie oddzielać faktów rzeczy
wistych od obrazów urodzo
nych w wyobraźni. Dzieci
dwuletnie nie umieją nawet
oddzielić swojej osoby od świa
ta otaczającego. Kiedy bucik
ciśnie, powiedzą: — Mamo,
bucik mnie boli! Własna noga
i bucik są tak trudne do od
dzielenia! Jest ból, a co boli?
Pewno bucik.

Nie będziemy się gniewać
na dzieci za kłamstwa fanta
styczne. Zmyślając je, dziecko
nie ma zamiaru wprowadzania
nikogo w błąd. Ono samo jest
w błędzie, a z takich błędów
wyrośnie dopiero z wiekiem.
Ono wierzy najgłębiej, że to,
co mówi, jest prawdą.*

Ale są Inne kłamstwa, z

którymi już trzeba walczyć.
Są to kłamstwa zamierzo
ne, tzn. takie, kiedy dziecko
wie, że mówi nieprawdę, a

jednak ją mówi. Świadomie
wprowadza innych w błąd.
Najczęstszą formą tego jest
kłamstwo w obronie własnej.
Chłopak gdzieś ganiał z kole
gami, spóźnił się na obiad —

co ma odpowiedzieć, żeby ma
ma się nie gniewała? Prosto:
„Pani zatrzymała nas po lek
cjach”. Innym razem chcial
koniecznie zobaczyć, jak sape
rzy rozsadzają lód na rzece,
ale wiedział, że mama nie pu
ści tam gdzie strzelają. Więc:
„Mamo, pójdę do Wojtka na

telewizję, wrócę za dwie go
dziny!” I smyk nad rzekę! Al
bo dziś właśnie oberwał dwój
kę z matematyki za brudny
zeszyt. „Jak tam w szkole?”
•— pyta ojciec. — „A nic”. —

„Nie odpowiadałeś z niczego?”
— „Nie, z niczego” — tchórzy
syn,-żeby ukryć chwilowe nie
powodzenie i uniknąć ojcow
skiego „kazania”.

Jak postępować w takich
wypadkach?

Myślę, że chyba trzeba sto
sować tu taktykę podwójną.
Z jednej strony ścisłą ale dy
skretną kontrolę (często by
wać w szkole, zatelefonować
do matki Wojtka, czy chłopcy
są na telewizji), z drugiej —

zaufanie. Ta.k, zaufanie
_

—

wbrew wszystkiemu. Kiedy
sprawdzimy, żę dziecko nas

okłamało, okażmy wielkie
zmartwienie, ale jednocześnie
wiarę, że to było pierwszy i o-

statni raz. Kiedy okłamie nas

po raz drugi — okażmy 'nie
tylko zmartwienie, ale i po
gardę dla ludzi tchórzliwych,
wykrętnych i kłamliwych. Za
chowajmy tę atmosferę nie
chęci do kłamiącego dziecka
przez pewien czas, przez pa
rę godzin, do wieczora. Ale
wieczorem zdobądżmy się na

„zapomnienie”. Dobrze, synu,
nigdy ći więcej nie przypomnę
tego smutnego wydarzenia,
jeszcze raz spróbują ci wie
rzyć, ufać. Strzeż się, żebyś
nas nie zawiódł.

Jeśli kłamstwa będą się po
wtarzały, trzeba będzie stoso
wać coraz mocniejsze środki.
Może gniew. Może karę. Ale
zawsze trzeba dziecku zostawić
furtkę do poprawy — to zna
czy pewną dozę zaufania, wia
rę, że od jutra dziecko może się
wyzbyć swej wady, że nie po
wtórzy swego błędu. Nie wol
no dziecku nalepiać stałej ety
kietki „to kłamca”. Nic tak nie

sprzyja zakorzenianiu się wad
dziecięcych, jak stała podej
rzliwość rodziców, stałe nie
delikatne, jawne sprawdzanie
i traktowanie dziecka, jak nie
poprawnego przestępcy. Trze
ba też skontrolować siebie:
czy nie za ostro karzemy, czy
okazujemy dość zrozumienia
dziecku, bardzo często bowiem
kłamstwo dzieci jest naturalną
obroną przed zbytnią surowo
ścią rodziców lub przed ich
brutalnością.

Nie potrzebuję chyba doda
wać, że i tu przykład rodziców
jest decydujący. Prawdomów
ność rodziców jest podstawo
wym warunkiem zachowania
ich autorytetu.

E. JACKTEWICZOWA JAN SZTAUDYNGER

Jan Sztaudynger

Zycie z...

fraszkg
Jestem, ponoć, pisarzem krakowskim:

Ale, mimo sentymentu do tego miasta,
czuję się związany nie tylko z Krakowem
ale i z innymi miastami i dzielnicami
kraju. Myślę o Myślenicach, Zakopanem,
Poznaniu, okolicach Sandomierza... Moją,
wielką miłością jest morze. Mógłbym w

tej chwili napisać coś w rodzaju polow-
skiej „pieśni o ziemi naszej", bo docho
dzi Wrocław, Nowa Huta, Toruń, tak je
stem wyzbyty

Nie wszyscy, którzy odchodzą od świata żywych, są
umarłymi. Niektórzy, chociaż dawno ich już nie ma

między nami, żyją wiecznie przez dzieła, które zostawili
po sobie.

Światowa Rada Pokoju postanowiła w 1960 roku,
zgodnie z przyjętą od wielu lat tradycją, uczcić pamięć
artystów i uczonych, których dzieła stanowią trwały
wkład w kulturalny dorobek ludzkości. W roku tym
uchwalono uczcić pamięć trzynastu najwybitniejszych
twórców, wśród których znajduje się jeden Polak —

Fryderyk Chopin.
Pierwszą obchodzoną w roku 1960 rocznicą Światowej Rady

Pokoju będzie stulecie śmierci węgierskiego matematyka Bolyai
Janosa, Jednego z odkrywców — niezaleinie od Łobaczewskie-

go — geometrii nieuklidesowej. Bolyai uchodzi za pioniera
nauk matematycznych w światowej skali.

W tym samym dniu, 17 stycznia, rozpoczną się obcho
dy inaugurujące w ZSRR Rok Czechowowski. W Polsce
uroczystości ku czci Czechowa zainauguruje Teatr Naro
dowy w Warszawie, a zamknie je sesja naukowa poświę
cona omówieniu twórczości wielkiego pisarza, wslawio-

Komu biją
dzwony ?

„Kraków to pryzmat
przez który pięknieje

ojczyzna”

wyznałem, ale nigdy nie
opuszcza mnie poczucie
śmieszności Krakowa.

W Warszawie zachwyci
łem się ciastkami od Bli
klego i napisałem —

„Nie zaznał w życiu nic

dobrego
kto nie jada ciastek od

Bliklego”

a wieczne choroby i sta
łe przebywanie w szpitalu
zmusiły mnie do general
nego rachunku sumienia t

sporządziłem „Mój testa
ment”.

„Żyłem z wami” cierpiałem
1 kochałem z wami.

teraz żyjcle, kochajcie,
cierpcie sobie sami”.

Wydawnictwo Literackie
planuje wydanie moich
fraszek poświęconych gó
rom, a w szczególności Za
kopanemu. Jak zwykle, li
ryka i erotyka odegra w

nich dość poważną rolę.
Jeśli chodzi o lirykę, to
może warto zacytować
fraszkę o halnym wietrze

regionalnych nastawień.
Fraszki nie wyczerpują

całej mojej twórczości.
Niedługo ukaże się nakła
dem PIW tom poświęcony
twórczości Kleista, w któ
rym znajdziecie mój prze
kład „Księcia Hamburgu”:
Opracowuję też zbiór fe
lietonów o teatrze lalek,
aby to zagadnienie upo
rządkować i utorować dro
gę do „Teatru lalek”. Taki
będzie tytuł wznowienia
mojej przedwojennej książ
ki pt. „Marionetki". Poza,
tym borykam się i rozko
szuję zarazem pisaniem
prozy wspomnieniowej, i
tej osobistej, i tej wywołu
jącej kartki z historii me
go rodu, związanych ze

starą Warszawą. Kto. to

wydrukuje — nie wiem,
piszę dla własnej przyjem
ności, aby wyzwolić się
spod presji wspomnień.

Mieszkałem w całej Pol
sce. Teraz kiedy chciałbym
pisać wspomnienia war
szawskie, pragnąłbym dla
nastroju pomieszkać w

Warszawie.

t Ato
nego na cały świat sztukami „Wiśniowy sad”, „Trzy
siostry" i „Wujaszek Wania".

Światowa Rada Pokoju postanowiła uczcić także pa
mięć dwóch wielkich twórców rosyjskich — 50-lecie
śmierci Lwa Tołstoja i 600-lecie urodzin słynnego ma
larza ikon, Andrzeja Rublowa.

Dalsze, zalecone przez Światową Radę Pokoju rocz
nice przypomną 300-lecie urodzin angielskiego pisarza
Daniela Defoe, twórcy nieśmiertelnego „Robinsona Cru-
zoe" oraz zmarłego przed 50-laty amerykańskiego hu
morysty, Marka Twaina, autora m. in. zjadliwej satyry
„Yankes na dworze króla Artura".

Francja wraz z całym światem uczci 150-lecie urodzin swego

czołowego poety doby romantycznej Alfreda de Musset, a

Norwegia — 50-lecie zgonu pisarza Bjoernstjerne Bjoernsona.
W Niemczech Zaś obchodzone będzie 150-lecie urodzin sław
nego kompozytora Roberta Schumanna i 50-lecie śmierci od
krywcy zarazków gruźlicy, bakteriologa Roberta Kocha, uro
dzonego w... Wielkopolsce.

Szczególnie drogie sercu naszemu będzie zalecone
przez Światową Radę Pokoju uczczenie 150-lecia urodzin
Fryderyka Chopina, obchodzone u nas jako Rok Cho
pinowski.

Rok 1960 będzie też Rokiem Marii Konopnickiej, której pięć
dziesiąta rocznica śmierci będzie obchodzona bardzo uro
czyście. Modrzewiowy dworek w Żarnowcu, w którym piewczynl
niedoli ludu spędziła ostatnie lata swego życia, pomieści muzeum

poświęcone jej pamięci.

Największym jednak wydarzeniem 1960 r. będą uro
czystości grunwaldzkie związane z 550-leciem zwycię
stwa nad zakonem krzyżackim. Uroczystości te odbędą
się w lipcu i będą związane z sesją naukową oraz zlo
tem młodzieży na historycznym polu bitwy.

cy cię zwyciężyć halny
wichrze

Ja myślę sobie rzeczy
najcichsze”.

a jako przykład eroty
ków: „Modlitwę zbójnika”

„Boże, bądź ślepy 1 głuchy
Idę do ładnej dziewuchy”.

Ostatnio dość długo sie
działem to Łodzi, która
również dostarcza wybor
nych tematów. Może, dla
odmiany, zacytuję taką
fraszkę literacką, w której
opisałem uroczą łódzką
poetkę, Annę Pogonowską:

„Słuchamy zapatrzeni,
patrzymy zasłuchani,
bo takie piękne wiersze

1 takiej pięknej pani”.

Ostatnio — popełniłem
kilka wierszy tzw. politycz
nych. Jeden z nich — na

pseudokatolików:
„Są tacy, co się żegnać

mogą
zarówno lewą ręką jak 1

prawą nogą”.

króciutki
wiecznych

A drugi, to

epigram o

malkontentach:
„Co? Sionce -

acz

szydziły
krety

prosimy o konkrety”.

ciekawe•••

stałe w Paryżu —

dla Krakowa i jego
Muzeum Narodowe
go przeznaczyła swój
dobytek, tj. wszyst
kie znajdujące się w

jej pracowni pary
skiej obrazy, sprzęty
i pamiątki. W 20 lat

po jej śmierci zosta
ły one oto udostęp
nione naszemu spo
łeczeństwu.

Z około stu prze
kazanych
48 wyszło spod pę
dzla Boznańskiej,
reszta to prace jej
uczniów i przyjaciół
paryskich. Niestety
czas, który upłynął
od śmierci Boznań
skiej,
najokrutniejszy
dzieł

wojny,
się z

wie. I
trosce i trudom pra
cowników konser
watorskich Muzeum

Narodowego w Kra
kowie (pod kierun
kiem mgr. Ireny Bo
browskiej) 33 spo
śród 48 przekaza
nych obrazów mo
gło być włączonych
do ekspozycji.

Wystawa obejmuje
ogółem 175 obrazów

wielkiej artystki, a

łącznie z pamiątka
mi po malarce

(skromne sprzęty z

jej ostatniej pary
skiej pracowni, fo
tografie 1 kilka, oso
bistego użytku, dro
biazgów dziwnej pię
kności) — stanowi

dla nas niepisaną,
wizualną monogrt-
f>° Boznańskiej

Zebrane na wysta
wie dzieła należące
obecnie w wi ikszo
so) do zbiorów Mu-
zeum Narodowego
w Krakowie oraz

muzeów innych
miast Polski (5»
obrazów pożyczono
ze zbiorów prywat
nych) — oglądać mo
żemy w chronolo
gicznym, czytelnym
układzie i opracowa-- co ubogich,
niu naukowym doc. LODA KALUSKA

Blumówny

obrazów,

a zwłaszcza
dla

sztuki czas

nie obszedł
nimi łaska-

tylko dzięki

Heleny
1 w pełnej pietyzmu
oprawie architekto
nicznej Andrzeja
Pawłowskiego. Eks
pozycja rzuca wiele

nowego światła na

naszą dotychczasową
znajomość dzieła

Boznańskiej; z no
wo dołączonej do
zbiorów Muzeum

Narodowego pary
skiej spuścizny, ob
razy takie jak np.
„Portret trzech
sióstr”, z młodopol
ska udziwniony, czy
ekspresyjny „Widok
z okna pracowni"
na ulicę Wolską, do
powiadają nieocze
kiwanie o twórczych
związkach artystki z

ówcześnie panujący
mi w sztuce polskiej
prądami, a zwłaszcza
z malarstwem Jacka

Malczewskiego 1
Stanisława Wyspiań
skiego. Prawdziwą
rewelacją malarskiej

wszechstronności

wielkiej naszej ko-

lorystkl jest niewąt
pliwie „Katedra w

Pizie”, widok nocny
o wielkiej konden
sacji malarskich
środków wyrazu.
Miłośnicy wytraw
nej sztuki portreto
wej Boznańskiej
znajdą na wystawie
wiele nieznanych
portretów, gdzie po
dziwiać można zaw
sze trzeźwą, realis
tyczną diagnozę psy
chologiczną, złago
dzoną melancholij
ną zadumką.

Wystawa w Mu
zeum Narodowym w

Krakowie jest nie
wątpliwie nieco
dziennym wydarze
niem w naszym ży
ciu artystycznym 1

stanie się z pewno
ścią podstawą i pod
nietą do pełnych,
monograficznych u-

jęć dzieła Olgi Bo
znańskiej — jak do
tąd fragmentarycz
nych 1 zawstydzają

J
ak to było naprawdę z

tym upadkiem Rzymu?
Pamiętam dobrze ucisk
w sercu dziecinnym,
gdy się o tym czytało
pierwszy raz w życiu.

Te wspaniałości, ta kultura,
a tu raptem barbarzyńcy,
rzeź, grabież, ruina. Jakby
dżungla runęła na miasto...
Przyznać trzeba, że i dziś mi
mo wielu książek i powieści
nie bardzo jasny mamy obraz
tamtych czasów. Jedno pew
ne, że ani Rzymianie, nie by
li już wtedy tacy rzymscy, ani
barbarzyńcy — naprawdę
dzicy.

Od paruset Łat Gallowie, a póź
niej Germanie pojedynczo zado-
mowlall się w Rzymie, bywali
oficerami, bardzo często dowód
cami jego armii. Gdy w 410 r.

- Alaryk zdobył Rzym (w sojuszu
z niewolnikami, którzy otworzyli
bramy miasta!), choć sam był a-

rianlnem, uszanował tych co się
sch^ęnill w kościołach. W roku
476 Odoaker nie zamordował, lecz

„złożył z tronu” ostatniego cesa
rza Romulusa Augustula, a in
sygnia cesarskie odesłał do Kon
stantynopola, stolicy wschodniej
części imperium rzymskiego,
która jak wiadomo, przetrwała
jeszcze ten skromny tysiączek lat,
nim pa dla pod ciosami Turków,
w 1453 r.

Ale Diirrenmatt, autor sztu
ki „Romulus Wielki”, nie ma

zamiaru uczyć nas historii.
Napisał „niehistoryczną ko
medię historyczną”. Romulus
historyczny panował jeden
rok zaledwie. Romulus z ko
medii — dwadzieścia lat.
Przez te dwadzieścia lat —

nie robił nic. Takie było jego
„stanowisko polityczne”. Mie
szkał poza Rzymem w letniej
rezydencji wybudowanej kie
dyś przez Lukullusa (a więc
w zabytkowej ruderze!) i ho
dował kury! Górując inteli
gencją nad otoczeniem, opę
dzał się dowciDami przed ja
kąkolwiek aktywnością poli
tyczna, której zadali dworscy
karierowicze w trosce o wła
sną przyszłość. Wreszcie ar
mie zostały rozbite, wróg sta
nął u bram miasta, powstaje
spisek królobóiczy. Wtedy
hodowca kur odkrywa swe

kartv. To nfe lenistwo było
powodem takiego postenowa-
nia! — Romulus wżenił się
w cesarstwo, aby to cesarstwo

zniszczyć! Rzym był wielki,
ale nie był dobry. Znał praw
dę, ale wybrał przemoc. Sam
się zdradził. Romulus zasiadł
na tronie cezarów, „na stosie
czaszek w kałuży krwi”, aby
stać się narzędziem tej zdra
dy, aby świadomie — dopo
móc historii ... Mamy więc
Konrada Wallenroda w szwaj
carskim wydaniu.

Ale
bez romantycznego

ponuractwa. Diirrenmatt
przyżnaje się do Ber
narda Shawa. Jego po

wiastka filozoficzna roi się od
dowcipów. Ledwie ukazał się
na scenie nasz Romulus Wiel
ki, już mamy trzy dowcipy i

historii... Aż tu z przyjściem
Odcakra wszystko okazało się
pomyłką. Wódz barbarzyńców
przybył do Rzymu, do tego
rozkładającego się Rzymu! —

aby tu nauczyć swój lud mą
drości. Na dobitkę, on też
jest hodowcą kur! I oto dwaj
starzejący się mędrcy, dwaj
producenci drobiu, błagają się
nawzajem o uwolnienie od
historii, od odpowiedzialności
za żywiołowe poczynania mas.

Ironia historii doprowadza ich
obu do
kość zaś
tora, na

gięli, że

ku, aby

rozpaczy. Ich wiel-
polega. zdaniem au-

tym, że się nie u-

starczyło im rozsąd-
zrozumiawszy swe

Józef MaćlHMii

KANDYDAT NA

PRZYJMUJE
jedną sentencję. I tak stale,
z akcentami aktualności, bez
obawy przed anachronizmem.
Mówi się tam np. o 500 od
lewach popiersi Cycerona
sprzedanych do gimnazjów w

germańskich puszczach. Mówi
się o „totalnej mobilizacji”...
Uratować Rzym za milionową
łapówkę chce fabrykant spod
ni — typek prawie z „planu
Marshalla”. Romulus odpo
wiada na to, że ma wybierać
„między katastrofalnym kapi
talizmem, a kapitalną
strofą”... Są to świetne
Edzie inteligencja aż
się.

Cesarzowa: — Zapłacisz
Cesarz: — No to co? Czy dla

tego mam już teraz działać bez

głowy?

Najświetniejsze jednak rze
czy zachował autor na koniec.
Już pełne dramatyzmu sceny
z córką oraz jej narzeczonym
— tragicznym oficerem, który
powrócił z niewoli — odsło
niły, zdawałoby się postać
Romulusa i ukazały tragicz
ne dno jego humoru. Ten sę
dzia jest jednocześnie ofiarą.
Sam siebie składa w ofierze

kata-
scen.y,
skrzy

TEATR

SĘDZIĘ
WYROK

robić dalej copomyłki
trzeba, co zrobić da się, nie
chowając głowy w piasek.

S
ztuka Jest więc gorzką
lekcją sceptycyzmu wobec

urojeń jednostki — na

rzecz skromnego, rozsąd
nego zaangażowania.
Przeciwko bajkom 1 ma

rzeniom „co by było, gdyby...” —

na rzecz realności procesów hi
storycznych. Przeciwko pustym
gestom, Somosierrom, całopale
niom i Innym Królom — Du
chom... Uczy, że nawet poświęce
nia się, ale nierozstropnego, hi
storia po prostu nłc przyjmie.
Ale uczy również — nie kapitu-
tować przed chaosem. Uczy my
śleć.

Jak grać taką powiastkę
filozoficzną? Jest pokusa, aby
uczynić wszystkie postacie
pionkami na szachownicy me
czu intelektualnego. W War
szawie uległ tej pokusie Swi
derski j stał się jedyną wy
kładnią myśli autora. W No
wej Hucie reżyser i scenograf
chcieli „prowadzić bal”. Toteż
trochę zahukali zespół: —

mówili za wszystkich... Jest
to niewątpliwie pewne cofnię
ciesięw rozwoju zespoło-

wościpracytegoteatru, da
jącej coraz piękniejsze rezul
taty w kilku ostatnich spek
taklach. Scenografia jest bar
dzo piękna, ale nazbyt mo
numentalna i jakiś wagnerow
ski „Zmierzch bogów” zamiast
aluzji do jasnych płaszczyzn
i gry ciemnych linii akcen
tujących pion i poziom w ar
chitekturze willi rzymskiej —

co na pewno stwarzałoby sto
sowniejszy klimat do słucha
nia intelektualnej żonglerki.
Komponować „na planie tek
stu” — Uczył L. Schiller...

eżyser stwarzał gierki
lepsze i gorśze. Narzu
cał je. Tymczasem żart

wymaga klimatu s w o-

body, zaś autor mówi wy
raźnie: „stawiam zadąnie z a-

równo dla aktora, jak dla
reżysera... Z każdej z moich
postaci aktor musi wydobyć
jej ludzką treść". Z początku
spektakl niepotrzebnie zalaty
wał Offenbachem. Niepotrzeb
nie też dano maskę nauczy
cielowi aktorstwa. W późnym
teatrze rzymskim maska już
raczej zanikła. A jeśli nawet,
to dać ją cesarzównie (nb.
bardzo niedobrej) i koniecz
nie ze wzmacniaczem głosu.
Takie były! A ryk z maski,
to już groteska w owej sce
nie popłochu, czyli zabawa
może i warta grzechu.

Dominował w snektaklu z

natury rzeczy E. Raczkowski
jako Romulus. Naturalny w

błazeństwie, przekonujący w

tragizmie, ale jakby .,niedo-
grany” . pod wpływem stylu
inscenizacji.A wyzwolić te bo
gate rezerwy treści ludzkich,
to zadanie w sam raz dla te
go aktora. Bardzo podobał mi
się A. Hrvdzewicz jako anty-
kwariusz. Poza tym: Z. Klucz
nik (fabrykant SDodni), T. Sza-
htecki (Odoakerl. A. Ziębiń
ski (oficer Emilian), J. Ko
recki teesarz — wygnaniec),
oraz Mircz°wski (oficer —

zwiastun). Innych nie bardzo
dopuszczono do głosu.

Tea*r Ludowy w Nowej Rucie.
— Fridrich Diirrenmatt: „Romtć-
lus Wielki”. Przekład Ireny Krzy
wickiej. Reżyseria Jerzego Kras
sowskiego, scenografia Józefa

Szajny, oDracowanie dźwiękowe
Józefa Boka 1 Jerzego Krassow
skiego.

Bez taryfy ulgowej
W „Lettres Nouvelles” u-

kazał się artykuł Artura
Sandauera, który wystąpił
tym razem z mową oskar-
życielską — przeciw powie
ści Schwartz-Barta „Le
Dernier des Justes”, nagro
dzonej ostatnio nagrodą
Goncourtów.

Sandauer zarzuca auto
rowi szereg nieścisłości w

sprawie traktowania i za
chowania się Żydów w o-

bezach koncentracyjnych.
W obronie powieści wy

stąpiła Lucette Finas.
„Niektóre wywody Śandau-
era wydają mi się nie tyl
ko sporne, ale nawet obel
żywe” —• pisze pani Fi
nas. „Lepiej się stało dla
autora i dla nas, że stwo
rzył dzieło pełne życia...,
niż gdyby miał zebrać do
kładne szczegóły i spłodzić
martwy twór...”

A to ciekawe, jak autora
BEZ TARYFY ULGOWEJ
potraktowano... bez taryfy
ulgowej.

Sentymentalizm
Niedawno ukazały się w,

Anglii przekłady wyboru
bajek polskich. Recenzent
„The Times Literary Sup-
plement” zachwyca się na
szymi bajkami twierdząc,
że zasadniczą cechą pol
skich bajek jest brak sen
tymentalizmu.

A to ciekawe i zupełnie
bajkowe...

Rozstrzygnięcie
konkursu

Ministerstwo Kultury I
Sztuki, oraz Oświaty, ZNP,
ZLP i Wydawnictwo O-
światowe „Wspólna Spra
wa” ogłosiły konkurs na

popularną broszurę o Juliu
szu Słowackim.

Jury nie przyznało I na
grody, natomiast utworzyło
dwie równorzędne — które
zdobyli: Monika Warneńska
i Stanisław Swirko.

A to ciekawe, że u nas

prawie nigdy nie przyzna-
je się na konkursach
pierwszej nagrody. Czy
żby sędziowie byli tak o-

strożni, a dzieła niezbyt tę-

(ber)

A to ciekawe.,
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...brytyjski tygodnik „Reynolds News” uznał marszałka

Montgomery za „największego bałwana 1959 r." . Epitet dla

wicehrabiego ot Alamein niezbyt zaszczytny. Zresztą może

Anglicy rozumieją go łagodniej, np. jako „głupiec” lub

„niezdara”. Redakcja tłumaczy, że niektóre wyskoki mar
szałka (żądał np. by wszystkich labourzystów zamknąć w

azylu dla lunatyków) uznać można „za dziecinadę nie
odpowiedzialnego polityka", ale jeśli występuje jako „apo
stoł rasistowskiej polityki Unii Południowo-Afrykańsklej"
— żart się kończy.KIM

Giovanni Gronchi

Memią, te

Mćwiq, że...
. ..monarchom na wygnaniu przybył nowy kolega, chociaż

nieco wątpliwej wartości. Sąd paryski po 7 latach i 18 roz
prawach uznał za słuszne roszczenia niejakiego Mircea

Mówiq, że...
...minister obrony rządu Wenezueli, gen. Josue Łrpez

Henriąuez zgotował swym kolegom z gabinetu nie lada

niespodziankę z okazji świąt. Każdy z ministrów otrzymał
stosowny podarunek: pistolet maszynowy i 1000 sztuk naboi.

KTO

D

w

nie

Prezydent Włoch nie jest
pierwszym zwierzchnikiem
państwa zachodniego, któ
ry złoży oficjalną wizytę
w stolicy ZSRR. Jego wi-
zyta nabiera jednak szcze
gólnego charakteru, świad
cząc o zmianach jakie sto
pniowo dokonują się we

Włoszech. Gronchi jest
zwolennikiem porozumie
nia między Wschodem a

Zachodem i pragnie, by je
go kraj w jak największej
mierze przyczynił się do po
głębiania odprężenia mię
dzynarodowego. Zanim je
dnak doszło do jego wizy
ty w Moskwie, konieczna
była rewizja koncepcji po
litycznych włoskiego rzą
du. Zapewne nie jest ona

jeszcze ostateczna, ale pier
wszy wyłom został już do
konany przez prezydenta i
koła polityczne, które gru
pują się wokół niego.

Giouanni Gronchi urodził
się w 1877 r., w Pontedera
pod Pizą. Pochodził z ubo
giej rodziny i musiał pra
cować, by zdobyć środki na

studia uniwersyteckie.
Działalność polityczną roz
począł wcześnie. Był jed
nym z pionierów katolic
kich organizacji związko
wych, przyczyniając się
walnie do ich powstania.
Pod koniec I wojny świa
towej jest jednym z kiero
wników konfederacji pra
cowników chrześcijańskich.
Po zakończeniu wojny
wchodzi W skład parlamen
tu, w latach 1919—1921 ja
ko deputowany z ramienia
partii populistów.

W okresie dyktatury fa
szystowskiej wycofuje się
całkowicie z życia
cznego. Działalność
muje w okresie II
światowej. W 1942
wiązuje kontakt z

szystowskimi organizacjami
w Piemoncie, Lombardii i
Ligurii, potem staje się je
dnym z politycznych i woj
skowych kierowników par
tyzantki chrześcijańsko-de-
rąokratycznej w Rzymie.
Jako przedstawiciel chade
cji wchodzi w skład władz
centralnych Komitetu Wy
zwolenia Narodowego, któ
ry skupiał wszystkie siły
antyfaszystowskie w czasie
wojny. Po wojnie w pierw
szym gabinecie de Gaspe-
riego obejmuje tekę mini
stra przemysłu i handlu.
Od roku 1946 jest posłem
do parlamentu. Prezyden
tem Włoch wybrany został
w 1955 roku, przy poparciu
komunistów i socjalistów.

W partii chrześcijańsko-
demokratycznej zaliczany
jest Gronchi do tzw. lewi
cy. Swym przekonaniom
dawał wyraz jako poseł, a

także w orędziu, ogłoszo
nym po wyborze na prezy
denta. Opowiada się za peł
nym przestrzeganiem repu
blikańskiej konstytucji,
zwłaszcza w dziedzinie spo
łecznej. Domaga się ograni
czenia samowoli wielkich
koncernów i ich nacjonali
zacji w przyszłości, zwięk
szenia roli państwa w kie
rowaniu gospodarką. Jako
prezydent republiki, Gron
chi nie ma bezpośredniego
wpływu na rozwój życia
politycznego. Swym auto
rytetem popiera jednak dą
żenia kół lewicowych cha
decji do zwrotu ku współ
pracy z socjalistami w rzą
dzie. Wyrazem jego polity
ki zagranicznej jest zapo
wiedź wizyty w ZSRR, (pe)

polity-
podej-
wojny
r. na-

antyfa-

Lambrino, syna b. króla rumuńskiego Karola z jego mor-

ganatycznego małżeństwa z Jeane Lambrino.

Mówiq, że...
. ..Winston Churchill musiał wprowadzić pewne zmiany

w swoim trybie życia, jako że starość nie radość. W chłodne

dni nosi mufkę, w której grzeje sobie ręce. Nie pali też

już więcej ponad
tografów, którzy
nym rekwizytem
gotowiu wygasły

jedno cygaro dziennie. By zadowolić fo-

domagają się pozowania z nieodlącz-
w ustach, Churchill nosi zawsze w po-
kciuk cygara,

Mówiq, że...
.. .sezon myśliwski w stanie Nowy Jork kosztował w tym

roku życie 27 myśliwych. 15 z nich zginęło od kul prze
znaczonych dla grubszego zwierza, 4 utonęło w czasie po
lewania na jeziorach, 2 udusiło się zapis awszy się w pną
cza. Sześciu zmarto śmiercią naturalną na serce, na skutek

emocji przeżywanych w czasie polowania.

zisiaj
kraju
zostającym pod groź
bą agresji najbliższe

go sąsiada. Rzecz sama w

sobie w Europie raczej czę
sta, tyle, że tym razem

wróg niecodzienny. Władca
oceanów Jego Wysokość
Neptun, ma od wieków
chrapkę na zemię nieszczę
snych Holendrów. Ponieważ
jednak wojenne działania
trwają okrągło tysiąc lat,
zdążymy jeszcze zobaczyć
coś niecoś w tym ciekawym
kraju.

olentlerski temat nr 1
—'■jako się rzekło —

woda. Cierpliwie bu
dowane każde 100 m

tamy, mierzeje, Syzyfową

wizyta
od wieków

Czarny Lad w 1960 roku
KRAJE NIEPODLEGŁE

ETIOPIA
— (Abisynia) — cesarstwo.

Obszar: 1.184 tys km2. Lud
ność: 20 min. Stolica: Addis
Abeba. Proklamowanie ce
sarstwa w 1885 r. — w 1936
r. przekształcenie w kolonię
włoską pod nazwą Włoska
Afryka Zachodnia. Odzy
skanie niepodległości w 1941
roku.

EGIPT
— republika. Obszar: 1 min

km2. Ludność: 24 min. StoCica:

Kair. Od 1832 r. faktycznie ko
lonia brytyjska. Ogłoszenie nie
podległości w 1922 r., całkowite

jednak wyzwolenie się spod
panowania brytyjskiego dopie

ro w 1956 r. Obecnie w unii z

Syrią tworzy Zjednoczoną Re-

Republiką Arabską.

GHANA
— republika. Obszar: 237.873
km:. Ludność: 4.836 tys. Stoli
ca: Akra. Do uzyskania niepo
dległości w 1957 r. terytorium
zajmowane dziś przez Ghanę
tworzyły brytyjska kolonia

Złote Wybrzeże oraz część To
go, stanowiącego
tyjski z ramienia

GWINEA
—

. republika.
245.357 km!.
2.500 tys. Stolica:
Kiedyś Gwinea francuska,
stanowiąca cześć składową
tzw. Francuskiej Afryki Za
chodniej. Uzvsks»nie niepo
dległości w 1958 r.

LIBERIA
— Obszar: 11.370 km2. Lud
ność 1.250 tys. Stolica: Mon-
rowia. Od 1822 r. Liberia
staje s!ę terenem wysiedla
nia z A.meryki Pin. wyswo
bodzonych Murzynów. Pro
klamowanie niepodległości
w 1847 r.

LIBIA
— (Zjednoczone Królestwo Li
bii) — monarchia konstytucyj
na. Obszar: 1.700 tys. km». Lud
ność: 1.136 tys. Stolica: Trypo-
lis. Do 1913 roku kolonia włos
ka. Ogłoszenie niepodległości w

1951 r.

MAROKO
— (Królestwo Marokańskie)
— Obszar: km2.

Ludność: 10.500 tys. Stolica:
Rabat. Od połowy XIX w.

teren jednoczesnej ekspan
sji kolonialnej Francji, Hi
szpanii, Anglii i Niemiec,
w rezultacie czego doszło
do podziału Maroka na 3
części: francuską, hiszpań
ską i międzynarodową stre
fę Tangeru. Proklamowanie
niepodległości w 1956 r. W
tymże roku przyłączenie do
niepodległego Maroka Pół
nocnego, Maroka Hiszpań
skiego i Tangeru.

SUDAN
— republika. Obszar: 2.505.809

kmi. Ludność: 10.700 tys. Sto
lica: Chartum. W 1899 roku
władze brytyjskie ogłosiły Su
dan „wspólną posiadłością” W.

Brytanii i Egiptu, faktycznie
jednak pozostał on kolonią bry
tyjską aż do chwili

wania niepodległości

TUNEZJA
— republika. Obszar:

Ludność: 3,8 min. Stolica: Tu
nis. Od 1881 r. protektorat

francuski. Uzyskanie pełnej nie
podległości 20. III. 1956 r.

UNIA POŁUDNIOWO
AFRYKAŃSKA

— Obszar: 1.223.854 km2.
Ludność 14,4 min w tym ok.
20 proc, ludności białej. Sto
lica: Pretoria. W rezultacie
angielskiego podboju (woj
na burska 1899—1902) kolo
nia brytyjska, w 1909 r. o-

trzymuje statut dominium
w ramach Commonwealthu.

KRAJE, KTÓRE UZYSKUJĄ
NIEPODLEGŁOŚĆ
NIGERIA

— protektorat
Obszar: 878.447
ność: 33 min (największa z

dotychczasowych posiadło
ści brytyjskich). Stolica:-
Lagos. Podbita przez Angli
ków w II połowie XIX w.

Wkrótce potem narzucenie
protektoratu. W 1922 r.

Brytyjczycy nadają Nigerii
rodzaj konstytucji, która ma

na celu osłabienie ciążeń
niepodległościowych.

TOGO
— (Republiika
TOGO)
rium

ONZ.

ność;
DoI
niemiecka. W 1922 r. Liga Na
rodów zatwierdza podział Togo

wraz z przekształceniem go w

terytorium mandatowe W. Bry
tanii i Francji. Po

światowej pozostaje
pod panowaniem
carstw, z kolei lako

powiernicze ONZ

KAMERUN francuski
—■terytorium nowiernicze
z ramienia ONZ. Obszar:
432 tys. km2. Ludność: 3,1
min. Stolica: Jaunde. Od
1884 r. koloma niemiecka.
Po I wojnie światowej,
mandat Ligi Narodów.
Obecnie terytorium powier
nicze ONZ.

SOMALI włoskie
— terytorium powiernicze z

ramienia ONŻ. Obszar: 461.541

kmi. Ludność: 1,3 min. stolica:

Mogadisz, Podbite przez Wio
chy w latach od 1889 do 1926 r.

Jest to jedyne terytorium po
wiernicze, dla którego ONZ wy
znaczyła datę uzyskania niepo
dległości (grudzień M60r.) .

pr okłamo-

1. I. 1956 r.

155.830 kmi.

mandat bry-
ONZ.

Obszar:
Ludność:
Conakry.

W 1960 r.

brytyjski.
km2. Lud-

Afry-
Lud-

Salis-

,w

FEDERACJA RODEZJI
I NIASY

— (Federacja Centralnej
ki). Obszar: 1.262.936 kmz.
ność: 7.540 tys. Stolica:

bury. Powstanie Federacji
1953 r. z połączenia angielskich
kolonii Rodezji Północnej i Po
łudniowej oraz protektoratu
brytyjskiego Niasa. W tymże
1953 r. pzyznanie autonomii, z

której korzysta jednak wyłącz
nie ludność biała. W 1960

Federacja Rodezji i Niasy
trzymać ma status dominium
ramach Commonwealthu.

r.

o-

w

pracą osuszane kawałki
gruntu, ustawiczna walka, z

morzem — to historia Ho
landii.

W wielkiej bitwie w 1282
r. Neptun przerwał umoc
nienia. Powstał wtedy o-

gromny zalew Zuiderzee na

zatopionej części kraju. W
bitwie odwetowej, która
trwa do dziś — Holendrzy
odebrali 4 tys. km kw.
zmieniając Zuiderzee w je
zioro Ijssel.

Jak zwal, tak zwał — wo
dy tu na pewno na ludzki
gust za dużo.

on Kichot miałby na
tomiast w Holandii
kupę radości: chara
kterystycznych dla

krajobrazu wiatraków jest
tu co niemiara. Nie są to
— jakby się mogło wyda
wać — młyny, po prostu
swoista forma pomp cią
gnących wodę.

Don Kichotowi oczywiś
cie wszystko jedno — byle
by był wiatrak. Smutny ry
cerz potrzebował obiektów
do walki. A o takie nietru
dno. Nawet poza Holandią.

eśli ktoś ma trudności z

utrzymaniem ziemi
swoim władaniu, to o tę
ziemię dba.

W Holandii ugorów
ma, jest natomiast kultura
rolna na bardzo wysokim
poziomie. Słynne krowy ho
lenderski mają taką reno
mę światową, że się bez
naszej reklamy obejdą.
Osobna gałąź produk

cji eksportowej bar
dzo pachnie. Oczy
wiście mowa o hia

cyntach i tulipanach. Ho
lendrzy mają tu

szony monopol i
nim ^wychodzą.

Gdy się komuś
cą zachciewa wąchać hia
cynty — proszę bardzo. Ale
tanie to to nie jest.

zlachctny kwiat
pięknej kobiety?
mało. Wolę szlachetne
kamienie. W tej dzie

dzinie Holandia znów zaj
muje pierwsze miejsce w

świecie. Amsterdamskie
szlifiernie diamentów pra
cują nieprzerwanie od XVI

nienaru-
nieźle na

za grami-

s
dla
Za

PROSZĘ
WSIADAĆ

H

LIBIA

SUDAN

SUDAN

Etiopia
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U..4.I1IJ UZYSKAją W 1940 r.

SWAZI (Łryt.)

BAJUTO

fkryt.)

ANGOLA

IAC’,4.

Autonomiczna

francuskie teryto-
powiernicze z ramienia

Obszar: 56.500 kms. Lud-

1.095 tys. Stolica: Lomt.

wojny światowej kolonia

II wojnie
ono nadal

tych mo-

terytorium

I

w. nie tyle ku chwale swej
ojczyzny, co ku jej handlo
wemu pożytkowi.

olandia nie dysponuje
nadmiarem bogactw
naturalnych. Ma tro
chę węgia, ropy nafto

wej, torfu, soli i — koniec.
Holandia pracuje więc na

surowcach importowanych.
Specjalność przemysłowa:
stocznie
Piotr I
chnika,
gromny

Ponadto przemysł spoży
wczy: sery, mleko konden-
sowane i takie smaczne coś
cc Aztekowie ongiś w Me
ksyku zwali „czekoatl” a

my podobnie: czekolada.

ruga specjalność na
rodowa, to handel.
Kraj leży na głów
nym

szlaków
dzierży ujście Renu, stąd
ogromne możliwości kon
taktów zagranicznych ty
pu gospodarczego. Poza tym
pieniądze można „zrobić”
także na lataniu. Zyski
słynnych KLM, Holender
skich Linii Lotniczych są
raczej przekonywające.

Z
handlem sylwetka Ho
lendra dobrze się zga
dza — mało jednak
kto doszukuje się tra

dycji rewolucyjnych w tym
narodzie. Niesłusznie. Pier
wsza zwycięska rewolucja
burżuazyjna miała miejsce
w XVII w., a więc grubo
przed rewolucją francuską
właśnie w Holandii. Była
skierowana przeciw hisz
pańskim. zaborcom, sprzy
mierzonym z nimi feuda-
łom i klerowi katolickie
mu.

(jeszcze się w nich
uczył) elektrote-
czego dowodem o-

koncern Philipsa.

Zgodnie z zapowiedzią za-

chodnioniemieckiej centralnej
organizacji przesiedleńczej
BdV (Związek Wypędzonych)
zarząd tego związku zamówił
milion odznak w formie pla-
katek z czerwonym krzyżem
krzyżackim na białym tle.

Jak wiadomo, w NRF „Ku
ratorium Niepodzielne Niem
cy” rozprowadziło już ok. 10
milionów plakietek z rysun
kiem Bramy Brandenburskiej.
Akcja ta, prowadzona obłud
nie pod hasłem zjednoczenia,
skierowana była prowokacyj
nie przeciw suwerenności
NRD. Obecnie w konsekwen
tnie narastającej akcji propa
gandowej ośrodków rewizjoni
stycznych w NRF symbol
krzyżackiego krzyża używany
w okresie hitlerowskim m. in.

przez „Związek Niemieckiego
Wschodu”, sterowany również

przez obecnego ministra dla

¥

D
3

skrzyżowaniu
europejskich, Listy

nie z teqo świata

czijfSS

olandia miała kiedyś
kolonie solidne. Cóż,
— skurczyły się. Po
wyzwoleniu się w 1946

r. Indonezji, pozostały je
szcze maleńka Gujana,
wyspy Curacao i Aruba na

Morzu Karaibskim oraz I-
rian Zachodni (część Nowej
Gwinei). Z tym ostatnim
sytuacja też jest mocno nie
pewna. Ciut •— ciut a od
gadnie.

Cóż, taki los. Ale my się
kłopotami kolonialnymi
Holendrów za bardzo mar

twić nie będziemy.

Ustrój:
monarchia kon

stytucyjna.

Najwyższa władza u-

stawodawcza: Stany
Generalne.

Najsilniejsze partie: Par
tia Pracy (socjaldemokraty
czna) i Ludowa Partia Ka
tolicka. (zl)

Od czegóż są dziennika
rze, jak nie od wyławiania
najbardziej nieprawdopodo
bnych anegdot i historyjek
w związku z każdym wię
kszym wydarzeniem, wy
wołującym powszechne za
interesowanie. Tej zasadzie
hołdują przynajmniej wło
scy reporterzy. Niedawno
mieli nie lada okazję/ gdy
prezydent Eisenhower od
wiedził Rrzym. Szczególnie
jedna z anegdot, zanoto
wana przez prasę bulwa
rową, zyskała sobie pow
szechną popularność. „Ike
zażądał sałaty bez oliwy"
pisał reporter. „Oczywiście
— dorzucił vox populi —

Ike już się dowiedział, że

oliwę robi się u nas z tłu
szczu osła i wołowego ło
ju". I tu jest pies pogrze
bany. Włoch lubi jeść sma
cznie i dużo. A tu częstuje
się go różnymi świństwami,
które prokurują chciwi zy
sków wytwórcy i handlarze,
wykorzystując pomysłowość
chemików i własną wyna
lazczość. Dzisiaj we Wło
szech fałszerstwo produk
tów żywnościowych jest te
matem, od którego zaczyna

się i kończy każda rozmo
wa.

spraw przesiedleńczych T.

Oberliindera, ma akcentować

„prawo do stron rodzinnych”.
Jak wynika z wiadomości

podanej w „Kólnische Rund
schau” akcja rozpowszechnia
nia krzyży krzyżackich ma

rozpocząć się od połowy stycz
nia. Przesiedleńcy liczą się z

tym, że zdołają rozprzedać
milion krzyży, w b. krótkim

czasie, i że będą musiell

zwiększyć wkrótce produkcję
odznak.

Warto będzie śledzić tę ak
cję, której patronem może być
Oberlander ale i kanclerz
Adenauer. Wiadomo bowiem,
iż przed dwoma laty w ka
tedrze kolońskiej kanclerz

przybrał wraz z płaszczykiem
krzyżackim „honorową god
ność” rycerza zakonu.

Przykłady idą więc z góry.
A dobrze byłoby przypom

nieć, że przed 550 laty pewne
odznaki krzyżackiele
żały stosami na polach Grun
waldu...

Zanosi się na to, że zna-,
ni z łakomstwa Włosi za
głodzą się na śmierć. Fo
czyż nie może odebrać a-

petytu np. karykatura, za
mieszczona na 1-szej stro
nie jednego z rzymskich,
dzienników? Przy zasta
wionym stoliku restaura
cyjnym siedzi gość,
nim talerz makaronu
czki kostnej, flaszka
z ekstraktu z głów i
oślich oraz flaszka wina z

suszonych fig i chleba. Ku
charz w białej czapie z tru

pią główką podaje na ta
cy przyprawiony kwasem
udziec wołowy. Na ziemi
leży kawałek sera, konser
wowany formaliną, obok,
kot z wyciągniętymi szty
wnie łapami po... uraczeniu
się serem. W głębi czekają
sanitariusze z noszami. Pod
rysunkiem podpis: nasz

codzienny posiłek.
Do uspokojenia umysłów)

Włochów i nrzywrócenia
nu. apetytu nie przyczynił
się minister zdrowia Giar-
dina. Zabierając głos w cza
sie gwałtownej debaty w

senacie, pan minister zape
wnił, że fałszowanie pro
duktów żywnościowych nie
jest wcale większe, niż by
ło to dotychczas w zwycza
ju. Badania urzędowe
stwierdziły, że oliwa fał
szowana jest w 14 proc.,
margaryna w 18 proc., a

masło w 11 proc. Zdaniem,
ministra nie to wywołuje
protest ludności, lecz nie
znajomość chemicznych
procesów, które wraz z po
stępem nauki stosuje się
przy wyrobie i konserwacji
środków żywności. Oświad
czenie ministra uznano za.

próbę bagatelizowania isto
ty poważnego problemu. W
senacie zerwała się burza.
By ją uspokoić minister li
znął za stosoujne wytoczyć
jeszcze jeden ważki argu
ment: nauka dowodzi, że
przyszli astronauci będą się
mogli odżywiać chemicznie

przerobionymi, własnymi...
ekskrementami.

A jak relację z takiej
debaty potraktowali czy
telnicy gazet? Na pewno nie
dodała im apetytu, tym
bardziej, że obok przeczy
tali doniesienie o areszto
waniu w Rzymie 322 han
dlarzy. M. in. skonfiskowa
no im chleb z domieszką
prosa i sfałszowanych tłu
szczów, oliwę pomieszaną z

olejem samochodowym.
Tak powstał we Wło

szech problem numer 1.
JAN

Przed
z mą-
oliwy
kopyt

urodzeń zwolna urasta na całym swiccie do jednego z najpo-
wyliczyli, że

aniżeli dotychczasowa

Papież, Eisenhower, Kennedy
regulacja urodzin

Mediolański „Corriere dTnformazione” starał, się nie
dawno uradować serca swych katolickich czytelników po
ufną informacją z audiencji Eisenhowera u papieża Jana
XXIII. Chlubił się dziennik: w przeciwieństwie do
wścibskich reporterów amerykańskich, którzy zwykli mal
tretować papieża okrzykami „Good by, Pope!”, prezydent
USA mówił do niego: „Sir!” Dziennik wysuwa z tego
wniosek, że protestancka Ameryka z coraz większym sza
cunkiem odnosi się do katolicyzmu. No bo np.. Wilson
w 1917 mówił do kardynała zaledwie „Mister Gibbons”.
Zresztą Jan XXIII pospieszył z zapewnieniem, że prezy
dent USA może każdej chwili liczyć na „przykładną e-

nergię, lojalność i dyscyplinę” 40 milionów amerykańskich
katolików. Papież przemilczał przy tym dyskretnie, jak
szerokie koła opinii publicznej USA krytycznie odniosły
się do tej „przykładnej” energii katolickich współobywa
teli zaledwie na kilka dni przed przybyciem Eisenhowera
do Watykanu.

Warto o tym przypomnieć, jako że w USA rozpoczyna
się kampania przedwyborcza w walce o miejsce po Eisen
howerze w Białym Domu. Jednym z kandydatów jest se
nator John'Fitzgerald Kennedy, demokrata i katolik. Je
go wybór byłby w historii USA rzeczą niebywałą. Więk
szość protestancka nie życzy sobie katolika na stanowisku
prezydenta. Dlaczego? — o tym potem. Kennedy zdobył
sobie jednak niezwykłą popularność jako polityk, a , i
wiele sympatii u pięknych przedstawicielek społeczeń
stwa USA. Zdołał uśpić czujność wyznaniowych prze
ciwników, przysięgając na wierność artykułowi konstytu
cji, przewidującemu ścisły rozdział kościoła od państwa.
Dawał nawet do zrozumienia, że w razie konieczności
gotów jest przeciwstawić się kościołowi, gdy zmusi go
do tego obywatelskie sumienie względnie obowiązki pre
zydenta. Wróćmy jednak do wydarzeń sprzed miesiąca.

Burzę wywołała konferencja 200 kardynałów, arcybi
skupów i biskupów katolickich USA. Zajęła się ona ra
portem tzw. komisji Drapera. Raport ten, opracowany na

zlecenie Eisenhowera, dotyczył różnych problemów zwią
zanych z pomocą USA dla krajów zacofanych. Komisja
zaleciła, by USA dopomogły krajom potrzebującym po
mocy w opracowaniu „praktycznego programu, który u-

wolniłby je od grożącego przeludnienia”. Innymi słowy
komisja wypowiedziała się za regulacją urodzeń, o czym
i w samej Ameryce mówi się coraz głośniej. Kler ame
rykański pospieszył z ostrym protestem, potępiając ja
kiekolwiek formy „planowania rodziny” i żądając, by
żaden katolik nie przyłożył ręki do tej „moralnej zbrod
ni”. Oświadczenie to podziałało jak iskra w obozie pro
testanckim. Nawet „New York Times”, tradycyjnie trzy
mający się zdała od problemów religii postawił odwiecz
ne pytanie, czy wobec tego katolik jako prezydent może

służyć równocześnie papieżowi i Ameryce?
James A. Pikę, biskup protestanckiego kościoła episko-

palnego a zarazem zajadły zwolennik regulacji urodzeń,
poszedł jeszcze dalej. Po cierpkich słowach pod adresem
kleru, zwrócił się wprost do senatora Kennedy z niedwu
znacznym pytaniem: czy oświadczenie biskupów jest
więżące dla katolickiego polityka? „Czy pytano by innych
p.ołityków, gdyby duchowni jego wyznania wydali jakieś
oświadczenie?” — bronił się Kennedy. Ociągając się, mu
siał przyznać jednak, że jest przeciwko kontroli urodzeń,
„jeśli jednak próbuje się stąd wyciągnąć wńiosek, iż do
zajęcia takiego stanowiska zmusza go oświadczenie bisku
pów, nie jest to prawdą”.

Wyznaniowi przeciwnicy I<ennedy’ego nie zadowolili
się jednak taką odpowiedzią. Wydawca czasopisma „Chri
stian Herald”, baptysta dr Poling, przypomniał Kenne-

dy’emu zdarzenia z roku 1955. Rozpoczęto wówczas akcję
na rzecz budowy ze składek społeczeństwa „ponadwyzna-
niowej” kaplicy dla uczczenia czterech duchownych —

dwóch protestantów, katolika i rabina. Duchowni ci za
tonęli wraz z krążownikiem „Dorchester”, storpedowa
nym w czasie wojny, oddając swe pasy ratunkowe mary
narzom i rezygnując z szans ocalenia. Akcję miał rozpo
cząć wielki wiec w Filadelfii. Kennedy przyrzekł wystą
pienie w imieniu katolików, by zachęcić ich do poparcia
akcji. Kler katolicki był jednak przeciwny budowie „po-
nadwyznaniowej kaplicy”. Swój sprzeciw posunął tak
daleko, że wywarł nacisk na senatora Kennedy, by wy
cofał się z udziału w wiecu. I Kennedy posłuchał. „Już
raz podporządkował się Kennedy autorytetowi kościoła
— stwierdził dr Poling. — Wówczas zajmował wysokie
stanowisko publiczne, a mimo to — wbrew swym przeko
naniom — posłuchał biskupów”.

Przypomnienie baptysty i kontrowersja wokół kontroli
urodzeń zdaje się wskazywać, że kampania przedwybor
cza w USA „wzbogacona” zostanie przez elementy walki
religijnej. Eisenhower przed wyjazdem do Rzymu pró
bował załagodzić antykatolickie nastroje większości spo
łeczeństwa z dyplomatycznych względów. Oświadczył
więc uroczyście: „Nie mogę sobie wyobrazić problemu,
który w mniejszym stopniu należałby do kompetencji
rządu, jak kontrola urodzeń. Rząd, jak długo tu jestem,
nie wystąpi z żadnym planem pod tym względem. To nas

nic nie obchodzi”. Protestanci oburzyli się na to dyplo
matyczne oświadczenie prezydenta. Mieli rację, jeszcze w

lecie prezydent poparł w pełni odpowiedni passus w ra
porcie komisji Drapera...

Problem regulacji
ważniejszych zagadnień. Wprawdzie uczeni w piśmie demografowie
Ziemia jest w stanie wyżywić nawet znacznie więcej ludzi,
liczba mieszkańców całej kuli ziemskiej — to przecież wiąże się z tym sprawa
zwiększonego oraz równomiernego postępu cywilizacyjnego i kulturalnego.

Na razie jednak są (i to w niemałej ilości) takie zakątki świata, gdzie ogromna
większość dzieci wygląda tak, jak na zdjęciu powyżej (Chile).
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Trzeba umieć...
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Zygniunl
Wróblewski

ro-

się
Na

W 1845 roku w Grodnie uro
dził się Zygmunt Wróblewski,
przyszły wybitny uczony pol
ski o światowej sławie. Po u-

kończeniu gimnazjum w

azinnym mieście, zapisał
na uniwersytet kijowski,
skutek powstania 1863 roku
przerwał studia i zmuszony
został do zamieszkania w gu-
bernii Kazańskiej.

W 1869 roku wraca dó Warsza
wy i tam pragnie kontynuować
studia na wydziale fizyki. Zamie
rzenia niweczy choroba oczu, któ
rej przyczyną stały się ciężkie
przejęcia życiowe.

Wbrew wskazaniom lekarzy i

namowom rodziny postanowił po
święcić się karierze naukowej.
Przebywając na obczyźnie z po
czątku utrzymywał się z dykto
wania korespondencji naukowej i

równocześnie studiował fizykę na

uniwersytetach; w Berlinie, Hei
delbergu i Monachium. W 1874
śniada egzamin doktorski. Wkrót
ce łustal asystentem fizyki u

znanego uczonego, prof. Jolly’ego,
a następnie pierwszym asysten
tem przy katedrze fizyki na u-

łnwersytecie strassburskim.
W 30-tym roku życia habilituje

Bię na Uniwersytecie Jagielloń
skim i otrzymuje tytuł docenta.

Dzięki udzieleniu mu przez Aka
demię Umiejętności w Krakowie

stypendium im. Gałęzowskiego,
odbywa w Paryżu dalsze studia

już jako samodzielny pracownik
naukowy.

W 1882 roku obejmuje katedrę
fizyki ha Uniwersytecie Jagielloń
skim, by w rok później, 29 marca

dokonać wraz z prof. UJ K. Ol
szewskim po raz pierwszy w dzie
jach fizyki skroplenia tlenu, a 4

kwietnia tegoż roku skroplenia
azotu. Nazwisko Zygmunta Wrób
lewskiego zapisuje się* tym
sięgnięciem trwale w

Światowej fizyki.
Za badania nad

nicm gazów otrzymał od Aka
demii Nauk w Wiedniu na
grodę Baumgartnera.

Na><kutęk^popar zenia w ^la
boratorium zmarł w Krakowie

,W 1888 roku.

Wybitny fizyk Jolly, zaj
mujący Katedrę w Mona
chium, wyróżniał spośród
swoich asystentów Zygmunta
Wróblewskiego. Wywołało to

niechęć, a nawet zawiść u

młodszego asystenta Heinri
cha — .wobec uprzywilejowa
nego kolegi i do tego obco
krajowca. Pragnął wszelkimi
sposobami przeszkodzić w ka-

POLSKIE STROJE LUDOWE. 18 grudnia ukazała się
pierwsza część (5 parek) dawno zapowiadanej przez
pocztę polską serii „stroje ludowe". Poszczególne znaczki
przedstawiają: 20 gr — strój rzeszowski, 60 gr — kur
piowski, 1 z! — śląski, 2.50 zł — góralski i 5.60 zł —-

szamotulski. Znaczki wydano jako cięte i ząbkowane.
ZNACZKI „STULECIA". Ministerstwo Łączności PRL

zatwierdziło już projekty nowych znaczków, które zo
staną wydane z okazji stulecia znaczka polskiego. Zna
czek wartości 40 gr będzie przedstawiał reprodukcję
pierwszego znaczka z roku 1860, znaczek 60 gr — re
produkcję znaczka FIS z 1939 r. Ponadto w skład serii
wejdą znaczki: 1,35 zł z winietiką w stylu pierwszego
polskiego znaczka, 1,55 zł — z reprodukcją znaczka wy
danego w roku 1945 w pierwszą rocznicę PKWN oraz

2,50 zł z reprodukcją znaczka „List" Fragonarda z roku
1957. Znaczki ukażą się w marcu 1969.
„POLSKA 60" W SILNEJ OBSADZIE. Komitet Wyko
nawczy Międzynarodowej Wystawy Filatelistycznej
„Polska 60" otrzymał dotychczas w klasie oficjalnej
zgłoszenia od ministerstw, względnie dyrekcji poczt i
telekomunikacji 34 państw, natomiast liczba zgłoszeń
indywidualnych wzrosła do 520. W klasie oficjalnej, m.

in. Albania zaprezentuje pełne komplety znaczków wy
danych po wyzwoleniu kraju aż do dnia dzisiejszego,
Gujana Brytyjska, Islandia i Jugosławia przedstawią ko
lekcję bieżących znaczków. Stany Zjednoczone oprócz
eksponatu pn. „Narodziny znaczka" pokażą eksponat,
którego treścią będą zdobycze techniki pocztowej.

„GWIAZDKA" NA ZNACZKACH. Tradycyjną „gwiazd
ka" jest w niektórych krajach okazją do emisji okolicz
nościowych znaczków. Zwyczaj taki kontynuuje np. Au
stralia. Jak co roku serię świąteczną wydal Lichten-
stein. Znaczek wartości 5 c przedstawia dzwon, 60 c —

płaskorzeźbę znajdującą się na dzwonie oraz I fr —

rzeźbę z wieży kościelnej, (zg)

W rozmowach z ..przecię
tnymi” brydżystami często
słyszy się taki pogląd: — E,
gdzie mnie tam zabierać* się
do brydża sportowego, na to

trzeba bardzo dobrze grać, u-

czyć się. myśleć, trenować, a

ja tak sobie grywam lla przy
jemności.

Niewiele w tym zdaniu słu
szności. Brydżyści — ,,sportow
cy” tak samo pracują, mają
żony, rodziny, kłopoty jak in
ni. Na brydża poświęcają prze
ważnie mniej czasu, niż inni
codziennie. Grają przecież
brydżyści „łupiący” nieraz
także dla przyjemności, bo ża
dnych korzyści z tego nie ma
ją — w brydża spor
towego nie gra
się o pieniądze,
a drużyn brydżowych za gra
nicę na koszt. GKKF jeszcze
się u nas nie wysyła... Praw
da tylko, że uczą się więcej
i — pamiętając, iż każdy błąd
będzie można „wyczytać” z

protokołu rozdania — grają
staranniej.

Nie zawsze jednak im to

„wychodzi”.

Pisaliśmy kilkakrotnie o za
sadach bezpiecznej rozgrywki,
o tym, że nigdy nie trzeba li
czyć na korzystny rozkład,
jeżeli istnieją szanse wygra
nia gry w inny sposób, nawet

przy najgorszym rozkładzie.

Zapominają o tej zasadzie cza
sem nawet dobrzy gracze.

W meczu pomiędzy drużyna--
mi Wisła I — Cracovia I i Wi
sła II — Cfacoyia II zdarzyło
się następujące rozdanie:

oddać dwie lewy na asa karo

1 na honor treflowy, przebić
trzecie karo w ręku, trzecio

trefl na stole, po czym zalm-

pasować pika. Wówczas W bę
dzie niusiał zagrać albo w pi
ki („daj:tc” . rozgrywającemu
impas drugiej figury pikowej);
albo pod
w

by
Jąc

kara

Je

przebitkę

obustronny • renons

lub

miał)

pikowy. Przy
musi wtedy

Niestety w

czterech sto-

trefle (gdy-
umożliwia-

z ręki N,
a zrzucenie przegrywającego
pika z ręki S. Jeżeli E po doj
ściu de ręki zagra pika pozo-

staje „ostatnia szansa” —

podwójny impas
tym układzie N

być bez jednej,
rozdaniu tym na

likach popełniono 7 (słownie
siedem) błędów. Tylko zawod
nik Wisły I A. Simon roze-

• grat poprawnie, pozostali trzej
rozgrywający nie grali bez
piecznie, liczyli na podział fi
gur pikowych 1 położyli się...
Równocześnie ani jeden
czterech obrońców E nie
— po dojściu do ręki —

dącego wistu w piki.
Jak widać potwierdza

powiedzonko: „W brydża
jest trudno grać — trzeba

ko umieć”. I ligowi
muszą się jeszcze
prawnej rozgrywki.

z■
dał

kła-

•H,
nie

tyl-
gracze

uczyć po-

o-

historii

skrapla-
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„dziecinnie”
wyatutować,

Humor
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Na wszystkich czterech sto
likach wylicytowano na linii

NS 4 kier. Dla dobrego gracza
rozgrywka Jest

prosta. Trzeba

Olgierd jębrxejcKqk

*

e:

—■Moja żona na No
wy Rok rzuciła we mnie
czajnikiem od herbaty
— i to tylko dlatego, że
przyszedłem nieco póź
niej do domu. Czy tobie
się to również przyda
rzyło?

• — Skądże! My pijemy
wyłącznie k a W ę...

rierze naukowej swojemu
groźnemu rywalowi. Pewnego
dnia zakomunikował Wrób
lewskiemu, że tak interesu-

* iące 90 badania nad fizyką
molekularną prowadzone są
na berlińskim uniwersytecie.
Nasz rodak znany z szybkich y
decyzji, za kilka dni pożegnał
się ze zmartwionym opieku
nem i przyjacielem prof. Jol-
ly’m. W miesiąc po wyjeż-
dzie Wróblewskiego, Heinrich
otrzymał od niego depeszę ze

Strasburga;
przekręciłeś
miasta. Jestem Ci niezmier
nie wdzięczny. Zostałem star
szym asystentem”.

Przypominam, że w Kra
kowie jest ulica Zygmunta
Wróblewskiego (zobacz
zdjęcie tabliczki!). Jest ona

przecznicą ul. Pędzichów.
ZUZANNA ROSIEK

Na wesele w podkrakow
skiej wsi przyjeżdża Franek
Migdał. Znany zabijaka,
„szlachetny" chuligan, pi
jak. Panna młoda była je
go ukochaną kilka lat te
mu. Wszyscy się boją Fran
ka Migdoła, bo człowiek
krewki, lubi bójki i awan-

tury, Franek rzeczywiście
postanowił „zadać" fasonu
wiejskiemu weselu. Wszedł
pomiędzy tańczących w du
żej paradnej izbie, zdarł
z głowy świąteczny kasz
kiet za SO zł i krzyknął na

cały głos:
— Copka leży, copki nikt

nie rusa!
Do godziny dziesiątej

wieczorem żaden z tańczą
cych nie dotknął czapki.
Wszyscy ją omijali jak o-

gień. O dziesiątej Franek
Mlgdoł się spił i poszedł
spać do stodoły. Czapkę po
le żono obok niego. Następ
nego dnia rano honorowy
Franek puścił z dymem sto
dołę. Przed sądem, na

pytanie sędziego,
'

dlaczego
podpalił stodołę, odpowie
dział:

— Ja jestem człowiek ho
norowy. Powiedziałek, zę
by copki nikt nie rusał.

®

Przez dwa miesiące trwa
ła w Wólce walka wybor
cza o wójta. Po długich tar

gach, po podstępnych kon
szachtach z dworem, po
porozumieniu się z komisa
riatem policji wybrano
wreszcie na wójta Józefa
Konefała. Konefał po do
konaniu wyboru, w ciżbie .

chłopów ustawił krzesło,
wszedł na nie i wygłosił
następujące zdanie:

—> Jo tam nie jestem ani
za panami, ani za chłopa
mi, tylko za sprawiedliwo
ścią.

'

Marny pisarz,.który wy
dal trzy książki swego cza
su znane i popularne, dzi
siaj zapomniane przez hi
storię literatury, rozmawia
z

'

młodym poetą. Młody
twórca drży ze złpści pa
trząc w twarz marnego pi
sarza, który tłumaczy mu,
na czym polega literatura
i równocześnie nie chce
przyjąć dobrego wiersza
poety do druku.

— Ja przecież muszę dbać
o poziom pisma, które re
daguję. Nie wiem, co by się
stało,- gdybym poszedł z tej
redakcji.

Młody odpowiedział:
— Wtedy wydrukowano

by mój wiersz.
•

Poeta Ł., dobry pisarz,
ceniony przez czytelników i
kolegów, miał jedną wadę.

IV czasie dyskusji, kiedy
się zaperzał i nie starczyło
mu.już konceptu do obrony
swoich tez, jnachał zazwy
czaj ręką i mówił:
- Łe!

nasz
lek-

wal-

— Staszek, muszą ci
wyrazić moje pełne u-

znanie! Widziałem was

wczoraj w kinie. Gdzieś
ty znalazł taką zgrabną
babką?

— Nie wiem. Rano w

Nowy Rok przedstawiła
mi się jako moja na
rzeczona...

spektak-
sobą ak-
nich stoi

©
Wieczorem w niedzielę

spotykam przyjaciela, który
jest znanym biegaczem.
Biegaliśmy na początku je
go kariery sportowej w

jednym klubie. Trener
uczył początkujących
koatletów:

©
— Sportowiec musi

czyć, nie musi wygrywać.
Wieczorem w niedzielę

martwiłem się bardzo sły
sząc, jak anoj przyjaciel po
wiedział:

— Przegrałem bieg.
©

Po skończonym
lu rozmawiają ze

torzy. Dwóch z

przy garderobianym lustrze
zmywając z twarzy szmin
kę. Jeden mówi do dru
giego:

'

.

— Wiesz, podobno
Kruczkowski napisał nowy
dramat!

Wtedy wtrąca się do roz
mowy trzeci aktor, mó
wiąc:

— Co, ty też napisałeś
dramat? Bo. ja właśnie na
pisałem.

„Na szczęście
jedynie nazwę

MODA

Humor

mężczyźni nie
pokrzywdzeni

■Ostatnio przeżywamy
modzie dair.sk,ej „szal‘ try
kotowy. Gdzie spojrzysz', na

wystawach, w żurnalach,
czasopismach ilustrowanych
— wszędzie króluj” trykot
z elastycznej przędzy. Nie
wątpliwie, pomysłowa hi
storia. Przy utrzymującej
się modzie na różnokoloro
we pończochy — tak e po
łączeń e „rajtuzkowe" jest
na dodatek i praktyczne.
Elastyczne trykoty są cie
ple, no i oczywiście cieszą
się powodzeniem, jak każ
da nowość...

Młode i starsze „babki"
mają więc wybór barw, n e

mówiąc o znacznie wygod
niejszym życiu — bez po
trzeby zapinania zwykłych
pończoch.

Prezentujemy kilka,_ po
wiedzmy sobie: dość śm;a-

łych kombinacji trykoto
wych. Może która z Was
znajdzie tu swój model?

Zęby nasi
czuli się
przez modę — poddajemy
im pod uwagę kilka faso
nów obuwia?

Wygodne czarne mokasy
ny z .kanciastym (takh nos
kiem i prostokątnie ściętym
języczkiem.

Mokasyny z ziarnistej
skóry + dekoracyjne fron
dzie.

Ozdobione obszyciem mo
kasyny z ziarnistej skóry.

Jak widać — ziarnista
skóra i mokasyny są nadal
w modzie. Je li idzie o oz
dobne szycie to lim... de
giistibus etc. (JUR)

— To zastanawiające,
jak wielkim, zaufaniem
psy obdarzają człowie
ka!

— Nie widzę w tym
nic nadzwyczajnego.
Widziałeś kiedy, żeby .

człowiek '

pożyczał
pieniądze od psa?

Mac Nepp po długich
wahaniach kupił wresz
cie żonie nową
bucików. Podczas
wszego, wspólnego
ceru zwraca jej
gę:
drobnych

Przy dłuższym kroku
mniej się zdzierają
nowe zelówki...

parę
pier-

spa-
uwa-

Nie stawiaj tak
kroczkóu)!

Do figury wpisać 18 wyrazów
plącioliterowych według poniż
szych określeń. W pozostałe wol
ne pola wewnętrznego koła wpi
sać podane Litery tak, aby posu
wając się w, tym kole jak wska
zówka zegara odczytać treść

rozwiązania.
Prawoskrętnie: 1. budynek

drewniany,’ przeważnie na wsi,
mieszczący różne sprzę-y; 2. po
kój przeznaczony do przyjęć go
ści; 3. część cepów, która bez
pośrednio uderza w kłosy; 4.
znak odejmowania; 5. droga usła
na śniegiem, umożliwiająca jaz
dę saniami; 6. UiWÓri muzyczny
w tempie kroków żołnierskich;
7. rozciąga się od wschodu do
zachodu słońca; 0. pisemne u-

żnanie długu? tak zwany skrypt
dłużny; 9. 'pokarm zwierzęcy, pa
sza dla bydła, żywność.

Lewoskrętnie: 1. instrument

muzyczny w postaci piszczałki
lub puzonu używany w dawnych
wojskach * ta barskich2. część
nogi poniżej kostki; 3*. statek po
wietrzny, na którym pierwszego
lotu dokonał Montgolfier w r.

1783; 4. to samo co przywidze
nie,' złudzenie, halucynacja; 5.

funkcja kąta w matematyce; 6.

gatunek pszennej, bardzo miał
kiej kaszy; 7. ryba, którą także

zwią kobelianem, laberdanem,
pomuchlą, stokfiszem, klipfiszetn •

i wątłuszem; 8. niektórzy potra
fią przy jednym upiec awie pie
czenie; 9. zabawa polegająca na

gromadnych przejażdżkach san
kami.

Litery do wpśsana w puste po
lakoła:A,G,J,O,P,P,R,
S, Z.

Rozwiązanie zadań
znr303i307

KRZYŻÓWKA NR 51
Z DNIA 19/20. XII. 1959 R.

Poziomo: 1. materac, 8. Belg,
11. Mazury, 12. harcap, 13. Kole-
sow, 15ę runo, 17. Kałatoizow, 21.

Otton, 22. Newa, 23. opary, 26.
beret, 27. dera, 28. awiizo, 30.

asafedyta, 33. rogi, 34. aksamit,
38. oklask, 39. Agaton, 40. kuna,
41. armator.

. pionowo: 1. mak, 2. azot, 3. tul,
4. Ereb, '5. rys, 6. chwat, 7. Ur
ban, 8. baronet, 9. epuzer, 10.

Głowaty, 14. oktawy, 16. nowe,
18. łoszak, 19. podarek, 20. trafi
ka, 24. peso, 25. Aragon, 28,Adżar,
29. Itaka, 31. Waga, 32. sito, 35.
sam, 36. mat, 37. tor.

KRZYŻÓWKA NR 52

Z DN. 24—27. XII. 1959 ,R.

Poziomo: 1. kasta, 6. ateista,
12. pacha, 17. imperator, 19. kar-

miciel, 21. Nela, 22. marynarka,
24. zebu, 25. oba, 26. mors, 27.

gaza, 29. Lam, 30. ma trony, 32.

koc, 34. narwani, 36. akty, 37.

kabanj, 39. kark, 40. ck, 42. me,
43. koredat, 45. KN (K. Nitsch), 46.
no, 47. hel, 49. krata, 51. Eliza,
53. pat, 54. acan, 56. arak, 57.

deka, 58. karę, 59. nawet, 61.

prologi, 63. katar, 64. iperyt, 66.

arena, 67. sadyzm, 68. tokaj, 70.

ale, 71.' teren, 72. Atanagrum,
73. Szprotawa.

Pionowo: 1. kinomechanika, 2.

ameba, 3. splata, 4. tea, 5. ar,
6. atary, 7. tors, 8. ery, 9. ska,
10. targ, 11. arkan, 12. Pi, 13.
a-ćz, 14. cielak, 15. heban, 16. alu-

minotermia, 18. amony, 20. ma
zak*, 23. Niobe, 26. 'motek, 28.

araka, 31. RKM, 32. Karakoram,
33. Caledones,

‘ 35. WRN, 37. ko
tara, 38. nalega, 41. kecap, 43.

karp, 44. tiki, 46. naraz, 48. la-
. weta, 50. Ra, 52. za, 53. patyna,
55. Neron 58. kadet, 60. tyka, 62.

Lei, 63. ka.ro, 65. Tag, 67. ser,
69. JR (J. Rousseau), 71. TP (T.
Polanowski).

KOŁOWKA

Z DN. 24—27. XII. 1959 R.
Prawoskrętnie: andrut, amator,

onager, optyka, asceta,' akacja.,
kometa, oktawa, surdut, abakus,
randka, utrata, komoda.

Lewoskrętnie: namowa, Ma
dryt, nowela, powaga, satyna,
kaczka okazja., komora, ustawa,
Ba-rdot, Aramis, tundra, okrasa.

NAGRODY WYLOSOWALI

Za prawidłowe rozwiązanie zaa

dań z nr 303 (z dnia 19/20 gru
dnia 1959 r.) nagrodę-niespo-
óziankę komplet bielizny dam
skiej wylosowała Leokadia Do
mańska, Oświęcim, Łukasiewicza
3/3. Nagrody książkowe otrzymu
ją: Antoni Gałczyński, Kraków,
Królowej Jadwigi 176; Halina

Kałużanka, Kraków, Syrokom’1
22/9; Marek Białek, Kraków,
Białoprądnicka 8; K. Sowa, Kra
ków, Biernackiego 9/7; Jan Byli-
ca, Krzęcin, p-ta Wielkie Drogi<

Za prawidłowe rozwiązanie za
dań nr 307 (z dnia 24/25 26/27

grudnóa 1959) nagrodę za kołówkę
— ZEGAREK NA RĘKĘ wyloso
wał: Józef, Zagól, Kraków 14,
ul. Krakusa 9/17; nagrodę za

krzyżówkę — BUDZIK: Bolesław

Kurowski, Kraków 2, Al. Sło
wackiego 58/8. Nagrody książko
we otrzymują: Tadeusz Kuska,

Kęty k. Oświęcimia, ul. Sobie
skiego 11; Krystyna Górska, Kra
ków, Lwowska 20/13; Józef

Schiff, Nowa Huta, C-33, bl. 18,
m. 8; Czesław Naleziński, Kra
ków, Z. Wróblewskiego 4/12; Sta
nisław Matoń, Kluoze k. Olkusza;

Ignacy Cup ryś, Nowa Huta, Hib
nera 18/7; Helena Gawlik, Kra
ków, Janowa Wola 9/2; Włady
sław Andrysik, Chełmek, Topolo
wa 323; W. Śliwińska, Kraków,
Józefitów 9/7; Seweryn Moskała,

Kraków, Rynek Dębnicki 9/4.

Czytelników mieszkających w

Krakowie prosimy o odebranie

nagród w Krakowskim Wyda-
nlctwie Prasowym (Dział Admi
nistracji Ogólnej, ul. Wiślna 2,
III p., potk. 30, w godz. od 10 do

13). Zamiejscowym czytelnikoni
nagrody wysyłamy pocztą.

PRZETARGI.

Krakowskie Zakłady Sodowe
Kraków 12, ul. Zakopiańska 62

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie następujących robót budowlano-
montażowych:
1. remont kapitalny

a. budynku mieszkalnego przy ul. Zako
piańskiej 99,

b. budynku mieszkalnego przy ul. Zako
piańskiej 101 .

c. budynku mieszkalnego przy ul. Zako
piańskiej 58

d. budynku mieszkalnego przy ul. Zako
piańskiej 60 .

e. budynku mieszkalnego przy ul. Kościusz
kowców 3

f. budynku mieszkalnego przy ul. Kościusz
kowców 4

2. remont bieżący
a. budynku „Kultury 1 Sztuki” przy ul. Za

kopiańskiej 62
b. budynku mieszkalnego przy ul. Zako

piańskiej 68
e. pieców przenośnych — pokojowych w

szatni kamieniołomu
d. dźwigu towarowo-osobowego w Jjudynku

St. DS. i
e. przebudowa torów normalnych.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię
biorstwa państwowe i spółdzielcze.

Podkładki ofertowe są do wglądu w Dziale
Głównego Mechanika.

Termin. składania ofert do dnia 19 stycznia
1960 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 20
stycznia 1960 r. o godz. 11 w Dziale Gł. Me
chanika.

Zakłady zastrzegają sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta. K-49

PRACOWNICY POSZUKIWANI.

Prezydium MRN Miejski Zakład Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej w Trzebini —

przyjmie natychmiast do pracy INŻYNIERA
LĄDOWCA ze znajomością zagadnień budow
lanych na stanowisko starszego projektanta.
Warunki płacy i pracy do omówienia w biu
rze Zakładu w Trzebini, przy ul. Świerczew

skiego 18 — I piętro, pokój nr 14.
K-9808

ZOOTECHNIKÓW z wyższym lub średnim
wykształceniem, zatrudni Związek Spółdzielni
Mleczarskich Okręgowy Oddział w Krakowie,
ul. Friedleina 6 — w terenowych spółdziel
niach mleczarskich. — Podania z życiorysem
i odpisami świadectw przyjmuje, oraz bliż
szych informacji odnośnie zatrudnienia udzie
la dział brafiżowy Okręgowego Oddziału w

Krakowie. K-93

2 INŻYNIERÓW, względnie TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH z długoletnią praktyką w;
budownictwie przemysłowym — zatrudni na

kierowniczych stanowiskach — Krakowskie
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane
PTMB w Krakowie, ul. Ks. Józefa nr 65. —

Pierwszeństwo mają kandydaci posiadający
uprawnienia budowlane. — Podania wraz 3
życiorysem i odpisami świadectw, należy skła
dać w Sekcji Kadr w Krakowie przy ul. Ks.:

Józefa 65. K-911

TECHNIKA BUDOWLANEGO — z 5-letnią
praktyką w 'wykonawstwie, zatrudni natych
miast Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-
Budowlane w Tarnowie, ul. Kniewskiego 15.
Reflektuje się tylko na siły wysoko kwalifi
kowane. — Wynagrodzenie wg Układu Zbio
rowego w Budownictwie. Zgłoszenia osobista

lub pisemne kierować na adres jak wyżej.

INŻYNIERA ELEKTRYKA MECHANIKA do
prac projektowo-konstrukcyjnych — zatrudni
Fabryka Maszyn Odlewniczych Kraków,
ul. Cystersów IG. — Podania z życiorysem
przyjmuje Dział Kadr do dnia 15 stycznia br.

K-35

INŻYNIERÓW ze specjalnością organizacji i
mechanizacji budowy i z wieloletnią praktyką,
zatrudni od zaraz przy pracach projektowych
Biuro Projektów Przemysłu Cementowego i
Wapienniczego w Krakowie. — Informacji
udziela Sekcja Kadr BPPC i W w Krakowie,

ul. Włóczków 7, w godzinach od 7 do 15.
K-22

Prezydium Rady Narodowej w m. Krakowie,
poszukuje rutynowanych MASZYNISTEK do
hali' maszyn. — .Wynagrodzenie według tabeli
uposażenia dla pracowników Rad Narodowych
i premia. — Zgłoszenia przyjmuje Wydział
Budżetowo-Gospodarczy pl. Wiosny Ludów 3/4,

I piętro, pokój ńr 119.
K-70

KSIĘGOWEGO ze średnim wykształceniem i
jednoroczną praktyką, MECHANIKA SAMO
CHODOWEGO do napraw samochodów, posia
dającego prawo jazdy — INSPEKTORA DO
SPRAW INWESTYCYJNYCH posiadającego
średnie wykształcenie i 5 lat praktyki w in
westycjach — zatrudnią natychmiast Zakłady
Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych w

Krakowie. Zainteresowani proszeni są o zgła
szanie się w ZUR Kraków, ul. Wielopole 18 b,
w godzinach od 8 do .10, wraz z podaniem, ży

ciorysem, odpisami ś,wiadectw i opiniami.
K-60

„UAZBTA KRAKOWSKA" ORGAN KOMiTECl' WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE
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w Krakowie
NOWE OBRAZY

W MUZEUM
NARODOWYM

Szereg nowych dzieł wybi
tnych współczesnych malarzy
polskich powiększyło zbiory
Muzeum Narodowego. W gale
rii współczesnego malafstwa

znalazły się m. in.: Krajobraz
Hiszpański" Pankiewicza, 1

„Zwózka siana” Makowskiego
oraz płótna Potworowskiego,
Cybisa, Kantora, Marczyńskie
go Brzozowskiego i Tarasina.

SALMIAK
NA EKSPORT

Już w marcu br. rozpoczną
produkcję salmiaka Krakow
skie Zakłady Sodowe. W br*

oddadzą go 2 tys. ton a w ro
ku następnym 5 tys. ton. Pro
dukcja będzie przeznaczona na

eksport.

MUZEA

W NOWYCH

POMIESZCZENIACH

Pod koniec kwietnia br. zo
stanie przekazany do użytku
gmach biblioteki Muzeum

Czartoryskich przy ul. Marka.
Pomieszczenia po bibliotece w

dawnym arsenale miejskim o-

trzyma po remoncie Muzeum

Historyczne. Muzeum Czarto
ryskich pozyska wzamian po-
klasztorny budynek przy ul.

Augustiańskiej.

WODA WYŻEJ
Zaopatrzenie w wodę do pi

cia w Krakowie znacznie się
poprawia. Wzrosła znacznie
zdolność produkcyjna urządzeń
wodnych miasta. W godzinach
tzw. szczytu kiedy zapotrzebo
wanie znacznie się podnosi,
mieszkańcy „z wyższych pię
ter” nie będą więc*j narze
kać.

SPRAWNA

OBSŁUGA

PODRÓŻNYCH
Aż 11 punktów sprzedaży, a

to kioski, restauracje i punkty
ruchome, prowadzą Krakow
skie Restauracje Dworcowe

„Orbis”. Podróżni wykupują
w rejonie krakowskiego dwor
ca przeciętnie 800 — 1000 prze
różnych porcji barowych
dziennie. Przedsiębiorstwo ma

nadto własną wytwórnię her
batników, ciastek 1 wody sodo
wej.

POWODZENIE
• SZTUKI MROŻKA

W krakowskiej „Grotesce”
cieszy się dużym powodzeniem
nowa sztuka Sławomira Mroż
ka pt.: „Męczeństwo Piotra

Oheya”. Popularny pisarz kra
kowski — jak chodzą słuchy —

zamierza przenieść się do War
szawy. Kraków straciłby jesz
cze jedno cenjie pióro na rzecz

stolicy. (o)

Opady i wiatr

halny
„w«lqcxvl|i
penad (0 procent

telefonów w Zakopanem
W związku z obfitymi opa

dami mokrego śniegu, które
miały miejsce z końcem ub.
roku — 480 abonentów telefo
nicznych w Zak(?panem na

ogólną liczbę 1100 — miało
nieczynne aparaty. Jeszcze nie
zdążono całkowicie usunąć,
szilsćd w napowietrznej sieci
telefonicznej, wyrządzonej
przez wiatry halne, a już na
wisy ciężkiego, mokrego śnie
gu zaczęły masowo zrywać
przewody.

. Tylko dzięki szczególnej o-

fiarności pracowników poczty,
którzy „nie świętowaliJ< w'
dniach wolnych od pracy,
większość przewodów już .zo
stała naprawiona. (taj)

GAZETA KRAKOWSKA

Czy w Muszynie
powstanie iiiia

PP Uzdrowisko Krynica?
Ostatnio odbyła się w Kryni

cy konferencja, na której zo
stały przedstawione możliwo
ści pomocy w uruchomieniu, a.

raczej w rozbudowie uzdrowi
skowej bazy leczniczej w Mu
szynie. W ramach tejże kon-,
cepcji- dyrekcja Uzdrowiska w

Krynicy przejęłaby zadania
zagospodarowania i pomocy,,
tworząc podstawową bazę lecz
niczą, którą by przy pomocy
funduszy inwestycyjnych CZU
stale rozbudowywano. Przed
stawiciele Muszyny i władz;
powiatowych po dłuższej dy
skusji i wysunięciu swoich
obiekcji zgodzili się z tym pro- -

jektem z tym, że opracują pro
jekt umowy zabezpieczającej
interesy Muszyny i umożliwia
jącej przejście w każdej chwili
na prowadzenie
uzdrowiskowej
zakresie.

Opady śniegu, które wreszcie

przybrały w zimową siatą
Nowy Targ, zmieniły i ten

krajobraz. Przed niewielu
dniami z dużym trudem moż
na było przedostać się po błot
nistej drodze do Nowotarskich
Zakładów Obuwia. Na wiosnę
sytuacja nie będzie z pewno
ścią tak tragic na, bo prace
przy budowie drogi do NZO

są poważnie zaawansowane.

Fot. E . Nowak

Bndynek centrali

pocztowej -

FIS-owa
inwestycja nr 1

Nr 7 (3617)

działalności
we własnym

(Rad)

Premia ża

«pyskćwką»?

Ruchliwa gromada
Takie miano można by. na-5

dać Siemieniowi w pow. ży
wieckim. Z inicjatywy miesz
kańców gromady założono
klub inteligencji wiejskiej, a

teraz myśli się o budowie do
mu gromadzkiego, w którym
znalazłaby również pomiesz
czenie nowocześnie urządzona
remiza strażacka.

Ponieważ z funduszami nie

jest najlepiej, w ub. roku po
stanowiono uruchomić cegiel
nię, a zyski z jej eksploatacji

OCHŁADZA SIĘ
szu-

roz-

Ma-

WspóSnymi
siłami

Kiedy dadzą
odpowiedź?
Przy bocheńskim szpitalu

wybudowano kiedyś nakładem
50 tys. zł specjalny chlewik
dla przyszpitalnego tuczu trzo
dy chlewnej. Można byłoby
pomieścić tam i tuczyć około
30 sztuk świń. Kierownictwo
szpitala jak najchętniej podję
łoby ponownie tucz przyszpi
talny zwłaszcza, że. swego cza
su przynosił on szpitalowi na
wet pewne dochody. Niestety,-
bocheńska Stacja San.-
Epid. kategorycznie się temu

sprzeciwia. Kierownictwo szpi
tala odwołało się najpierw do
województwa, a następnie aż
do warszawskiej Centrali Sain.-
Epid. ale do dzisiaj nie ma

odpowiedzi. A szkoda! Bo są
odpadki z kuchni szpitalnej.
Zakładom Mięsnym przydały
by się dodatkowe tuczniki, a

w końcu cała nasza polityka
gospodarcza idzie w kierunku
poszerzania hodowli przyza
kładowej, a tu St. San.-Epid.
staje na drodze... (hz)

Marian Lipiarz, 70-Ietni
mieszkaniec Czułowa .pow,
Kraków,, dostał ostatnio, jak
twierdzi,' premię za „pysków
kę". Dostarczył on do GS w

Czernichowie kontraktowany
rzepak. Obliczający w GS-ie
wysoko oszacowali wilgot
ność rzepaku odtrącając z te
go tytułu 15 proc, ziarna oraz

spory procent na zanieczysz
czenie.

Lipiarzowi ów rachunek wy
dawał się krzywdzący.’ Znał
się bowiem na rzepaku i jego
suszeniu. Trafił z kwitami do
Komitetu Partyjnego, a stam
tąd skierowano go do wicepre
zesa PZGS Malka. Ku zdzi
wieniu plantatora dowiedział
się tam, że jego rzepak bvł
pierwszego standardu i należy
mu się... premia.

Nachodził się co prawda nie
mało, nie szczędząc przy tym
cierpkich uwag pracownikom
GS w Czernichowie. Ale w

grudniu ubr. zwrócono' mu

niesłuszne potrącenia i wypła
cono 400 ?ł premii.

M. Lipiarz — długoletni
plantator — uważa jednak, że
rie wszystko tu. jest w porząd
ku. Gdyby'bowiem nie docho
dzi! przez pół roku swoich pre
tensji, nie próbował interwe
niować, okradziono by go na

kilkaset złotych. Uważa on, i
słusznie, że takie metody „roz
liczania" zniechęcają rolników
do potrzebnej gospodarce kon
traktacji, podważają zaufanie
do sumienności pracowników
aparatd skupu i kontraktacji.

Wiosną ub. r. miała być roz
poczęta budowa nowego skrzy
dła gmachu poczty w Zakopa
nem, przeznaczonego dla więk
szej nowoczesnej łącznicy te
lefonicznej. Jak "wiadomo
obecna centrala już od kilku
lat nie zaspokaja potrzeb mia-

. sta, a w czasie narciarskich
mistrzostw świata FI^ absolut
nie nie wystarczy dla obsługi
dziennikarzy i gości.

Niestety, do tej pory jeszcze
nie zaczęto budowy! Zwłoka
powstała na tle sporów pro
jektowo -. kompentencyjinych.
W tej chwili dokumentacja jest
gotowa i inwestor pertraktuje

,z ewentualnym wykonawcą,
'który ściśle dotrzymałby na
kreślonego terminu. Chodzi
bowiem o to, że budowa mu
si być rozpoczęta najpóźniej
wczesną "wiosną i prowadzona
w odpowiednim tempie. Ina
czej zabraknie czasu na za
montowanie łącznicy, która
zresztą nie może dobrze, funk
cjonować w świeżym, wilgot
nym budynku.

Z uwagi na to, że chodzi o

zasadniczą i nieodzowną in-
wenstycję przed FIS-em w

1962 r., szybką jej realizacją
powinny zainteresować ^ię te
raz odpowiednie władze. A ter
min jest już bardzo krótki!

(taj)

Za 5 latl
kilowaty
z Sierszy

(111

Losowanie „Konkursu 1000 nagród”
1...

Tylko nieliczni Czytelnicy, Sympatycy „Gazety” (zbyt
mała sala) będą mogli bawić się dziś, śmiać się — sło
wem spędzić mile wieczór na imprezie artystycznej,
zorganizowanej w Domu Kultury „Kolejarza” w Nowym
Sączu, połączonej z publicznym losowaniem
spośród 200 najcenniejszych nagród.

We wczorajszej informacji zapowiadaliśmy
niespodziankę dla mieszkańców Nowego Sącza. Nasi Czy
telnicy pamiętają akcję, jaką przeprowadziliśmy tuż w

przededniu Nowego Roku — Nazwaliśmy ją „Wszystkie
dzieci są nasze”. Oto m. in., właśnie dla dzieci z Państwo
wego Domu Dziecka w Nowym Sączu przygotowaliśmy
naprawdę wartościowy prezent. Będzie nim telewizor —

dar załogi Fabryki Lokomotyw im. Feliksa Dzierżyńskie
go w Chrzanowie — „Fabloku”.

W czasie imprezy przygrywać będzie zespół estradowy
„OSESEK” Domu Kultury Zakładów Azótowch im. Fe-

■liksa Dzierżyńskiego w Tarnowie. Piosenki śpiewać będą:
ZOFIA BORYCZKO, która uzyskała m. In. I nagrodę w

ogólnopolskim konkursie piosenkarek. Niefnniej urzeka
jącą solistką, jaka wystąpi przed nowosądecką publicz
nością, jest MARIA JANKOWSKA. Cechuje ją duża
kultura muzyczna, a jak twierdzą wtajemniczeni należy
jej rokować dalsze sukcesy.

Pozostałe jeszcze bilety są do nabycia w kasie Domu
Kultury „Kolejarza” w Nowy m Sączu.

A WIĘC DZIŚ: Sympatycy, Czytelnicy „Gazety” spo
tykają się o godz. -19 w Domu Kutury „Kolejarza” przy
Tlacu Wolności.-

dalszych,

również

Nie było w Gilowicach odpo
wiednich pomieszczeń na biu
ra. Ani GRN, ani GS nie mia
ły własnych siedzib. Odmaj-
mowano pokoje po prostu od

prywatnych właścicieli. W ro
ku ubiegłym postanowiono po
łączyć siły i wybudować spe
cjalny biurowiec dla obu tych
instytucji. Tak więc Prezy
dium Gromadzkiej Rady Na
rodowej dało parcelę, kamień
ma budowę fundamentów i 600
dniówek roboczych, a GS do
łożyła resztę. Z tego zbratania

wyrósł wcale pokaźnej wiel
kości budynek o kubaturze

ponad 4 tys. m’. Parter zajmą
sklepy z tekstyliami, artyku
łami gospodarstwa domowego,
meblami i artykułami spożyw
czymi. Pomieszczenia na pię
trze zajmą, biura GRN i GS.
W ten sposób handel został

skoncentrowany w jednym
punkcie, a dwie instytucje zy
skały nowe, obszerne, a co

najważniejsze własne siedziby.
(mar)

przeznaczyć na budowę wspo
mnianego, domu. Niestety, nie

poszczęściło się mieszkańcom
Siemienia. Grunt nie nadawał

się na produkcję cegły. Ale

gromada trwa w uporze i
ka innych środków dla

wiązania tego problemu,
ją już zezwolenie na budowę
domu, jest dokumentacja, lecz
teraz największy kłopot sta
nowi kosztorys budowy. Jego
sporządzenie — to rzecz nie-

naj tańsza. Gromada liczy się
z każdą złotówką, bo to prze
cież pieniądze ciężko zapraco
wane — społeczne.

Gromada zwracała się kil
kakrotne do powiatowego ar
chitekta o pomoc. Tutaj jed
nak ich apel nie znalazł popar
cia. Być może, powiatowy ar
chitekt w . związku z zakoń
czeniem rokfi miał wiele pra
cy, ale teraz, kiedy minęła już
„noworoczna gorączka" znaj
dzie chyba chwilę czasu na

pomoc dla Siemienia. Im

wcześniej nastąpi opracowanie
kosztorysu, tym prędzej gro
mada otrzyma dawno uprag
nioną placówkę kulturalną.

10.50:

reatr

W®

Na północy rozbudowuje
się wyż. Centrum jego
leży nad środkową Nor

wegią. W zasięgu tego ośrod
ka wysokiego ciśnienia zna
lazła się Europa północna
i zachodnia, a dziś także 1
Polska ‘wejdzie pod jego
wpływ. W związku z tym z

północy napłynie do nas

chłodniejsze powietrze.
Już

dek

nej części kraju,
nach południowych
1 do 2 st. mrozu,

południowej
wała

jeszcze
Trwały
gólnie
krywa
kanaście cm.

Rano notowano:

Wierch 132 (13), Morskie Oko
83 (26), Myślenickie Turnie 63

(12), Głodówka 59 (6), Łysa
Polana 63 (8), Kuźnice 54 (10),
Zakopane 29 (4), Krynica 29

(3), Nowy Targ 20 (2), Szcza
wnica 20 (8), Rabka 15 (3) cm.

Dzńś spodziewane rozpogo
dzenia. Tylko lokalnie możli
wy jeszcze śnieg. Rano zam
glenia,. a miejscami mgły.
Temperatura w ciągu dnia
od 0 do minus 3, nocą minus
4 do minus 7. Słabe wiatry z

północy. (orl)

wczoraj wystąpił spa-
temperatury w północ-

W godz.l-
bylo tam

W Po-lsce

utrzymy-
termometrze

powyżej zera,
szcze-

gdzie po-
dalsze kił-

rtęć
się w

nieco

opady śniegu,
w górach,
wzrosła o

Kasprowy

.3*

5w

Zakłady Naprawcze Sprzętu Drogowego „Madro-l” w Wrocławiu produkują obecnie dwa rodzaje
maszyn drogowych — kotły do bitumu o pojemności 1.5ft0 1 i kotły do asfaltu o pojemności 1.800 1.

Na zdjęciu: kotły do asfaltu na rynek krajowy. rot. CAF

ES8

Nie wiem, co może bar
dziej zaimponować. Huk
maszyn; powiew idący od

olbrzymich kół rozpędowych,
czeluść rozwartego pieca hut
niczego ziejąca ogniem, czy

cicha, lecz jakże wynio-
elegancja nowoczesnej e-

Inżynierowie: Chclda (z lewej) i Mastalski wspólnie kon
sultują harmonogram budowy. Fot. o. Link

Im. Słowackiego: „The Darpa
na Dance -Company” (tancerze
hinduscy) — 19.30; sala Klubu
ZZK; „Mąż Fołtasiówny” —

9.15; im. Modrzejewskiej: „Za
wisza Czarny” — 19.15; Kameral
ny: „Biedermann i podpalacze'*
— 19.15; Rozmaitości (sala Domu

Żołnierza): „Kopciuszek” przed
stawienie zamk.) — 14.30; Ludo
wy: „Romulus Wielki” — 19.15,
Rapsodyczny: „Szopka krakow
ska” — 19.15; Muzyczny (sala
Domu Żołnierza): „Zemsta nie
toperza” — 19.15;’ — Groteska:

„Dzieci pana majstra” (przedst.
zamkn.) — 15, „Męczeństwo Pio
tra oneya

"
— ly.io; Teatr „ja* .

„Pokojówki” — 20.15; Kolejarza:
, Ja tu rządzę” — 19.

Niedziela

OŚWIĘCIM. Przodownik: „Akt
oskarżenia”. KALWARIA. Mewa:

„Zamach”.

TARNÓW. Marzenie: „Siódma

pieczęć”; Krakus: „Krawiec 1

książę”. BOCHNIA, Jutrzenka:

„Francis muł który mówi”.

ZEMBRZYCE. Gazda: „Winche
ster 73”; reszta Jak w sobotą.

Sobota

Godz. 8.30: Wiad. 8.36: Przegląd
prasy. 8 .45: Tańce ‘symfoniczne. .

Gra Sekstet Polskiego Ra-
9.35: Radiostacja młodości.

Muzyka dla wszystkich. —

Porady praktyczne dla ko
li.00: Koncert chopinowski.
Przegląd prasy krak. 11 .40:

Kilka
lat temu powoła

no* do życia komisje
rozjemcze, których
zadaniem jest szybkie
rozpatrywanie rosz

czeń pracowników, wynika
jących ze stosunku pracy.
Oceną pracy komisji zaj
mowaliśmy się już nieraz
na łamach prasy, dziś mu-

sirny powrócić do tego te
matu w związku ze sprawą
ob. Franciszka Jaskółki.

Ob. Jaskółka pracował
do dnia 14 października
1359 reku w Dziale Kontro
li Technicznej Huty im.
Lenina. Ponieważ jednak
Zarząd Robót Wykończe
niowych Huty im. Lenina
zaproponował mu lepsze
warunki płacy, ob. Jaskół
ka postanowił zmienić pra
cę. Obydwa Zarządy poro
zumiały się w tej sprawie:
Zarząd Kontroli Technicz
nej, zaproponował przekaza
nie swego pracownika i
Zarząd Robót Wykończe
niowych pismem z dnia 14.
X. 1959 znak AZP/4296/59
wyraził zgodę na przyjęcie
go w charakterze szklarza.

Zdawałoby się, że wszys
tko jest w porządku. Pod
stawą rozwiązania stosunku
pracy jest bowiem zawar
cie pisemnej lub ustnej u-

mowy. o pracę, przeniesie
nie służbowe lub przekaza
nie pracownika po wzaje
mnym porozumieniu się
dwóch zakładów pracy. Pi
smo przekazujące ob. Ja-

skóikę do Zarządu Robót
Wykończeniowych
właśnie tą ostatnią formą
nawiązania nowego
sunku pracy. Z dniem 14.
X. 59 r. ob. Jaskółka prze
stał być pracownikiem
Działu Kcntroli Technicz
nej, wobec przekazania go
do ZRW. Takiej też treś
ci pismo otrzymał z Dzia
łu Kontroli Technicznej.

Innego jednak zdania jest
Zarząd Robót Wykończenio
wych i Komisja Rozjemcza
przy tym Zarządzie. Oto
po zgłoszeniu śię do pracy
cb. Jaskółka został podda-

było

sto-

woli zostało bowiem złożo
ne w błędnym przekona
niu, że ob. Jaskółka jest
człowiekiem zdrowym, gdy
by ZRW wiedział, że tak
nie jest, nie złożyłby takie
go oświadczenia.

Komentarz do tego cy
tatu jest zbyteczny. Gdyby
wszystkie zakłady pracy
rozumowały w analogiczny
sposób co ZRW, doszliby-
śmy do paradoksów. Oto
np. zakład pracy’ mógłby
uchylić się od skutków
prawnych zawartej umowy
o pracę z kobietą ciężarną,
bo przedtem nie wiedział

ma

ny badaniu lekarskiemu i
okazało się, że jest on zdo
lny tylko do lekkiej pracy.
Ponieważ jednak takiej pra
cy w danej chwili nie było
,w ZRW, sekcja zatrućjiie-
jii? nie chcąc mieć kłopo
tu z niewygodnym pracow
nikiem, znalazła świetne
wyjście. Otóż pismem z

dnia 12. XI. 59 oświadczono
cb. Jaskółce, że Zarząd
Robót Wykończeniowych
„uchyla się od skutków

prawnych- oświadczenia wo
li. wyrażającego zgodę na

przekazanie ob. Jaskółki
do ZRW”. To oświadczenie.

o ciąży (jak wiadomo, jest
przepis zabraniający prze
prowadzać badań lekar
skich dla stwierdzenia cią
ży w chwili przyjścia do
pracy) lub też z innej przy
czyny, nie przewidzianej
przepisami ustawy, mógłby
bez wypowiedzenia zwol
nić pracownika, nie wypła
ciwszy mu wynagrodzenia
od chwili przyjęcia do pra
cy. .

No, cóż! Człowiek jest o-

mylny, a popełniony błąd
można zawsze naprawić.
Ale w wypadku ob. Jaskół
ki stanowisko ZRW podzi?-

la Komisja Rozjemcza, u-

rzędująca przy ZRW. Oto
— mimo przedstawienia
pisma przekazującego ob.
Jaskółkę do ZRW — Komi
sja Rozjemcza nie chce roz
patrzyć roszczeń Jaskółki,
twierdząc, że nie jest on

pracownikiem ZRW (a za
tem nie uznając formalnego
przekazania pracownika do
ZRW).

Powstał oczywisty para
doks. Ob. Jaskółka praco
wał do 14. X. 59 w Dziale
Kontroli, a z tym dniem
zestal, przekazany do ZRW,
która jednak nie chce te-

'

gouznaćiniepłaciob.Ja- •

skółce ąni wynagrodzenia,
ani zasiłków chorobowych,
zaś Komisja . Rozjemcza
przy ZRW (tylko ta komi
sja jest właściwa do roz
patrzenia tej sprawy!) nie
chce rozpatrzyć jego rosz
czeń. Sytuacja ob. Jaskółki
jest sytuacją pracownika
zwolnionego dyscyplinarnie
(bo bez wypowiedzenia)
pozbawionego zasiłków cho
robowych i w' dodatku po
zbawionego możności do
chodzenia swych praw na

drodze prawnej. Oto do
czego można dojść fałszy
wie interpretując przepisy
prawne.

Mamy nadzieję, że Ko
misja Rozjemcza przy ZRW
zrewiduje swe stanowisko
i rozpatrzy roszczenia ob.
Jaskółki, we właściwy spo
sób.
Mgr JAN TALIKOWSKI

lektrowni? Odpowiedzi na to

pytanie dostarczyła wycieczka
w rejon Krakowskiego Zagłę
bia Węglowego. Tym razem

jednak. nie węgiel nas intere
suje. Chociaż- bez jego udzia
łu w zakładzie, o którym mo
wa, nie obejdzie się.

Jak to na budowie

n udowa nosi roboczą nazwę
„Siersza II”, co oczywiście

nic nie mówi nie obznajmione-
mu

mo, jak na każdym placu, ter
koczą-betoniarki, a otaczające
zewsząd rozległy plac ściany
sosen niosą ich echo daleko
poza granice budowy. Tak sa
mo, jak gdzie indziej, widać
stosy desek i żelaza zbrojenio
wego. Robotnicy w watowa
nych kufajkach rozwożą tacz
kami rozaygotony beton, le-
jąc go w głębokie wykopy. *

Budowa podzieloną jest na

kilka odcinków. Gospodarz je
dnego z nich, inż. Zdzisław
Chołda, objaśnia, że pełną pa
rą idą prace przy budowie

fundamentów budynku głów
nego, zaczęto także budowę
szczelinowego bunkra. Tam,
gdzie ponad sterty piachu wy
żyna się czerwony mur, staną
garaże i parowozownia. Obok
warsztaty i magazyny. Ręka
oprowadzającego inżyniera za
kreśla łuk w powietrzu, co ma

oznaczać umiejscowienie pę
katych chłodni.

Z rozleglej, okrągłej płyty
zakrzepłego betonu wystaje
misternie spleciona siatka
zbrojenia. To właśnie zaczą
tek pierwszej chłodni. Razem
stanie ich trzy.

W samym środku placu pię
trzy się konstrukcja wysokich,
masztów dźwigowych. Znak
rychłego rozpoczęcia montażu
ciężkich elementów. Z daleka
sprawia to wrażenie, że ma

tu powstać. radiostacja dużej
mocy. Tymczasem, jak powia
da kierownik odcinka 2, inż.
Wirgiliusz Mastalski, są to za
czątki nowoczesnej elektrowni,
która w całości będzie gotowa
za równe 5 lat.

Nowoczesna i niewielka

JI/ okresie minionych lat
W przyzwyczailiśmy się do

słuchania i czytania o gigan
tach. Przestały nam impono
wać rzeczy, których wymiary
nie liczą się w milionach. E-
lektrownia Siersza II nie bę
dzie rozmiarami imponująca.
Bowiem cały zakład wraz z

wszelkimi urządzeniami po
mocniczymi, bocznicami kole
jowymi zawiera się tv grani-

przybyszowi. Tutaj tak sa-

cach 32 ha.. Ma za to impo
nować czym innym — super-
nowoczesnością i mocą swych
maszyn. • A siła to będzie nie
lada, jeśli zważyć, iż na tych
fundamentach staną cztery
turbiny o mocy 30 megawa
tów każda. Czy na tym po
przestaniemy — nie wiadomo.
Przecież to dopiero narodziny
budowy.

Każda turbina otrzyma dla
towarzystwa jeden kocioł
wysokoprężny, któremu za pa
liwo posłuży węgiel, z sąsia
dującej z elektrownią ko
palni Siersza. Wody dostarczą
również okoliczne szyby ko
palniane, co w poważnym sto
pniu odciąży pracę górniczych
pomp. Tym sposobem bezuży
teczny żywioł zostanie prze
tworzony w cenną energię e-

lektryczną.
Zmienia się krajobraz rejo

nu Sierszy. Nikną pagóry, po
rośnięte karłowatym lasem.
Już tutaj na budowie roz-

plantowarfo 180 m sześć, zie
mi. Las przecięły świetne dro
gi i system kanałów iryga
cyjnych. Wprawdzie jeszcze w

tej chwili nic nie widać ponad
zielonymi koronami sosen, ale

już w

ponad
snych
wych.

Niedziela

Im. Słowackiego: „Halka” —

14, „The Darpana Dance Compa
ny” — 19.30; sala Klubu ZZK:

„Mąż Fołtasiówny” — 19.15; im.

Modrzejewskiej: „Zielony frak”
— 11, „Gdzie diabeł nie może” —

16.30: „Zawisza Czarny”
Kameralny: „Skiz” — 16,
dermann i podpalacze” •

Ludowy: „Ożenek”
srebrny Salomei”

soidyczny;
— 19.15;
majstra”
10.30, 15,
Oheya”
„Pokojówki?’ —

„Ja tu rządzę”

19.15;
„Bie-
19.15;

• 15, „Sen
19.15; Rap-

krakowska”,,Szopka
Groteska: „Dzieci pana

(przedst.
„Męczeństwo Piotra

— 19.15; Teatr „38”:
20.15; Kolejarza:

— 15, 19.

zamkn.)

Sobota

OLKUSZ. Orzeł: „Windą na

szafot”. — KLUCZE. Przemsza:

„Pożegnania”. MIECHÓW. Lot
nik: „Niebieski ptak”. SŁAW
KÓW. Piast: „Cichy Don”, s. III .

„Gueri-

roku przyszłym strzelą
nie sylwetki nowocze-

obiektów przemysło-

P. MARCISZ '

Pośrodku placu. piętrzą się
maszty dźwigów.

Fot. O. Link

PROSZOWICE. Czajka:
dalina”.

JAWORZNO. Złocień:
ludzi umarłych”, j-”—
„Francis muł który mówi”. —

ANDRYCHÓW. Beskid: „Postrach
kobiet”. — TRZEBINIA. Praca:

„Gosposia do wszystkiego”. —

KRZESZOWICE. Nowości: „Nie
mowlę na manewrach”. CHRZA
NÓW. Zorza: „Zemsta zza gro
bu”; Fablok: „Sny w szufladzie”.
WADOWICE. Szarotka: „Pociąg”.
OŚWIĘCIM. Przodownik: „Awan
tura o Basię”; Orion: „Melduję
posłusznie”. SZCZAKOWA. Pio
nier: „Do bramki”. KALWARIA.
Mewa: „Rośe Berndt”. CHEŁ
MEK. Pstrowski; „Winchester
73”.

TARNÓW. Marzenie: „Mary
narz z Komety”; Azot: „Cichy
Don”, s. II; Krakus: „Rancno
Texas”; Metalowiec: „Ostatnie
pięć minut”. BOCHNIA. Jutrzen
ka: „Pan Anatol szuka miliona”.
NIEPOŁOMICE. Bajka: „Czaru
jące istoty”. BRZESKO. Bałtyk:
„Alibi”. WOJNICZ. Wawel: '„Ko
ści rzucone”. DĄBROWA TAR
NOWSKA. Czyn: „Bitwa o ciężką
wodę”.

ZAKOPANE. Giewont: „Książę
Myszkin”. NOWY TARG. Tatry:
„Rzymskie wakacje”. SZCZA
WNICA. — Pieniny: „Zakazany
owoc”. — MYŚLENICE. Wisła:

„Maryharzu strzeż się”; GRY
BÓW. Biała: „Guendalina”. NO
WY SĄCZ. Podhale: „Ani widu,
ani słychu”. KRYNICA. Bagate
la: „W samo południe”. RABKA.
Śnieżka: „Guendalina’’. ŻYWIEC,
Janosik: „W obronie mojej .mi
łości”. — MAKÓW. Płomień:

„Orzeł”. MSZANA DOLNA. Lu
boń: „Wyznania hochsztaplera
Feliksa Krulla”. SUCHA. Kole
jarz: „Dziewczyna z Florencji”.
RAJCZA. Sola: „French Cancan ’.
DOBCZYCE. Raba: „Gość z za
światów”. LIMANOWA. Sojusz:
.Zbuntowana”. STARY SĄCZ.
Poprad: „Huzarzy”. MUSZYNY.

Baszta: „Minuta zwierzeń”. —

WĘGIERSKA GÓRKA. K imczok:
. . Bohaterka dnia”. ZEMBRZYCE.

Gazda; „Minuta zwierzeń”.

11.30:
Melodie różnych narodów. 12.04:

Wiad. 12.10: Aud. dla wsi.
____

W rytmie tańca i piosenki. 15.00:
Wiad. 15.10: Felieton literacki.
15.20: Dziesięć minut jazzu. 15.30:
Dla’ dzieci aud. słcwno-muz. pt.
„Otwarta szkatułka”. — 16.45:

Dzień, krak. 17 .00: Komentarz ty
godnia ‘Stanisławy Jasińskiej. • —

17.10: Koncert muzyki chóralnej.
17.30: Muzyka rozrywkowa. 18.10:
Na krakowskim rynku — fakty,
plotki, komentarze. 18.35: Muzy
ka i aktualności. — 19.00:^-Wiad.
19.05: Uniwersytet Radiowy z cy
klu:, „Społeczeństwa zwierzęce”,
pogad. dr Jana Żabńskiggp . pt.

. ij.15: Piosenki ra-

dzieckię. 20.00: Koncert Orkiestry
Polskiego Radia w Krakowie pod
dyr. J. Gerta; 20.50: Radio — re-

kama. 21 .00: Z kraju i-ze świa
ta. 21.27: Kronika sportowa. —

21.40: Gra Wrocławski Kwintet

Rytmiczny. 22.00: Koncert słyn
nych solistów. 22.30: „Poradnik
dla recenzentów literackich”,
esej humorystyczny B. Leśmian
na. 23.00: Muz. tan. 23.56: Ost.
wiad'.

12.20:

Niedziela

13.10: Deklaracja praw dziecka
— aud. dr Z. Szymańskiej. 13.30:
Radiowa Spółdzielnia Satyrycz
na. 13.50: Koncert życzeń. 15.00:
Dla dzieci słuch. Jadw:gi Żyliń
skiej * pt. „Diabeł Boruta”. 16.05:

Wyniki Lajkonika. 16.10: Wiersze

Bogdana Loebla i Jacka Żukow
skiego. 16.30: Koncert chopinow
ski' — wyk. Jakub Glmpel; 17.00:

Wiad. 17 .05< Koresp. z zagranicy.
17.20: „Podwieczorek przy mi

krofonie” z kawiarni „Stolica”
w Warszawiep 18.50: Piosenki lu
dowe

Pieśni

Wiad.

Indonezji”, adaptacja
Józefa Grotowskiego.
Sekstet PR,

w wyk. Państw. Zespołu
1 Tańca „Śląsk”. — 19.00:

19.05: „Opowieści z wysp

i reżyseria
20.00: Gra

śpiewa Jerzy Kło
dziński. 20.30: Rewia piosenek w

KĘTY. Hejnał: opradf Lucjana Kydryńskiego. —

ory mówi”. —

21.26:

22.00:

22.30:

22.40:

21.00: Dziennik wieczorny.
Wiad. sport. 21 .30: Parnasik.

Ogólnopolskie wiad.. sport.
Krak, alftualności sport.
Gra Poznańska 15-stka Radiowa.

23.00: Muzyka różnych narodów
— Chiny. 23.54: Ostatnie wiad.

WOWilM
Sobota

Godz. 17.00; Program dla dzieci
— „Cuda fizyki”. 17.30: „Wśród
ludzi” — film o Maksymie Gor
kim — prod. radź. 10.00: „Nie
tylko dla pań” — magazyn. 19.30:

Dzień, telew. 20.00: Film *krótko-

metrażo\yy dokumentalny.
Program tygodnia. 20.30;
dachami Paryża” — film

prod. fr. 22.10: Ost. wiad.

„Odpukać trzy razy” — program
rozrywkowy.

20.15:

„Fod
fab.

22.15:

Niedziela

Godz. 14.00: „Niedzielna bie
siada”. 16.00—17.00 — przerwa.
17.00: Program dla dzieci „Wuj
cio Adaś i Kajtuś — bajka. —

17.30: „Życiorysy kompozytorów”
— program Telewizji Poznańskiej.
17.50: PKF. 18.00: Program dia
dzieci starszych 1 młodzieży
„Kiedy zrjów będę mały” — z

bie”. 19.00: Dzień, telew. 19.45:

cyklu „Książki czekają na cie-t

Teleturniej: „Czytam Krzyża
ków” — seria II. 20.45: „Gwiaz
dy” — film fab? prod. bułg. -

niem. dozw. od lat 16.

Po wypaleniu papierosa...
zgaś go dokładnie —

nioiesz spowodować

pożar


